
Kiedy powstanie

Społeczna Rada

W POLOWIE grudnia ofii
cjalną wizytę w Polsce zło­
ży premier Francji P. Mau-
roy.

AUSTRIACKI minister
spraw wewnętrznych E.
Lanc oświadczył, iż rząd bę­
dzie musiał ograniczyć ros­
nący napływ Polaków do
Austrii jeśli inne kraje nie
zwiększą liczb przyjmowa­
nia emigrantów z państw
Europy wschodniej.

W PARYŻU przedstawicie­
le polskiego Ministerstwa Fi-

Gospodarki Narodowej? ŚWIATA

ech
12 bm, od godz. 9

W Urzędzie Rady Ministrów
w Warszawie toczyły się 19
bm. rozmowy zespo-lów robo­
czych Komitetu Rady Mini­
strów ds. Związków Zawodo­
wych oraz KK NSZZ „Soli­
darność" rozpatrujących pro­
blem Społecznej Rady Go­
spodarki Narodowej, Komisji
Mieszanej oraz kwestie kon­
troli społecznej. Przewodni­
czyli: ze strony rządowej
prof. Jerzy Bafia, ze strony
KK NSZZ „Solidarność” czło­
nek Prezydium KK — Grze­
gorz Palka.

Trwająca do późnych go­
dzin wieczornych dyskusja
koncentrowała się wokół kon­
cepcji statusu, roli funkcji o-

raz miejsca w systemie nasze­
go państwa Społecznej Rady
Gospodarki Narodowej prono-
nowanej przez „Solidarność”.
Przedstawiciele KK NSZZ
„Solidarność” przedstawili za­
rys zasad działania tej Rady
i trybu jej powołania. Ich
zdaniem Rada, jako niezależ­
ny od rządu organ, reprezen­
tujący społeczeństwo powinna
być wyłoniona na drodze
współdziałania organizacji
związkowych, „Solidarności” ze

środowiskami ludzi kultury i
nauki, przy zagwarantowaniu
poparcia ze strony Kościoła.
Miałby to być organ przed­
stawicielski a nie wykonaw­
czy, którego podstawowa
funkcją byłaby'

'

konsultacja

przedsięwzięć rządu w dzie­
dzinie gospodarczej. oraz ich
opiniowanie również w spo­
sób publiczny. Motywując po­
trzebę powołania takiej rady
przedstawiciele „Solidarności”
podkreślili, że — ich zdaniem
— wobec niskiej — jak to. o-

kreślilj wiarygodności poczy­
nań rządu — konieczne jest
powołanie ciała, które zdoła
przekonać społeczeństwo o

potrzebie poniesienia ofiar u-

tnożliwiających ■wychodzenie
z kryzysu.

Strona rządowa uznała tę
argumentację za niedostatecz­
ną, podkreślając, że wypowie­
dziane opinie o rządzie nie
znajdują merytorycznego i po­
partego faktami uzasadnienia.
Nie można udowodnić tezy —

podkreślił Jerzy Bafia, która
wydaje się być. zdaniem „So­
lidarności”. podstawową prze­
słanką do powołania Rady, że

(Dokończenie na str. 2)
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Podwyżka cen

benzyny
Jak informuje Państwowa

Komisja Cen od 22 bm, wpro­
wadza się nowe ceny detali­
czne benzyn silnikowych i
olejów napędowych. Cena
etyliny 94 wzrasta z 21 — do
32 zł, etyliny 78 wzrasta z

19 do 31) zł a oleju napędowe­
go podstawowego I LS z 14 do
25 zł za litr.

Równocześnie ze zmianą
cen detalicznych ujednolica
się poziom cen dla odbiorców
indywidualnych i uspołecznio­
nych. Ceny paliw będą zróż­
nicowane o marże handlowe
w zależności od szczebla
kupu.

(Dokończenie ze str. 6)

za-

Protest

związków
autonomicznych

Grupa Robocza Konfederacji
Autonomicznych Związków Za­
wodowych wyraziła sprzeciw
wobec . jednostronnej decyzji
rządu o podniesieniu z dniem
22 bm. cen benzyny i olejów
napędowych. KAZZ stwierdza,
że podwyżka godzi w interesy
ludności przy braku sprawności
transportu publicznego, szcze­
gólnie . w dużych aglomeracjach
i spowoduje — zdaniem KAZZ
— wzrost kosztów usług i pro­
dukcji. (PAP)

Hansów prowadzą rozmowy
z przedstawicielami 16 kra­
jów zachodnich, wobec któ­
rych Polska jest zadłużona;
idzie w nich głównie o od­
roczenie spłat w 1982 roku
i kredyty niezbędne dla u-

trzymania wymiany handlo-
we.j_jz tymi krajami.

Komitet
Dzieciom

nowstał
PRL w

do wy-
zakupio-

SPOŁECZNY
Funduszu Pomocy
w kraju, który
przy ambasadzie
ZSRR przygotował
Syłki 2 tony leków
nych w Związku Radzieckim
ze składek pracujących tu
Polaków.

® utro pogoda w rejonie
Krakowa kształtować

. się będzie na skraju
ME niżu. Zachmurzenie du-

że z większymi prze-
jaśnieniami. W nocy i

ife: rano miejscami mgły i

zamglenia. Temperatura
maksymalna dniem od plus

6 do plus 9. minimalna nocą
plus 6 do plus 3. (w)

KRAKOWI
ROK XXXV PISMO POPOŁUDNIOWENr 226 (11061
ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, 20, 21, 22 listopada 1981 r.

Dwa warianty

Trwa ożywiona dyskusja
ood nowo oiWnacja wyborcza

do rad narodowych

Wielka aukcja
starej porcelany
szklą i fajansu

Krakowski Klub Kolekcjo­
nerów organizuje w najbliż­
szą niedzielę od godz. 9.00 w

salach Domu Kultury „Kole­
jarz” przy ul. św. F.lipa 6.
wielką aukcję starej porcela­
ny, szkła i fajansu. Aukcja,
do której jak informowaliśmy
wcześniej. Krakowski Klub
Kolekcjonerów przyjmował
przedmioty z porcelany, szkła
i fajansu wyprodukowane nie
później niż w 1945 roku wspo­
może fundusz odnowy zabyt­
ków Krakowa. Właściciele
przedmiotów wystawianych do
licytacji otrzymają bowiem
jedynie cenę wyjściową. Auk­
cja zapowiada się < bardzo a-

trakcyjnie. .Miłośnicy .starych .

talerzy, półmisków, kielichów,
salaterek czy waz będą mieli
możność wzbogacić swe zbio­
ry i 'pośrednio ■powiększyć
konto odnowy zabytków pod­
wawelskiego grodu. Zaprasza­
my więc w niedzielę o godz.
9 do sal Domu Kultury „Ko­
lejarz” przy ul. św. Filipa 6.

(W.G.)?, lutego 1982 r. upływa kaden-

cja rad narodowych (szczebla
.podstawowego) — miejskich
dzielnicowych i gminnych. Ko­
mitet Krakowski FJN wychodząc
naprzeciw oczekiwaniom społe­
czeństwa zajął się przygotowa­
niem i opracowaniem nowej or­
dynacji wyborczej.

Wczoraj odbyło się kolejne po­
siedzenie Zespołu ds. Propozycji
Zmian Ordynacji Wyborczej KK

FJN, na którym przewodniczą­
cy JAN KRÓL przedstawił pod
dyskusję dwa warianty tego

•projektu.
WARIANT l: Okręgowa Komi­

sja Wyborcza układa jedną li­
stę kandydatów w po zadku ar

fabetycz; ym. Ne istnieją miej­
sca mandatowe Wyborca głosu-
■> przez wskazanie kandydatów
w liczbie n e większej niz licz­
ba ma.iństow z dśnego okręgu
Mandat otrzymują kandydaci;
którzy .uzyskali Kolejno.najwię
kszą liczbę głosów jednak wię-

cej niż 50 proc, ważnie odda­
nych głosów.

WARIANT II:. Organizacje i

grupy wyborców zgtószują do

komisji wyborczej l.sty kandy­
datów, które obejmują, ich w

porządku alfabetycznym. Zgło­
szona lista kandydatów nie mo­
że zawierać więcej nazwisk a ż
liczba mandatów w danym okrę­
gu. Przy nazwisku kandydata o-

kreśla się organizację z listy
której kandydat jest zgłoszony.
Przy kandydatach zgłoszonym
przez grupy wy bomów podąje
się okr-śleme: niezależny. Olo-
soware odbywa się przez wska­
zanie .kandydatów w liczbie nie

większej, niż liczba mandatów
w danym os.r;gJ. ‘Ustala się li­
czbę gtusów zdoby'jch osobiś­
cie prżez każdego kandydata..
Mandaty z danej listy uzyskują
kandydaci, którzy otrzymali ko­
lejno największą ilość głosów.

W dyskusji najwięcej kontro­
wersji wzbudziła sprawa sposo­
bu układania list kandydatów
W związku z tym zarysowało się
rozwiązanie alternatywne. Wa­
riant 1 jest prostszy i bardziej
komunikatywny społecznie. Wa­
riant >1 gwarantuje bardziej ró­

wnomierny rozkład mandatów w

stosunku do ilości uzyskanych
głosów. Dzięki wskazaniu w

nim osób (obok Otganizacji), za­
pewnia również s lniejszą więź
radnych z wyborcami. Daje też

ostateczny wynik głosowania po
jednej turze.

Na wczorajszym posiedzeniu
zespół wypowiedział się za wa­
riantem I, jako bardziej demo­
kratycznym i więżącym ściślej
kandydatów ze swiirn; okręgami
wyborczymi.

które
mie-

naj-Kowadło Kuźnicy-?
dla M. Szumowskiego

i «Krakowskiej»
6 Splecie Tadeusza Holują

Rada Klubu Twórców i i to osobisty wiersz jaki
Działaczy Kultury „Kuźnicą” j
na wczorajszym posiedzeniu
przyznała doroczną w zasa­
dzie (bo też wyróżnienie to
nie. musi być przyznawane ęo;
roku) nagrodę „KOWADŁA”.
Honorowe wyróżnienie otrzy­
mał MACIEJ SZUMOWSKI i
kierowany przez niego zespół'
„GAZETT KRAKOWSKIEJ”
za — jak stwierdza uzasad­
nienie — „krzewienie socjali­
stycznej kultury politycznej i
zjednywanie społeczeństwa
dla idei porozumienia narodo­
wego”. Rada „Kuźnicy” roz­
patrywała do nagrody ..Ko­
wadła” łącznie sześć kandy­
datur, postanowiła jednak
przyznać ją. wczoraj wyłącz­
nie M. Szumowskiemu i
„Krakowskiej”, pozostawia­
jąc inne kandydatury do póź­
niejszego rozpatrzenia. Lau-
reatom-Kolegom serdeczne
gratulacje!

-Gratulacje nie ominęły rów­
nież wczoraj Tadeusza Holu­
ją, znanego, pisarza, działacza,
animatora
„Kuźnicy”,
kończy on

tej okazji
prezesowi
lepszego. W trakcie uroczys­
tości I sekretarz KK PZPR
Krystyn Dąbrowa odczytał li­
cznie zebranym list gratula­
cyjny jaki do Jubilata wysto­
sował I sekretarz KC PZPR,
premier rządu, gen. Wojciech
Jaruzelski. Jubilat otrzymał
również listy gratulacyjne od
Egzekutywy Komitetu Kra­
kowskiego Partii i prezyden­
ta m. Krakowa.

Sam Jubilat nie . wygłaszał
okolicznościowych przemówień
i podziękowań. Odczytał za

napi-
sał na tę okazję. Dął w nim

wyraz swemu życiorysowi, pi­
sarza, bojownika ruchu oporu
i nieugiętego działacza- pol­
skiej lewicy.

Czy w 02817477

pojawi się dziś prasa?

kultury i prezesa
W tych dniach

bowiem 65 lat i z

„Kuźnica” życzyła
wszystkiego naj-

Oto program najbliższych
prez:

SOBOTA, 21 BM.

Koło Grodzkie PTTK, redak­
cja „Echa". Wydział Kultury
Fizycznej Sportu i Turystyki
Urzędu m Krakowa, Koło Prze­
wodników Miejskich PTTK za­
praszają do udziału w akcji
ZDOBYWAMY ODZNAKĘ
PRZYJACIELA KRAKOWA.
Przed uczestnikami akcji wiele

atrakcji, poznamy dzieje nasze­
go miasta i jego dzień dzisiej­
szy, zwiedzimy wiele obiektów

zabytkowych, które często nie
są udostępnione ogółowi tury­
stów. Na wszystkich czeka od­
znaka PRZYJACIELA KRAKO­
WA.

im-

Bardzo ciekawa, po raz pierw­
szy wprowadzona do programu,
trasa na wszystkie stopnie od­
znaki. pod nazwą „W ROCZNI­
CĘ NIEPODLEGŁOŚCI”. Pod­
czas spacerów poznamy pamiąt­
ki historyczne związane z wy­
darzeniami sprzed z górą 60 lat,
kiedy to Polska, po długim o-

kresie zaborów, odzyskała nie­
podległość. Zbiórka uczestników

(Dokończenie na str. 2)

Miniony czwartek był w

Krakowie i województwie
miejskim drugim dniem akcji
strajkowej, przeprowadzanej
przez kolporterów ,,Ruchu”.
Polega ona na nieekspedio-
waniu i nieprzyjmowaniu do
sprzedaży wszelkiego rodzaju
gazet i czasopism. Tak postą­
piła znakomita większość
sprzedawców kiosków „Ru­
chu”. Wczoraj bojkot prasy
objął też województwa: tar­
nowskie i nowosądeckie.

Podobnie jak dzień wcześ­
niej, „Gazeta Krakowska”,
,,Dziennik Polski” i „Echo
Krakowa” ukazały się, ale w

bardzo ograniczonych nakła­
dach. Sprzedażą krakowskich
dzienników oraz „Trybuny
Ludu” zajęło się Krakowskie
Wydawnictwo Prasowe. Gaze­
ty były do nabycia w kilku­
nastu punktach miasta wprost
z samochodów. Głód informa­
cji jest olbrzymi, o czym
świadczą długie kolejki, osób
czekających na zakup prasy.

Przez cały wczorajszy dzień
dochodziły tak do Komitetu
Strajkowego.
„Ruchu” w

sprawdzone i

formacje o

prowadzonych
Głównym RS W w Warszawie
z przedstawicielami związków
zawodowych „Ruchu”. Z

przecieków tych można było
się dowiedzieć, że uzgodniono
stanowiska w sprawie najbar­
dziej konfliktowej, dotyczącej
wcześniejszego przejścia pra­
cowników na emeryturę.
Wcześniej w ten sam sposób
wynegocjowano uzyskanie za­
siłku wychowawczego. Docie­
rały też sygnały o przyjęciu —

obopólnie akceptowanych —

nowych tabel prowizyjnych.
Tak więc zasadnicze punkty
sporne już by nie istniały.

Z dużą dozą prawdopodo­
bieństwa można przyjąć, że

akcja strajkowa zostanie od­
wołana lub zawieszona. Gdy
piszemy te słowa nie mamy
jeszcze potwierdzenia tej in- ,

formacji. Jeśli stanie sie ona I

faktem dzisiejsze wydania ga­
zet codziennych oraz tygodni­
ków pojawią się w kioskach-

(ja)

W związku z trwającym na­
dal bojkotem sprzedaży prasy w

wielu regionach kraju i bra­
kiem postępu w rozmowach,
prowadzący negocjacje z ramie­
nia RSW, wiceprezes Bronisław

Stępień, przedstawił stronie

związkowej oświadczenie, w

którym m. in. RSW domaga się
zajęcia konstruktywnego stano­
wiska i natychmiastowego za­
wieszenia bojkotu prasy, bo­
wiem w przeciwnym przypadku
zarząd RSW, w imię interesu

społecznego, zmuszony będzie
sięgnąć po niezbędne środki za­
pewniające .rozpowszechnianie
gazet i czasopism. W przypad­
ku zmiany stanowiska kolpor­
terów komisja resortowa RSW

proponuje kontynuowanie roz­
mów w dniu 23 listopada br. w

Warszawie.

Oczekujesz pomocy

zgłoś się do studentów
Do. wielu instytucji,

przez najbliższe, zimowe

siące będą nieść pomoc
bardziej potrzebującym zamie­
rzają również dołączyć studen­
ci Akademii Medycznej w Kra­
kowie- Na początku listopada
br powstał tam Studencki Ko­
mitet Pomocy Społecznej RU
SZSP. Stawia on sobie za cel

koordynowanie i organizację
działań studenckich na rzecz

niesienia pomocy społeczeńst­
wu, W planach znajduje się
m in. pomoc ludziom niepeł­
nosprawnym, opieka nad
dziećmi z rodzin rozbitych, a

także troska o stań zdrowia

wszystkich, którzy oczekują
pomocy.

Są już pierwsze efekty dzia­
łania. Wspólnie z KZ NSZZ

„Solidarność” Akademii Me­
dycznej i Państwowego Szpi­
tala Klinicznego objęto opieką
byłych pracowników AM i
PSK. Już w sobotę (21 bm.) w

godz. 9—14 będzie miała miej­
sce pierwsza akcja SKPS na

rzecz mieszkańców Krakowa.
W lokalu Rady Okręgowej
SZSP — Rynek Główny 7 stu­
denci AM udzielać będą porad
oraz mierzyć ciśnienie tętnicz-
ne wszystkim chętnym. W tym
samym miejscu będzie również
prowadzona zbiórka odzieży na

potrzeby podopiecznych Pol­
skiego Komitetu Opieki Społe­
cznej.

Pod takim hasłem, „Echo Krakowa”, Polski Komitet
Pomocy Społecznej j Spółdzielnie Mieszkaniowe prowa­
dzą akcję zbiórki odzieży dla najbardziej potrzebujących
pomocy mieszkańców Krakowa. „Echo” przyjmować bę­
dzie odzież jutro, 21 listopada (wolna sobota), w lokalu
redakcji przy ul. Wiślnej 2 II p.. p. 29 w godzinach od
10—13. Podobną zbiórkę odzieży, poszerzoną o giełdę za­
bawek i ubiorów dziecięcych (sprzedaż — kupno) inicjuje
w tym samym dniu Spółdzielnia Mieszkaniowa „Krakus”.,
w swoim Domu Kiiltury przy ul. Wrocławskiej 28, w go­
dzinach od 11 do 15.

Przetrząśńij szafy, szuflady, komody — może znajdziesz
coś, co nie jest ci potrzebne, a pomoże innym przetrwać
zimę!

jak i dyrekcji
Krakowie nie
nieoficjalne in-
pertraktacjach

w Zarządzie

W oczekiwaniu na nowy system stypendialny
- ------ -- -----

...
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Zdaniem resortu-wszystko zmienić
Zdaniem studentów-nieco poprawić

W Od wiosny w środowisku studenckim całego kraju toczy
się dyskusja na temat nowych zasad przyznawania świad-

SS czeń socjalnych. Na szczęście nikt już nie kwestionuje, że
A dotychczasowe stypendia, dopłaty do prywatnych kwater,
N zapomogi losowe itp. są niewspółmiernie niskie w stosunku
S* do rzeczywistych kosztów utrzymania, ponoszonych przez
8} studentów lub ich rodziców. Wszyscy więc są zgodni, że

należy je podnieść. Pytanie tylko o ile i według jakich zasad?

W MINISTERSTWO Nauki,
IwjrB Szkolnictwa Wyższego i
lałjB Techniki w maju, je-

■ W® szcze przed zakończe­
niem ubiegłego roku a-

kademickiego przedstawiło swo­
je propozycje i przekazało je
uczelniom do rozważenia. Pro­
jekt resortu to sześć wariantów

opartych na wspólnym założe-

niu: państwo udziela studento­
wi kredytu. W każdym z pro­
ponowanych wariantów student

zobowiązany jest spłacić „zaciąg­
nięty dług”
studiów w terminie, zawali rok.
lub zrezygnuje ze studiów.

W kolejnych sześciu warian­
tach resort proponuje następu­
jące formy pomocy materialnej:

jeśli nie ukończy

stypendium pieniężno-rzeczowe
dla studentów terminowo stu­
diujących, pożyczka zwrotna

pieniężno-rzeczowa dla studen­
tów pierwszego semestru I roku
studiów oraz dla studentów,
którzy zaniedbali studia, sty­
pendium socjalne bezgotówkowe
mieszkaniowe i stołówkowe, sty­
pendium pieniężne wyrównaw­
cze do minimum socjalnego
(przy czym resort oblicza mini­
mum w wysokości 2.800 zł), po­
życzka mieszkaniowa, zasiłki
losowe, pożyczka zwrotna oraz

pożyczka umarzana. W każdym
wariancie wymienione są dwie
lub trzy formy pomocy uzaleź-

(Dokończenie na str. 3)
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muszą zachować

Jak wynika z serwisu in­
formacyjnego Regionu Ma­
zowsze NSZZ „Solidarność” 18

"bm. odbyło się w Warszawie
posiedzenie Prezydium Komi­
sji Krajowej Związku (o
czym nie poinformowano
środków masowego przekazu,
a m. in. PAP).

Prezydium Komisji Krajo­
wej przyjęło oświadczenie, w

którym zwraca uwagę wszys­
tkim członkom Związku 1
wszystkim ogniwom związko­
wym na konieczność zacho­
wania maksymalnej wewnę­
trznej dyscypliny związko­
wej. Kraj nasz — stwierdza
się dalej — jest w stanie kry­
tycznym, wkraczamy w okres,
w którym na długie lata roz­
strzygają się sprawy decydu­
jące dla naszego życia. Jest

Zdobywamy Odznakę
Przyjaciela Krakowa

(Dokończenie ze str. 1)
na Rynku Głównym, koło wej­
ścia do biura „Wawel-Touristu”
w Sukiennicach, między godziną
10.00 a 11.00.

NIEDZIELA, 22 BM.

UWAGA: miejsce zbiórki —

Rynek Główny, przy wejściu
do biura „Wawel-Touristu” w

Sukiennicach.
© Odznaka brązowa — KRA­

KÓW ROMAŃSKI — godz. 11.09

—1 1 .30; m. in. zwiedzimy koś­
cioły św. Wojciecha i św. An­
drzeja.

® Odznaka srebrna — OD

FLORENCJI DO KLEPARZA
— godz. 12.00—12.30; poznamy
historię dawniej odrębnego mia­
sta, Florencji, założonego przez
Kazimierza Wielkiego; zwiedzi­
my kościół św. Floriana.

• Odznaka złota — HISTO­
RIA I ROLA JEZUITÓW —

godz. 13.00—13.30; zwiedzimy
m. in. kościoły: św. św. Piotra
i Pawła, św. Barbary, Jezuitów
na ul. Kopernika.

Jeszcze raz wszystkich ser­
decznie zapraszamy do udziału
w naszej akcji.

(KAS)

to także okres nadziei na zre­
alizowanie naszych, podstawo­
wych spraw ludzkich i obywa­
telskich, na osiągnięcie poro­
zumienia narodowego.

Po przypomnieniu, że KK

realizując uchwałę progra­
mową Zjazdu, rozpoczęła w

tej sprawie rozmowy z wła­
dzami PRL, w oświadczeniu
stwierdza się, że nie można
oczekiwać, „że nasza droga
do osiągnięcia porozumienia
odpowiada wszystkim”. Au­
torzy oświadczenia wyrażają
przy tym pogląd, że nie mo­
żna wykluczać w tym czasie
„jątrzącej propagandy
wokacji wciągających
w strajki po to, aby
zać, że Związek nie
nad sytuacją i aby oskarżać
go o powodowanie strat go­
spodarczych”. Niekorzystne
dla Związku są także — głosi
oświadczenie — akcje uza­
sadnione w odczuciu załóg,
ale sprzeczne z

programowymi
Związku.

W związku z

dium KK powołało grupę ds.
rozwiązywania konfliktów i
ustalania właściwych form
akcji protestacyjnych. Za
grupę tę odpowiedzialnymi
są: Stanisław Wądołowski i
Józef Patyna. Doradcy:
Olszewski
nowski.

Uznano

powołanie
realizacji
dań Związku
porozumienie narodowe”:
tworzenie Społecznej Rady
Gospodarki Narodowej; uspo­
łecznienie środków masowego
przekazu; opracowanie zasad
tworzenia i funkcjonowania

■samorządów terytorialnych.
W serwisie „Mazowsza” po­

dano również obszerne frag­
menty stanowiska Prezydium
KK w sprawie porozumienia
narodowego, przedstawionego
w toku niedawnych
reprezentantami
Rady Ministrów ds.
Zawodowych.

i pro-
załogi

wyka-
panuje

nadrzędnymi
zadaniami

tym Prezy-

Jan
i Wiesław Chrza-

też za konieczne
innych „grup dla
następujących za-

iniejujących
u-

rozmów z

Komitetu
Związków

(PAP)

stawie
szlości
wić.

W

nogi i w przy-
całkowicie go uzdro-

i

szeregu
na najwyższym

przywódców
politycznych, związkowych i

Kościoła, w tym także Wiel­
kiej Trójki (Jaruzelski,
Glemp,* Wałęsa) doszło do

roboczych rozmów pomiędzy
rządem i „Solidarnością”. W

przededniu tych rozmów w

złożonym oświadczeniu rząd
potwierdził swą dobrą wolę,
ale ponowił też ostrzeżenie,
że jego cierpliwość nie możs

trwać wiecznie. Z kolei „So­
lidarność” stwierdziła, że

jest do rozmów przygotowa­
na j chce realizować uchwa­
lony na swym pierwszym
Zjeżdzie program związko­
wy.

Tak więc obie wysokie
strony wyraziły dobre in­
tencje, ale już z pierwszych
tych oświadczeń nietrudno

wywnioskować, iż negocja­
cje będą trudne a poglądy
na szereg spraw i proble­
mów krajowych mocno roz­
bieżne. Bo Wiadomo, że pro­
gramem „Solidarności” rząd
nie jest zachwycony, i z ko­
lei — nie wszystkie poczy­
nania rządu odpowiadają no­
wemu ruchowi związkowe­
mu. Ale też nikt z nas ży-
jących na tym świecie, a

zwłaszcza w tym kraju i ob­
serwujących bieg wydarzeń
w ciągu minionych 1S mie­
sięcy, nie oczekuje, że uz­
drawianie chorego pacjenta — głównego ośrodka organi-
może obejść się bez wstrzą­
sów. Wszyscy natomiast ma­
ją nadzieje, że wielkie kon­
sylium w postaci przyszłego
Frontu Porozumienia Naro­
dowego znajdzie właściwe i

najbardziej skuteczne środ­
ki, aby owego pacjenta po-

tym też

działania
kierunku

pierw-
repre-
(przy-
rządu,

zmierzają
szej osobistości kraju,
zcntującej trójwładzę
wódca partii, szef

najwyższy dowódca wojska).
Wojciech Jaruzelski, bo o

nim mowa, nadal — jak się
okazuje, pracuje nad skom­
pletowaniem grupy inicja­
tywnej, której ma zapropo­
nować powołanie Rady Po­
rozumienia Narodowego. Ta
właśnie grupa inicjatywna

WICEPREMIER M. Ra­
kowski spotkał się z Komi­
tetem Wykonawczym OKW

Branżowych Związków Za­
wodowych; strona związko­
wa zaproponowała konty­
nuowanie rozmów w gru­
pach roboczych.

NA SPOTKANIU z akty­
wem partyjnym w Rzeszo­
wie sekretarz KC K. Barci-
kowski mówiąc o sprawie
wykluczenia z partii S. Brat­
kowskiego stwierdził, iż zło­
żyło się na to zarówno sze­
reg przyczyn jak też niepo­
rozumień.

KOMITET Gospodarczy
Rady Ministrów stoi na sta­
nowisku, iż w roku 1982 na­
leży dążyć do ograniczenia
systemu reglamentacji, co

Z KRAJU
wiąże się z przeprowadze­
niem reformy cen.

PREZES NK ZSL, wice­
premier R. Malinowski spot­
kał sie z przewodniczącym
OKZ NSZZ RI „Solidarność”
J. Kulałem; omówiono tryb
wspólnej oceny realizacji
porozumień rzeszowsko-
ustrzyckich oraz likwidacji
przyczyn konfliktów zaist­
niałych w niektórych woje­
wództwach.

„JERZY Andrzejewski i ki­
no” — to t’ti>ł trzydniowego
przeglądu filmowego, który
roznocz.ał się wczoraj w

Katowicach.
D7TS kończy się w War­

szawie zjazd delegatów
Związku Inwalidów "Wojen­
nych PRL.

Od20bm

Czasowe wycofanie
wojskowych

operacyjnych

Bezpośrednio po wczoraj­
szych rozmowach E. Janczar­
skiego z delegacją ZR „Mało-
polsKa” nastąpiło drugie spot­
kanie — prezydenta m. Kra­
kowa J. Gajewicza i towarzy­
szących mu osób z poszerzoną
delegacją ZR „Małopolska”
NSZZ „Solidarność” pod kie­
runkiem wiceprzewodniczące­
goZR—L.Kuzajaorazzu-
działem przewodniczącego
WKZ NSZZ RI „Solidarność”
B. Łuczywo. Tematem tego
spotkania były problemy wy­
żywienia w oparciu o współ­
pracę miasta ze wsią. Nieste­
ty już bez udziału prasy.

Po trwających kilka godzin
tych drugich obradach, już
późnym wieczorem rzecznik
prasowy ZR „Małopolska’’
NSZZ „Solidarność” — M.
Dzielskj przekazał „Echu”: —

„Solidarność” uzgodniła zpre-r
zydentem, że weźmie on. u-

dział w spotkaniu z uwzględ­
nieniem również wojewodów
tarnowskiego i nowosądec­
kiego. ZR jest zobowiązany do
dbania o interesy wszystkich
związkowców całego regionu,
Poprze każdą inicjatywę
władz, zmierzającą do polep­
szenia zaopatrzenia, jeśli bę­
dzie ona uzgodniona w skali
całego Regionu „Małopolska” i
przekonsultowana z załogami
zakładów pracy. Dąży również
do tego, żeby rozmowy, które
obecnie prowadzi z wicepre-
zydentm E. Janczarskim czło­
nek Prezydium ZR „Małopol­
ska” T. Piekarz objęły w naj­
bliższym czasie cały region.

ZOFIA MALINOWSKA

W Urzędzie Miasta Krako­
wa kontynuowane były wczo­
raj, podjęte 23 ub. miesiąca,
rozmowy wiceprezydenta E.
Janczarskiego z delegacją ZR
„Małopolska” NSZZ „Solidar­
ność” pod kierunkiem członka
Prezydium ZR, przewodniczą­
cego Sekcji Warunków Życia
T. Piekarza. Dotyczyły one

zaopatrzenia i handlu.
Dla przypomnienia podaj­

my, że przedstawione na

pierwszym spotkaniu propo­
zycje „Solidarności” m. in.
stanowiły próbę komplekso­
wego rozwiązania dystrybucji
mięsa i jego przetworów.
Związek zaproponował •

wprowadzenie realnych norm

kartkowych, które będą w

pełni i bez kolejek realizowa­
ne oraz na lętóre będzie po­
krycie w towarze • zagwa­
rantowanie zwrotu różnicy
między normą obowiązującą i
realnie przyjętą w terminie
nie przekraczającym następ­
nego miesiąca • ustanowienie
regionalnych komisarzy
związkowych w ogniwach sy­
stemu produkcji i dystrybucji,
kontrolujących przepływ to­
warów ® dostęp komisarzy
do łamów prasy dla bieżącego
informowania o stanie zaopa­
trzenia • zagwarantowanie
pełnej kontroli społecznej nad
drukiem i rozdzielnictwem
kartek.

Propozycje te, ujęte w dniu
5 bm. w formie uchwały ZR
„Małopolska”, zostały odczy­
tane na wczorajszym spotka­
niu przez K. Jarzmika z Ko­
misji Zakładowej KZA „Ar­
matura”. Natomiast przedsta­
wiciel Komisji Koordynacyj­
nej Pracowników Handlu
przy ZR — H. Stachowski ze

„Społem” WSS przedstawił
podstawowe warunki' spraw­
nego przeprowadzania regla­
mentacji mięsa i przetworów.
Zostały one .zawarte w nast.

punktach & pełne pokrycie
masy i „ towarowej ę .dzienne
dostawy do; sklepów '.rytmicz­
ne i jednorazowe 4’4 ewentu­
alne rozdzielnictwo wśród za­
łóg pracowniczych na zasa­
dzie przyporządkowania za­
kładów pracy poszczególnym
sklepom.

Zostały też wskazane ogni­
wa skupu, produkcji i dystry-

(PAP) l oucji mięsa i przetworów, któ-

od

pre-
Mijają cztery tygodnie

chwili, gdy z inicjatywy,
miera, gen. armii Wojciecha
Jaruzelskiego, na mocy Uchwały
nr 220 Rady Ministrów powoła­
ne zostały terenowe wojskowe
grupy operacyjne. Jednocześnie

dobiega końca pierwszy etap
ich działalności.

Na podstawie decyzji prezesa

Rady Ministrów, 20 bm. grupy
operacyjne — po odbyciu w

każdej gminie spotkań podsu­
mowujących,. po pozostawieniu
tamże rejestru jeszcze nie zar

łatwionych, czy wymagających
zbadania spraw, skarg i zażaleń
— zostaną czasowo wycofane.
Pozostaną w nieustannej goto­
wości do powrotu, w dyspo­
zycji do wykonania ewentual­
nie przeadresowanych zadań. |

re wg opinii ZR powinny
być poddane kontroli pełno­
mocników NSZZ „Solidar­
ność”. Przedłożony wicepre­
zydentowi na ten temat załą­
cznik zawiera 17 propozycji w

sprawie m. in. realizacji im­
portu międzywojewódzkich
przemieszczeń
mięsa, stanu

chłodniczych,
rozdzielnika Wydz. Handlu i
Usług UM przez ^Zakłady
Mięsne, realizacji dostaw do
sieci handlu detalicznego,
zgodności zrealizowanych kar­
tek z dostarczoną i sprzedaną
masą towarową.

Intencją przedstawionego
programu „Solidarności” —

jak podkreślił przewodniczą­
cy jej delegacji T. Piekarz —

jest stworzenie społecznie
sprawiedliwego systemu po­
działu omawianego towaru o-

raz zlikwidowanie bądź
zmniejszenie tak uciążliwych
dla ludzi kolejek. Takie sta­
nowisko, podyktowane troską
o'dobro ogółu — podjął wice­
prezydent E. Janczarski —

jest zbieżne z dążeniami władz
miejskich Krakowa.

Wczorajszy tok obustron­
nych rozmów zmierzał do
skonkretyzowania uprzednich,
wstępnych ■— z. natury rzeczy
ogólnikowych — sformuło­
wań. Omawiany temat i jemu
podobne będą wymagały u-

szczegółowienia. W związku z

tym obie strony postanowiły
prowadzić nadal pertraktacje,
wyznaczając dalszy ciąg po­
siedzenia w UM na dzisiaj .ra­
no.

transportów
magazynów

wykonywania

Różne stanowiska organizacji studenckich

s

9 9

e

tego wyjdzie w praktycz­
nym działaniu — pokaże
czas. W każdym razie przed­
stawiciele, zarówno Kościo­
łajaki „Solidarności”
stwierdzili otwarcie, że nie

chcą mieć nic wspólnego z

żadnym frontem, w którym
nie będą uczestniczyć na za­
sadzie absolutnego równo­
uprawnienia,
iż wedle ich
na ze stron

w przyszłym
zumienia Narodowego prze­
wagi. Ale — co ważne — ani

.Solidarność”

koncep-
państwa

absolutnego
Wynika stąd,

koncepcji zad­
nie może mieć

Froncie Poro-

Kościół, ani „I
nie odcinają się od

cji socjalistycznej
polskiego.

A w ogóle to, jak
zuje, wszystko funkcjonuje
dobrze, także i u nas, jeśli

się oka-

wywodzie
próbował
w sposób
fakty z

i

Światła w tunelu...
powinna prowadzić dalsze

rozmowy z przedstawiciela­
mi liczących się ugrupowań,
reprezentujących wszystkie
nurtjŁ światopoglądowe, o-

rientacje polityczne, a na­
wet i interesy środowisko­
we. Innymi słowy — przy­
szłą Radę powinno stanowić

gremium osobistości cieszą­
cych się autorytetem róż­
nych środowisk, organizacji,
związków, stowarzyszeń i

innych grup społecznych.
Oni też utworzyliby coś w

rodzaju prezydium Frontu

Porozumienia Narodowego

Zatorskiego i kierowniczego
FPN, opartego na koalieyj-
ności wszystkich partnerów,
ich tożsamości i niezależno­
ści każdego z nich.

Tak by to mniej więcej
miało wyglądać od strony
teoretycznej. Co natomiast z

działanie to oparte jest na

prawie. Oto przed kilka
dniami zakończył się w

Warszawie drugi proces ze

skargi tygodnika „Solidar­
ność” przeciwko cenzurze,
która nie dopuściła do dru­
ku fragmentu artykułu Ma­
cieja Kozłowskiego pt. „Pró­
ba odpowiedzi w sprawie
socjalizmu”. Zdaniem cenzu­
ry fragment ten zawierał

sformułowania

konstytucyjny ustrój PRL,
naruszając tym samym art.

2, pkt. 2 ustawy o kontroli

publikacji. Rzecznik cenzury
domagał się powołania bie­
głego na okoliczność: (...)
„czy zespół słusznych łub

poniżające

niesłusznych oskarżeń pod
adresem paru etapów bu­
downictwa socjalizmu w

Polsce stanowi — jak suge­
ruje autor publikacji — ce­
chy socjalizmu w Polsce i

czy takie ujęcie sprawy w

sytuacji, w której socjalizm
jest konstytucyjnie określo­
nym ustrojem PRL nie jest
poniżaniem ustroju”. Sąd
jednakże odrzucił ten wnio­
sek, stwierdzając, że sprawa
sprowadza się do odpowiedzi
na pytanie: czy tekst naru­
sza przepis ustawy o cenzu­
rze? A do tego właśnie po­
wołany jest sąd.

W dalszym
rzecznik cenzury
dowodzić, iż autor

dowolny zestawił
historii PRL i potraktował
je jako charakterystyczne
cechy ustroju, podczas gdy
były one jego wypaczeniem.
Z kolei rzecznik „Solidarno­
ści” replikował, że zatrzy­
many tekst stanowił kryty­
kę sposobu sprawowania
władzy, nie zaś socjalizmu.

Naczelny Sąd Administra­
cyjny uchylił decyzje Głów­
nego Urzędu Kontroli Publi­
kacji i Widowisk, jako nie­
zgodną z prawem. Tak więc
zwyciężyło prawo, zawarte

w ustawie o cenzurze. Gdy­
by go nie było — zwyciężył­
by Urząd, jako jedyny i

ostateczny interpretator in­
tencji autora. A zatem —

niech żyje prawo. Stanów­
my go tam, gdzie go jeszcze
nie ma. Wówczas będziemy
mogli mówić szczerze i o-

twarcie, że jesteśmy pań­
stwem praworządnym.

Dziś z tym bywa różnie!

(m-tz)

—DOSOBOTY

I

Studenckie strajki zatacza­
ją coraz szersze kręgi, w Kra­
kowie poza Akademią Sztuk
Pięknych, która proklamuje
najprawdopodobniej akcję
protestacyjną w poniedziałek
(zadecyduje o. tym dzisiejszy
wiec studentów) strajkują
wszystkie uczelnie. Wczoraj
do grupy strajkujących dołą­
czyły UJ, WSP, Akademia Mu­
zyczna, AWF, PWST.

W różnych uczelniach zde­
cydowano się na różne formy
akcji. W AGH trwa strajk
ogólny, w Akademii Muzycz­
nej — okupacyjny z tym, że

prowadzone są warsztaty, w

PK — strajk ciągły, podobnie
w PWST. W Uniwersytecie
Jagiellońskim . studenci oku­
pują Collegium Novum. Po­
stanowiono, że grupy niezbyt
liczne (150—200 osób) będą
się zmieniały co 3 dni. Dla

wszystkich chętnych odbywać
się będą zajęcia Wolnego Uni­
wersytetu. O takiej formie
strajku zadecydował 3 tys.
wiec studentów tej uczelni.
W tym miejscu nie sposób po­
minąć przykrego incydentu:
otóż członkowie NZS UJ pro­
wadzący wiec niechętnie do­
puścili do mikrofonu przed­
stawiciela SZSP, który chciał
przedstawić, stanowisko swo­
jej organizacji w sprawie
strajku. Kiedy już pozwolono
mu mówić, jeden z członków
NZS rozśmieszał zebranych.
W tym przypadku zabrakło
chyba kultury politycznej!

Wczoraj też odbył się wiec
w WSP. Wcześniej jednak
'NZS proklamował tam strajk
okupacyjny. Wiec zdecydował
jednak o strajku czynnym.
Po jego zakończeniu okazało
się, że wielu studentów nie
wie na czym to ma polegać,
'.dlatego też postanowiono
zorganizować dzisiaj rano ko­
lejny wiec. Część studentów
od wczoraj okupuje jednak 3
i 4 piętro budynku przy ul.
Podchorążych.

W krakowskich uczelniach
trwają strajki, są one prokla­
mowane i prowadzone przez
Niezależne Zrzeszenie Studen­
tów. ■Stanowisko SZSP jest
inne. Od początku wiadomo

było, że SZSP nie popiera
sprawy związanej ze sposobem

wyboru rektora w WSI w Ra­
domiu. Gotowość strajkową
ogłoszono jedynie na skutek
opieszałości w przekazaniu do
Sejmu projektu nowej ustawy
o szkolnictwie wyższym. Po
uzyskaniu zapewnienia, żę
projekt dzisiaj wpłynie do
Laski Marszałkowskiej SZSP,
wycofało w większości uczel­
ni swoje poparcie dla straj­
ków.

Podobnie jak w Krakowie,
strajki solidarnościowe z pro­
testującymi studentami i pra­
cownikami radomskiej WSI
podjęło większość uczelni pol­
skich. Szerokiego
studenckiej akcji
również członkowie
toości” nie tylko
akademickich.

MARIAN SATAŁA

poparcia
udzielają
„Solidar-

środowisk

Rozmowy
rząd—((Solidarność))

(Dokończenie ze str. 1)
rząd nie. jest w stanie wypro­
wadzić gospodarki z kryzysu.
Nie można również rozstrzyg­
nąć a priori, że Społeczna Ra­
da uzyska wiarygodność.

Jak wynika z przebiegu
rozmów obie strony były
zgodne co do potrzeby dal­
szych wyjaśnień różnych
kwestii szczegółowych i u-

względnienia wszystkich ar­
gumentów zarówno za, jak i
przeciw powołaniu Społecznej
Rady Gospodarki Narodowej i
ewentualnie poszukiwania in­
nych rozwiązań w sferze kon­
troli społecznej. Istotny jest
również fakt, że przedstawi­
ciele „Solidarności” stawiają
dzisiaj propozycje powołania
Rady jako ofertę dla rządu
nie zaś jako żądanie. Pozwoli
to niewątpliwie na dokładne
przeanalizowanie tego proble­
mu i uwzględnienie wszyst­
kich jego aspektów. Uzgod­
niono, że rozmowy będą kon­
tynuowane. Strona rządowa
zamierza wówczas przedsta­
wić propozycje powołania Ko­
misji Mieszanej przedstawi­
cieli rządu i całego ruchu
związkowego dla ustalenia
wspólnych poczynań w spra­
wach najważniejszych dla ca­
łego społeczeństwa. (PAP)
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W świetle najnowszych wyników naszej gospo­
darki najwięcej powodów do satysfakcji ma za­
pewne biurokratyczne lobby. Biurokraci wiele się
nie nawysilali, a rezultaty przeszły ich najśmielsze
oczekiwania. Solidarna postawa w tzw. biernym
blokowaniu bezwładem przyniosła im konkretny
sukces. Udało się przecież znowu odroczyć wdro­
żenie pełnej reformy gospodarczej. Ćo prawda no­
minalnie wejdzie ona w życie za miesiąc, ale już
dzisiaj wiadomo, że w praktyce pozostanie ona je­
szcze przynajmniej przez rok papierową fikcją.

ny w tzw. dobrowolne lub
obligatoryjne (!) zrzesze­
nia przedsiębiorstw.

Na rękę biurokratom by-

OŻ •się więc złoży­
ło na ten tak do­
skonały wynik o-

siągnięty przez na­
szą centralistyczną

biurokrację? Przede wszy­
stkim nikt mimo 'buńczu­
cznych zapowiedzi łba nie
urwał hydrze. Jej kręgo­
słup oparty na hierarchicz­
nych, ponadzakładowych
strukturach uchował się z

niewielkimi zmianami i
tworzy nadal doskonały
„parasol ochronny” dla
starego systemu zarządza­
nia. .Głośna komasacja, re­
sortów pozostaje jak
tąd bardziej
nym zabiegiem
przynosi wyraźne
w stylu działania resortów.
Jest znamienne, że nowe

ministerstwa utrzymują
tradycyjne schematy orga­
nizacyjne, a w .nich po
wnemu aż roi się od
partamentów, czasem

nad 20. Los zjednoczeń
stał wprawdzie w ustawie
ó przedsiębiorstwach prze­
sądzony, ale cóż z tego,
skoro zaleca się raczej po­
wolny tryb ich likwidacji
względnie pozostawia mo­
żliwość cudownej prze,mia-

do-
kosmetycz-

aniżeli
zmiany

da-
de-
po-
zo-

(Dokończenie ze str. 1)

nione albo od dochodowości ro­
dziny studenta albo od wyników
studiowania.

Jak już wspomniałam student

zobowiązany jest zwrócić całość

lub część przyznanej mu pomo­
cy materialnej jeśli nie powie­
dzie mu się na studiach. Wa­
riant ostatni przewiduje także,
iż pomoc materialną, otrzymać
może każdy student, niezależnie
od dochódiyftifdTyfn' .sarfiitm.*' was*

riant, ten w żaden sposób nie

wyrównuje, dysproporcji między
studentami” pochodzącymi z ro­
dzin '

biednych a tymi, którzy
pochodzą z rodzin bogatych.

NIE WNIKAJĄC W DALSZE

szczegóły poszczególnych wa­
riantów (do których studenci

mają sporo uzasadnionych za­
strzeżeń) organizacje studenckie

generalnie kwestionują samą

zasadę, zadając słuszne pytanie,
kto właściwie będzie spłacał ten

kredyt, jeśli student nie ukoń­
czy studiów? Wiadomo, że sty­
pendia otrzymują, a przynaj­
mniej powinni otrzymywać
przede wszystkim studenci po­
chodzący z rodzin najbiedniej­
szych. I właśnie na te rodziny
spadnie ciężar płacenia za nie­
udaną próbę kształcenia się
córki, czy syna. Tak więc zda­
niem SZSP (bo ta organizacja
najwnikliwiej obecnie zajmuje
się nowym systemem stypen­
dialnym) resort zamiast popra­
wić to, co dotychczas 1 jakoś
zdawało egzamin, postawi!
Wszystko na głowie.

W tej sytuacji działacze SZSP
w. czasie wakacji przygotowali
własna wersję pomocy material­
nej dla studentów i zdobyli dla

niej poparcie nie tylko więk­
szości zainteresowanych ale i

sporej grupy nauczycieli aka­
demickich. Wersja SZSP ma

tylko jeden wariant, za to bar­
dzo szczegółowy, przewidujący
chyba każdą z możliwych sy­
tuacji, w których student złoży
podanie o przyznanie mu‘pomo­
cy materialnej.

PROJEKT SZSP ma kilka

niepodważalnych zalet. Po pier­
wsze decyzję o przyznaniu sty­
pendium oraz jego wysokości
Uzależnia od faktycznych docho­
dów na jedną osobę w rodzinie
studenta. Nie ma więc możliwo­
ści, aby z pomocy materialnej
państwa korzystał każdy, nawet

najbogatszy, jak to przewiduje
jeden z wariantów resortu. To

drugie SZSP w swoich oblicze­
niach urealnił koszty jakie rze­
czywiście ponosi student, który
Z braku miejsc w akademiku

zmuszony jest mieszkać w kwa­
terze prywatnej, oraz do ogól­
nej' kwoty stypendium wliczył
faktyczny koszt jednego miejsca
W domu studenckim. Po trzecie

Projekt SZSP zakłada, iż jeśli
student ma dziecko, to powi­
nien mieć poprzez system sty­
pendialny możliwość utrzymania
So, od' czego resort broni się,
jak może.

maite furtki prawne, przez
które będzie on mógł wśliz­
giwać się ze swoimi naka­
zami i zakazami w imię
dbałości o bliżej nie spre­
cyzowany interes ogólno­
społeczny.

PRAWDZIWY szał rado­
ści musiało w szeregach
biurokracji wzbudzić za­

powiedziane. ostatnio na

najbliższy rok tzw. prowi­
zorium systemowe. Do cza­
su przygotowania i za­
twierdzenia w Sejmie peł­
nego pakietu ustaw obo­
wiązywać będzie w gospo­
darce szereg zarządzeń o

Tak więc prowizorium,
chociaż ma na celu ambit­
ny cel niedopuszczenia do
dalszego rozkładu gospo­
darki. w istocie daje po­
średnio błogosławieństwo
do kontynuacji systemu
nakazowo-rozdzielczego, a

'biurokraci mogą poczuć się
nareszcie po raz pierwszy
po Sierpniu dowartościo­
wani.

PRZEDSTAWIONY wy­
żej „dorobek” biurokra­
cji stwarza jej w su­

mie niezłe perspektywy na

przyszły rok. A nuż

jej się jeszcze raz

uda
we-

Porachunki gospodarcze

o raduje serce biurokraty?
też wielomiesięczna

ustawami
ła
przepychanka, z

o samorządzie i przedsię­
biorstwach, nadal zresztą
ku ich uciesze nie rozwik­
łana do końca. W. ten spo­
sób nie doszło jeszcze na

szerszą skalę ani do wol­
nych wyborów do samo­
rządów. ani do społecznej
weryfikacji kadr kierowni­
czych. Dotychczasowe ko­
terie., sitwy i układy nie
zostały więc rozbite, a biu­
rokratów z wyższych szcze­
bli nie odcięto w ten spo­
sób od korzeni. Natomiast
w kompromisowej wersji
ustaw o przedsiębiorstwie
i samorządzie oko biuro­
kraty cieszyć muszą roz-

charakterze przejściowym,
które teoretycznie powin­
ny już na dobre zapocząt­
kować proces v

refórmy.
' W praktyce bę­

dzie jednak inaczej. Dla
przykładu jedno z rozpo­
rządzeń dotyczące samofi­
nansowania przedsiębiorstw
zostało tak sprytnie zapro­
jektowane, że samofinan­
sowanie stanie się mrzon­
ką. Przedsiębiorstwa byłyby
bowiem obłożone tak licz­
nymi podatkami, że musia-
łyby niechybnie splajto­
wać. A wtedy przyszłoby im.
znowu zginać karki przed
biurokracją, błagając ją o

dotacje, ulgi, moratoria. A
więc wszystko po staremu.

pchnąć system w stare ko­
ryto przy pozorowanym
zaangażowaniu? Wiadomo

wdrażania przecież wszystkim dosko­
nale, że prowizorki miały
się u nas zawsze najlepiej.
Najbardziej zaś biurokra­
cja liczy na to; że przed­
siębiorstwa na dole nie bę­
dą się znowu tak bardzo
dobijać o tę niezależność i
samorządność, że powoli
zaczną pogrążać się we

śnie bezczynności, jak za

dawnych lat. A wtedy już
nikt, nie będzie miał wąt­
pliwości, że centralni biu­
rokraci są naprawdę nie­
zbędni.

JANUSZ ZARĘBA

Socjalistyczny Związek ■Stu­
dentów Polskich opracowując
swoją wersję pomocy material­
nej przyjął zasadę, iż minimum

socjalne studenta wynosi 5.733
zł. Sporo? Na pierwszy rzut oka

wydaje się, że tak. Kwota ta

jednak nie wzięła się z powiet­
rza. Składają*się na nią drobiaz­
gowe wyliczenia bynajmniej nie

wygórowanych . potrzeb, wśród

których obok kosztów mieszka­
nia i wyżywienia są także ksią-

turę, środki higieniczne itp.
Tych pozycji w wyliczeniach re­
sortu niestety brak. Tak obli­
czone minimum socjalne stu­
denta jest granicą, do której
system stypendialny powinien
wyrównywać dochody najgorzej
sytuowanym studentom.

W PROPOZYCJACH ORGA­
NIZACJI studenckiej jest także
mowa m. in. o stypendiach fun­
dowanych i nagrodach za wy­
niki w nauce. Dotychczas zgod­

nie z przepisami, kto uzyskał
stypendium fundowane przez
zakład pracy, tracił prawo do

zwyczajnego stypendium wyni­
kającego ze złej sytuacji mate­
rialnej. .Stypendium fundowane
stawało się więc formą dofinan­
sowywania i tak już nie najgo­
rzej usytuowanych studentów.
Nikt bowiem nie ma wątpliwo­
ści, że swej pierwotnej funkcji
związania studenta z przyszłym
zakładem pracy nigdy nie speł­
niało. SZSP postuluje więc aby
o stypendium fundowane mógł
ubiegać się każdy student. Aby
wynosiło ono nie więcej niż po­
łowa najniższej płacy. W za­
mian za to uczelnia powinna na

bieżąco informować zakład pra­
cy o wynikach w nauczaniu

studenta, o nagrodach i karach,
jakie otrzymał itp. Ze iswej
strony zaś szkoły wyższe powin­
ny uwzględniać wnioski funda­
torów dotyczące tematów prac

dyplomowych lub magisterskich,
podejmowanych przez studen­
tów pobierających stypendia o-

raz wnioski o zakresie odbywa­
nia przez nich praktyk. Tak

pomyślane i realizowane wza-

jęmne obowiązki związane ze

stypendium fundowanym po­
winny przywrócić mu rńerwot-

ną rolę, jaką miało odgrywać w

planowym wykorzystaniu kadr
z wyższym Wykształceniem.

Wspomniałam także o propo­
zycjach dotyczących nagród za

wyniki w nauce. Otóż studenci
nadal uważają, że nagrody pie­
niężne nie są najlepszym roz­
wiązaniem. Za najlepszy dy­
plom woleliby gwarancje dobrej
pracy, lub np. pierwszeństwo w

przydziale mieszkań. Skoro jed­
nak takie priorytety są -w prak­
tyce niemożliwe, przynajmniej
tak wykazuje doświadczeni^

niech nagrody rektorskie otrzy­
mują ci, którzy rzeczywiście do­
brze się uczą. Stąd zamiast do­
tychczasowego pułapu najniż­
szej średniej oceny, od której
studenci otrzymywali nagrody —

3,6 projekt SZSP przewiduje —

4,0.
TRUDNO W JEDNYM arty­

kule przedstawić wszystkie
szczegóły studenckiego projek­
tu i nie o to zresztą chodzi. Jest

to natomiast jeszcze jeden przy­
kład, że głos bezpośrednio za­
interesowanych jest najrozsąd­
niejszy, bo najbliżej życia. Jeśli

żądania finansowe uzna ktoś za

zbyt wygórowane w obecnej sy­
tuacji ekonomicznej, to m-ożna z

nimi dyskutować i ewentualnie

oSniżyć je za obopólną zgodą.
SZSP jest gotowe.do takiej dys­
kusji.. Co się'zaś tyczy 6 warian­
tów Ministerstwa, to są one

świadectwem nie tylko niekom­
petencji ich autorów ale i spra­
wiają wrażenie, jakby celem,
przyświecającym ministerialnym
urzędnikom była „zmiana dla

zmiany”.
Na szczęście wersje resortu

to tylko propozycja. Jest więc
nadzieja, że autonomiczne u-

czelnie (choć jeszcze wciąż bez

nowej ustawy!) nie wyrażą
z»ody na te resortową rewolu-

cję stypendialną.
EWA SMĘDER

Zakłady Radiowe „Fonica- w Łodzi wyprodukują w tvm roku

na- rynek krajowy około 200 tys. sztuk gramofonów. Jest •

oczywiście ilość niewidoczna w naszych sklep:- h, któr« w ostał

nich miesiącach świecą absolutnymi pustkami i aby kupić adap­
ter czy radio trzeba mieć nic lada szczęście. Od przyszłego roku

na rodzimy rynek trafić ma również wysyłany od niedawna na

eksport, gramofon klasy Hi-Fi 8010. Odznacza się on nic tylko
nowoczesnym wyglądem, ale także, wysokiej klasy parametrami
technicznymi. Oprócz lego łódzka „Fonica” wytwarza wzmacnia­
cze, moduły do telewizorów czarno-białych i kolorowych, oraz

dyskoteki, przeznaczone głównie na eksport. Na zdjęciu: Stani­
sław Szkudlarek montuje nowe gramofony Hi-Fi.

CAF — ANDRZEJ ZBRANIECKI

iimiiiiniiiMMiMiitrtiiiiiiiiiiiiiiiiiiiwiiMMiiHiiiimiiiiMiMiii!!

Jaka nasza przyszłość?

Mamy ustawy

Zamieszczamy dziś- pierwszą część artykułu dr TA­
DEUSZA WAWAKA —/ pracownika naukowego Instytu­
tu Ekonomii UJ pełniącego od kilku dni funkcję prze­
wodniczącego ogólnopolskiej Rady Federacji Konsumen­
tów. Dr Wawak jest także jednym z założycieli Krakow­
skiego Klubu Konsumentów. Jego krytyczne uwagi do­
tyczące już uchwalonych przez Sejm ustavC o przedsię­
biorstwie państwowym i samorządzie wynikają z uzasad­
nionych obaw, że w poszukiwaniu rozwiązań mających
usprawnić naszą gospodarkę nie dość jasno stawia się
interes konsumentów. Zachęcamy naszych Czytelników
do zapoznania się z niniejszą publikacją.. ■

mieszanym uczuciem przy­
lejmy jąłem ostatnie niezmiernie

ff ważne dla wszystkich usta-

SmI wy: o przedsiębiorstwie
państwowym i samorzą­

dzie. Zadowoleniu płynącemu z

wdrożenia reformy gospodarczej
towarzyszy niepokój o los kon­
sumentów. Z jednej strony bo­
wiem ustawy te dają podstawy
prawne do uefektywnienia dzia­
łalności ■gospodarczej kraju i

stwarzają umotywowane nadzie­
je, iż po latach chudych nadej­
dą lata tłuste. -Z drugiej jednak
strony najbliższe 2—3 lata, mó­
wiąc oględnie, nie'przedstawiają
się dla konsumentów różowo.

JUGOSŁAWIA. W miejscowości Krsko (Słowenia) uruchomiono

pierwszą jugosłowiańską elektrownię atomową. Po osiągnięciu
pełnej zdolności produkcyjnej już pod koniec lego roku ma ona

dostarczać 4,5 miliarda kilowatogodzin energii elektrycznej —

tyle, ile wynosiła łączna produkcja wszystkich elektrowni jugo­
słowiańskich w 1955.r. Elektrownia ta powstała w ścisłej współ­
pracy z Międzynarodową Agencją Energii Atomowej. Na zdję­
ciu: dyspozytornia elektrowni w Krsku. CAF — TANJUG

Trudna sytuacja bezbronnego
wobec aparatu handlu i samo­
dzielnych przedsiębiorstw kon­
sumenta- ulegnie w najbliższym
czasie -pogorszeniu. Pozostaje
tylko nadzieja, że w przyszłości
trudności te zmaleją.

Zadaję s-obie w tym momencie

pytanie. czy.stwarzać przesłanki
do pogarszania 'się warunków

bytu konsumentów, aby w przy­
szłości było lepiej. Takie bowiem

przesłanki stwarzają uchwalone
i zapowiadane ustawy, wdraża­
jące reformę gospodarczą, o ile
nie będzie im towarzyszyła usta-

tva chroniąca interes konsumen­
tów.

Nic nie wskazuje na to. aby
ustawa taka miała .wejść w ży­
cie. Dotychczas nie rozpoczęto
prac nad jej opracowaniem i nie

przewiduje się potrzeby podję­
cia tych prac. Innymi słowy, nic

przewiduje się prawnej ochrony
interesów konsumenta, skazane­
go na łaskę i niełaskę produ­

centa, handlu i zakładów świad­
czących usługi. Na marginesie
trzeba tu dodać, że stare akty
prawne i mechanizmy, które do­
tychczas mniej lub bardziej .sku­
tecznie chroniły lub miały chro­
nić interesy konsumentów prze­
stały działać. Na ich miejsce do­
tychczas 'nie proponuje
czego.

Wprowadzenie
w

przyjętych przez
ostatnio ustaw oraz tych

ustaw, które zastaną

bliższym

się ni-

w■naj-
‘czasie przedstawione

Sejmowi przyniesie
jemnych następstw
bliższe, 2—3 lata dla

go konsumenta. Do

wych negatywnych konsekwen­
cji, które dotkną konsumenta na­
leżeć będzie:

szereg u-

przez na.i-
bezbronne-

podstawo-

oferowanych
produktów; 3)

świadczo-

te

ponosił konsument tak

jak długo będzie istniał

producenta czyli na

będzie występował nie-
za-

producentą
(obfi-
uslug

zapotrzebowanie
■trzeba będzie

lat ,, pbczekać. Musirny
jż rynek chroni W

braków rynkowych
dyskryminuje

co w sytuacji o-

prawnej konsumen-

pozwala producentom
świadczącym.
liczenie się

1) nie uzasadniony wzrost cąn;

2) powszechny .spadek jakości
wykonywania
konsumentowi

pogorszenie jakości
nycli usług. Konsekwencje
będzie
długo,
rynek
rynku
dobór towarów i usług. Na

stąpienie rynku
rynkiem konsumenta
tość oferowanych dóbr i

przewyższa
konsumentów)
sporo

pamiętać,
sytuacji
producenta i

konsumenta,
ęhrony
ta

zakładom

sługi na

konsumentem i narzucenie
warunków zakupu (np
norm zakupu, warunków

jakich dokonuje klient zakupy, .

dóbr i -u—

uprawnień
struktury

'

i

u-

z

mu

cen,
w

jakości oferowanych
sług, faktycznych
reklamacyjnych,
konsumpcji itd.) .

Pierwszą z wymienionych
powyżej negatywnych konsek? .

weńcji wprowadzanych w ży­
cie ustaw będzie permanentny nie

uzasadniony w,zrost ceń. Przed­
siębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne bez wzglę­
du na to czy będą produkowa­
ły wyroby czy też świadczyły
odpłatne usługi dążyć będą do

zabezpieczenia sobie środków
na sfinansowanie wzrostu płac
swej załogi, będącej swego ro­
dzaju rekompensatą rosnących ■..

cen dóbr i usług. Beż względu na

poziom ■wydajności pracy
przedsiębiorstwa będą dążyis
do wzrostu zysku i plac poprzez
wzrost cen lub przedkładanie
organom ustalającym eony
zatwierdzenia kalkulacji
o sztucznie zawyżanych
sztach. Tego rodzaju działal­
ność będzie akceptowana przez
samorząd, albowiem tym spo­
sobem. zabezpieczy, załodze
wzrost dochodów nominalnych,
rekompensujących ■■ rosnące

do
cen

ko-

(Dokończenie na str. 6)
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O czgm dyshufujci w Sejmie?
Reforma gospodarcza

dotychczas,
opiniom, ra-

siebie, niż
W prowadze-

przedsiębior-

szansa cz
l . ledząc sprawozdania z po-

siedzeń komisji można zau­
ważyć wyraźny podział na

optymistów' i umiarkowanych
pesymistów, pierwsi sądzą, ze

w prowadzenie reformy gospo­
darczej uzdrowi warunki „pro­
dukowania” i upowszechniania
kultury, uczyni ją nie tylko
samowystarczalną finansowo,
ale być może przysporzy je­
szcze dochodów, drudzy oba­
wiają się, że reforma może

przynieść po pierwsze komer­
cjalizację. kultury, po drugie
zagładę placówek deficytowych,
a społecznie potrzebnych.

Stosunkowo nieliczna grupa,
do której opinii .skłaniam się
najchętniej uważa, że nie będzie
ani tak źle, ani tak dobrze.

Są w kulturze sfery, dzie­
dziny, które npogą i powinny
przynosić dochód — o tym mó­
wił m. in. poseł Janusz Przy-
manowski. Książka, fonografia,
film — oto podstawowe dzie­
dziny, które i

wbrew obiegowym
czej zarabiały- na

wymagały dotacji,
nie reformy w

stwach z tymi trzema dziedzi­
nami związanymi może zaowo­
cować znacznym wzrostem do­
chodów, ale'nie w pierwszym o-

kresie. By to nastąpiło koniecz­
ne są niewielkie choćby inwe­
stycje (np. automaty do tłocze­
nia płyt, odpowiednie przy­
działy papieru itp.) .

Jest również szansą dla kul­
tury doprowadzenie do tego, by
zyski pochodzące z produkcji
książki, płyty, taśmy magneto­
fonowej, filmu, w całości pozo­
stawały dla kultury. Z tych
pieniędzy można by dotować te

dziedziny, które dotacji wyma­
gają. Janusz Przyma-nowski
sformułował też wniosek, któ-

'

ry z pewnością znapznie wzbo­
gaciłby konto kultury, ale któ­
ry wydaje się niemożliwy do

realizacji, przynajmniej w za­
proponowanym , wymiarze.
Brzmi on: „Szanse całkowitego
zrównoważenia budżetu daje
przejęcie na rzecz kultury i
sztuki akumulacji uzyskiwanej
przez przemysł produkujący a-

paraturę, która pełni ważną
rolę informacyjną, lecz jtest
głównie przekaźnikiem warto­
ści kulturalnych i artystycz­
nych”.

O celach, na które przezna­
czano by uzyskiwane dochody
decydować powinna, działająca

Prorok

I

Wciąż jeszcze istnieją
dzieła i autorzy, któ­
rych obecność w ży­

ciu duchowym i intelektu­
alnym Polaków jest raczej
mitologiczna i nieuchwyt­
na. Ktoś tam czytał wpraw­
dzie Toynbeego w orygina­
le, ktoś sobie przywiózł
Marcusego z Zachodu, ko­
muś znajomy poliglota prze­
tłumaczył wybrany frag­
ment Bierdiajewa, gdzieś
nawet w celach wewnętrz­
nych powielono Poppera,
lecz o rzeczywistej obec­
ności tych przypadkowo
wymienionych autorów mo­
wy nie ma. Można by oczy­
wiście w tym miejscu syp­
nąć garścią strzelistych
dowcipów na temat nie-
przystawalności rozmaitych
obcych koncepcji do naszej
rzeczywistości, ale dowcipy
te nie są już niestety śmie­
szne.

Weźmy takiego Oswalda
Spęnglera. Ileż o, tym au­
torze nie naopowiadano.
Ileż nad nim nie nawydzi-
wiano. Spengler to, Speng-
ler tamto, Spengler prorok
zagłady, Spengler katastro-
fista, bez Spenglera nie ma­
co mówić o dwudziestowie­
cznej historiozofii, filozofii,
kulturze i literaturze, gdy­
by nie Spengler nie było­
by Sebyły, a gdyby nie by-

r

Reforma gospodarcza — temat ten jest od pewnego czasu

niemal stale obecny w dyskusjach sejmowej Komisji Kultu-

jjry i Sztuki. Jest to zrozumiałe, bowiem we wszystkich dzie­
dzinach życia reforma wcześniej czy później da o sobie znać.

Pytanie tylko czy będą to znaki pozytywne, czy wręcz od­
wrotnie.

przy premierze Rada Kultury i
Sztuki (ten wniosek znalazł się
wcześniej w materiałach kra­
kowskiej konferencji partyj­
nej).

Jakby
na drugim krańcu

rozważań o reformie są o-'

bawy prof. Kazimierza 2y-
guiskiego twierdzącego, iż re­
ferują niesie poważne
ria przede wszystkim
dostępności do dóbr
oraz komercjalizacji
Te obawy najlepiej oddaje zda­
nie: „W efekcie jeżeli przedsię­
biorstwu poligraficznemu bę­
dzie się opłacało drukować Ko­
ran po arabsku za petrodoląry,
będzie to. robiło”.

Można się rzeczywiście zasta­
nawiać jaki wpływ na życie
kulturalne i na rozwój sztuki

będzie miała reforma gospodar­
cza i czy jej wprowadzenie roz-

wiąże bardzo poważne proble­
my finansowania kultury. Wy-
da.je się, że uzdrowi ona w

wielu wypadkach zasady fun­
kcjonowania ważnych jej dzie­
dzin, z pewnością jednak nie

stanie się panaceum ną wszyst­
kie bolączki. Pozostaje sprawą
otwartą system dotowania tea­
trów, bibliotek, muzeów. Spra­
wą dyskusyjną jest system u-

stalania sposobu finansowania

kultury poprzez państwo. Czy
wysokość tych finansów powin­
na być określana procentowo w

budżecie państwa, czy też nale­
ży wprowadzić system funda­
cyjny. W obecnej sytuacji, gdy
dochód -narodowy- maleje, korzy­
stniejszy wydaje sit /. ten

clrtigi wariant. Na dłuższą je­
dnak metę słuszniejsze wydaje
sic jednak utrzymanie zasady
procentowego wskaźnika w do­
chodzie narodowym — przecież
kiedyś przestanie on maleć, a

wówczas owe 2 proc, przezna­
czone na kulturę będą sumami
nie do pogardzenia.

Jakiekolwiek ’py jednak nie

były owe rozwiązania eko­
nomiczne i budżetowe ko­

nieczne jest wypracowanie mo­
delu rozdziału środków prze­
znaczonych na kulturę i przez
kulturę wypracowanych. Pow­
szechny postulat uspołecznienia

zagroże-
w sferze

kultury
kultury.

kultury oznaczający zarówno

powszechny do niej dostęp jak
i społeczną kontrolę nad dzia­
łalnością kulturalną jest z

gruntu słuszny. Mam jednak
pewne obawy, czy natychmia­
stowe wprowadzenie go w sy­
tuacji, gdy myślenie ekonomicz­
ne jakby przesłaniało
wszystkie inne racje, nie odbi-

je się ujemnie na tych sferach

kultury, które nie mogą rościć
sobie pretensji ani do docho­
dowości, ani nawet do zbyt du­
żej
dla

Być
rad

efektywności działań, a są
trwania kultury niezbędne,
może właśnie powołanie

kultury i sztuki na wszyst­
kich szczeblach

bezpieczeństwu
biec.

Nie ulega też

kultura nie musi być,, tak jak
ją dotychczas okrzykiwano, sfe­
rą niedochodową, deficytową,
tą do której społeczeństwo do-

takiemu nie-

mogłoby zapo-

wątpliwości, że

nie

naj-
mo-

Rydlowka *

Telefon bez druty

Tetmajerówka
Fot. Andrzej Gaczoł

płaca. Znalezienie złotego środ­
ka przy całcjj złożoności zwią­
zanych z tym zagadnień
jest i nie będzie sprawą

-prostszą, ale z pewnością
żliwą — bo konieczną.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

W sto lat od zainstalowania
w Wiedniu pierwszych telefo­
nów austriacka poczta obsługu­
je 2.3 min abonentów i podłą­
cza rocznie po 150 tys. nowych.
Oprócz takich udogodnień, jak
specjalny, guzik uruchamiający
połączenie alarmowe dla obłoż­
nie chorych oraz możliwość u-

zyskiwania informacji z kom­
putera na ekranie telewizyj­
nym, austriacka poczta — ża

dodatkową opłatą — będzie in­
stalować aparaty podłączane do
sieci '.telefonicznej za pomocą

promieni podczerwonych. Umo­
żliwia to swobodne poruszanie
się z aparatem w ręku po
mieszkaniu o powierzchni 100
metrów kwadratowych.

Czy bronowickie dworki

skazane sa na zagładę?
20

listopąda 1900 roku

odbyT-s -ię śłiib poety,
tłumacza i .dramatur­
ga, Lucjana Rydla z

Jadwigą Mikołajczy-
kówną. Pamiętny ślub, który
zainspirował Stanisława

spiańskiego do stworzenia
dramatu „Wesela”.

Obrzędy weselne „miały
sce w Bronowicach

głównie w domu
wówczas do Włodzimierza Tet­
majera. Żona weselnego Gospo­
darza, Anna Tetmajerowa, była
siostrą Jadwigi Mikołajczyków-
ny. Dom weselny — tę „chatę
rozśpiewaną i rozświeconą" w

listopadowe wieczory przed
przeszło osiemdziesięciu laty, a

obecnie pełną powagi „Rydlów-

Wy-
arcy-

miej-
Małych.

należącym

zagłady w Polsce
ło Sebyły nie byłoby Miło­
sza, a bez Miłosza to już
lepiej kamień na szyję...

Tymczasem
wa książka
(„Zmierzch zachodu") uka­
zała się dokładnie pół ro­
ku przed powrotem Józefa
Piłsudskiego z Magdebur­
ga. Z faktu tego jasno wy­
nika, że ani stara ani no­
wa Polska Spenglerem za­
interesowane nie były. Tzn.
może i były, ąle nie aż tak,
żeby od razu tłumaczyć
czy wydawać. Jakaś
wzmianka w fachowej pra­
sie, jakiś dający na wszel­
ki wypadek odpór artyku­
lik, jakaś notatka o choro­
bie umysłowej autora, pro­
szę bardzo. To tak. Ale
tłumaczyć na razie nie ma

sensu. Jest tyle
przetłumaczenia.
Łunaczarski. W
konwencjonalny
dało się Spenglerowi prze­
trwać poza polszczyzną ca­
łą tej polszczyzny niepod­
ległość. Od 1918 do dziś.

Mogłoby się więc zda­
wać, że gdy wreszcie po ty­
lu latach ukazuje się u nas

książka o Spenglerze, za­
wierająca w dodatku 150-
stronicowy wybór jego
oism, fakt ten stanie się
doniosłym wydarzeniem. .

Tym bardziej, że monogra-

podstawo-
Spenglera

rzeczy do
Choćby

ten rączej
sposób u-

fia Andrzeja Kołakowskie­
go jest napisana dobrze,
rzeczowo i klarownie. Tym
bardziej, że pozycja ta jest■już raczej nieosiągalna. Po­
zornie więc spełnione są
wszystkie warunki kultu­
ralnego. ewenementu: autor

klasyczny i legendarny,
ładnie podany, szybko’kon­
sumowany.

Tyle, że wszystko jest
niestety spóźnione, a więc
podszyte pustką. Istnieje
jak się okazuje czasowa

granica, do której przekro­
czenia nadrabianie kultu­
ralnych zaległości ma sens,
zaś po jej przekroczeniu
staje się -formalnym (co
nie znaczy zbędnym) ges­
tem. Przekład „Ulissesa” —

że posłużę się nieśmiertel­
nym przy takich okazjach
przykładem — owszem był
w Polsce zjawiskiem,
było to

sprowadzenie
tryumfalny
dobnie ze

■Koncepcje
studiowane
osobliwy i

narkotyczny wdzięk
czy choć nie tak dawno mi­
nionych to już muzealnych

JERZY PILCH

kę” zbudował Włodzimierz

Tetmajer w 1895 r. na niewiel-

,Kim ■kawałku . ogrodu, wykupio­
nym od teścia, Jacentego Miko­
łajczyka. Dom ten przypominał
wówczas i chłopską chatę,
szlachecki dwór. Rudolf Sta­
rze wski, Dziennikarz z „Wese­
la” krótko zanotował: „W je­
dnych progach szlachecka tra­
dycja i obyczaj chłopski".

W pobliżu pierwszego domo­
stwa Tetmajerów, od strony
zachodniej, znajdował się już
od ok. 1860 r. stary dworek,
dawny folwark franciszkański.

Po parcelacji klasztornych grun­
tów, dwór pozostawał, bardz.o

zaniedbany. Włodzimierz Tetma­
jer zainteresował się nim, odku­
pił go od bronowickich chłopow.
wyremontował i dobudował

kuchnię. Dawne stodoły prze­
kształcił w obszerne pracownie
'malarskie i pokoje dla synów

Urodzony w pradawnym, mo­
drzewiowym dworze ludźmier­
skim i wywodzący się z pow­
stańczego rodu, Włodzimierz

Tetmajer, wspaniale czuł się w

pofranciszkańskiej siedzibie

wskrzeszonej niejako siedzib'?

swego dzieciństwa. „Malarz kra­
kowskiego ludu”, literat i poli­
tyk dał temu wyraz pisząc:

„Niech się' święci mój Cichy,
pod drewnianym gankiem

mój wiejski dworek biały,
w gaju starych drzew!

Zbudowałem go dzieciom —

w takim sam wzrastałem,
w takirh nas kołysała starych

ojców pieśni!"

Dwór bronowicki Tetmajeia
wcale nie był cichy, wręcz prze­
ciwnie. „U Włodzia kompletny
raut, drzwi się nie zamykają li­
teralnie, ,aż go to męczy, szcze­
gólnie wieczorem” — pisała pani
Julia z Grabowskich Tetmajero-

mącocha Włodzimierza a

Przerwy-

a wina z flaszek! Ileśmy ńa ten

dom uczynili, najazdów wlpółó
dnie, wieczór,, noc, (.«) Ile i huku

i impetu o aistotę sztuki« odbi­
ło się o powałę sali pijanej! Ile

kolęd wszęlejakich wyśpiewano!
Ile żarliwej tęskności za Polską
wystrzeliło ze serc, (...) ile

opsiakrew — Polska być musi!«
— upewnień”.

Tymczasem opustoszały dawny
dom Tetmajerów i zarazem dom

„Wesela” zakupił w 1908 roku

Lucjan Rydel. Autor „Zaczaro­
wanego koła” przekształcił zna­
cznie „weselny” obiekt, według
projektu Józefa Pokutyńskiego
Od strony północnej .dobudowa­
no świetlicę z pięterkiem, da -h

pokryto dachówką, powiększono
dawną izbę taneczną przez włą­
czenie do niej części sieni. Ko­
lejne zmiany Rydlówki nastąpi­
ły w latach trzydziestych i o-

becny dwór znacznie odbiega
od „chaty grającej muzyką w

noc cięmną". Jest to jednak i

pozostanie miejsce genezy „We­
sela”, tutaj Wyspiański, jak pi­
sał Boy „ujrzał i usłyszał swoją
sztukę”.

storyczne m. Krakowa — nie

nastąpiła. Natomiast PTTK w

Rydlówce zachowuje się jak...
lokator, który płaci czynsz za

mieszkanie bez urządzeń sanitar­
nych.

Gdy w dniu 20 listopada, w

rocznicę słynnych czepili, przy­
będą goście z miasta do Brono­
wie na kolorową uroczystość „O-
sadzania Chochoła” przed Ry-
dlówką niech pamiętają o bo­
lączkach obu bronowickich

dworków i o konieczności ich pil­
nego rozwiązania, aby nie pozo­
stawało się tylko poskarżyć
„przed tą pałubą słomianą". Jak
w dramacie niemocy narodowej.

ANDRZEJ GACZOŁ

kolejnictwa

ale
przecież raczej

zwłok niż
przyjazd. Po-

Spenglerem.
jego i poglądy
teraz mają ów
skądinąd jakże

rze-

Andrzej Kołakowski.

Spengler. Warszawa 1381.

wą,
matka -Kazimierza

Tetmajera.

WTetmajeróft-ce,Wiem nazwa

do

dworu, bywali:
Żelechowski i

Wyczółkowski i

sak

taka bo-

przylgnęla
pofrąnćiązkąńskiego

malarze —

Ąxentowicz,
Fałat, Kos-

1 Wyspiański, pisarze
Sewer-Maciejewski, Rey­

mont, Sienkiewicz i Boy-Żeleń­
ski. Bywali wybitni ludzie tea­
tru i politycy: Ignacy Daszyń­
ski. Wincenty Witos i Józef Pił­
sudski.

Adam Grzymała-Siedlecki 'tak

zarejestrował uroczą i ży-Vą
atmosferę panującą często w

Tetmajerówce: ,,...iie się w ty •la
ścianach wylało humoru z głów,

Bronowickie, sławne domo­
stwa, Tetmajerówka i Rydlów-
ka, pozostają w rękach rodzin

Gospodarza i Pana Młodego i
tak winno być jak najdłużej,
tylko bowiem codzienne użytko­
wanie obiektów zgodne z ich

przeznaczeniem, gwarantuje
trwanie i ciągłe odżywanie mło­

dopolskiej atmosfery, kryjącej
się w bronowickich dworkach.
Nie ma nic smutniejszego niż
martwe muzea biograficzne, a

szczególny urok małego muzeum

Młodej Polski w Rydlówce, któ­
rego organizacją zajął się w

1969 r Krakowski Oddział PTTK,
polega właśnie'na tym, że jego
kustoszem jest wnuczka Lucja­
na Rydla, mieszkająca na pię­
terku.

emonty obu obiektów nie

leżą jednak w możliwoś­
ciach finansowych osób pry­

watnych. Rydlówka wymaga
rozwiązania systemu ogrzewania
budowy nowego szamba i zespo­
łu sanitarnego, doprowadzeń1?,
wodociągu i remontu dobudowa­
nej przez Rydla świetlicy. Dla

Tetmajerówki natomiast najpil­
niejsza jest wymiana pokrycia.
Kryjąey dach

1957 >■„ jest
rozpadzie.

Tymczasem
Wydział Kultury Urzędu Miasta
w styczniu br. pomoc finanso­
wa dia Tetmajerówki, w której
pośredniczyć miało Muzeum Hi-

gont, położony w

już. w zupełnym

obiećana przez

Na szlaku dawnej kolei
nadwiślańskiej' w Dęblinie,
funkcjonuje od 1974 r. Mu­
zeum Kolejnictwa. Jest to

druga po Warszawie pla­
cówka tego typu w kraju,
której kolekcję tworzą ko­
lejarskie latarki, metryczki
wagonowe i parowozowe,
sztandary, tudzież pisma i
dokumenty związkowe, fo­
tografie...

Rewelacją jest bogaty
zbiór kolejarskich latarek:
konduktorskich, dyżurnego
ruchu, peronowych typu
świecowego, naftowego i
karbidowego. . Najstarsza
pochodzi z 1848 r. z kolei
austriackiej, na płynną pa­
rafinę. W dęblińskim mu­
zeum, urządzonym w dwu
wagonach, zobaczyć też
można srebrną latarkę
świecową z 1876 r., będącą-
nagrodą dla budowniczych
kolei nadwiślańskiej. Ko­
lekcję uzupełniają współ­
czesne latarnie wagonowo,
semaforowe i parowozowe.
Nie mniej interesujący jest
też zbiór metryczek wago­
nowych, z których najstar­
sza pochodzi z 1S32 roku.
Są wśród nich amerykań­
skie, angielskie, austriac­
kie, czeskie, niemieckie,
norweskie, polskie, rosyj­
skie, rumuńskie, węgierskie.

(s.w.)
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stare Podgórze

Kochajmy

Prezes odszedł
telewizja trwa

P
Przy Mościena rogu ul.Widok na przyczółek kamiennego mostu 1 dom Aleksandrowicza

i Brodzińskiego.

RZErRAWĘ przez Wisłę,
łączącą Kraków a przede
wszystkim Kazimierz z . te­
renami na prawym brze­
gu doliny wypada uznać

za istotny czynnik miastotwór-

czy Podgórza. Wiedzie tędy
przecież pradawna droga do
Wieliczki i na Węgry. Kamie­
niołomy Krzemionek dostarcza­
ły budulca średniowiecznemu
miastu a od XIII wieku źródła

potwierdzają liczne transakcje i

nadania ziemi ńa wzgórzu La­
soty przy starym kościółku św.

Benedykta i w najbliższej oko­
licy.

Wydaje się jednak, że miejsce,
gdzie dziś stare Podgórze styka

Francja

Podatek
od wielkich

fortun
Dawno już francuskie

mass-media nie były trybu­
ną tak gwałtownych ataków
i niewybrednych insynuacji.
Nawet 15-diiiowa parlamen-'
tarna/batalia o nacjonaliza­
cję nie była tak zajadła.
Tym razem chodzi jednak o

pieniądze, które w formie
podatku od wielkich fortun

wyjęte mają być z kieszeni

najbogatszych. Sprawa do­
tyczy- około 150 tys. najbar­
dziej majętnych obywateli
Republiki, których własność
oceniona jest na co najmniej
3 min franków, lub na wię­
cej niż 5 min, gdy. jest ona

równocześnie źródłem pracy
właściciela.

Po co ta nagonka, i na co

ten- krzyk, zastanawiają się
niektórzy. 150 tys. najbogat­
szych (2 proc, podatników)
przysporzy państwu zaleci ■
wie o-kolo 5 mld franków, i o

w rocznych wydatkach b; -

dżetowych rzędu 700 mld n.e

jest sumą aż tak bardz-i

znaczącą!
Tym niemniej opozycj >,

nie mogąca skutecznie prze­
ciwstawić się większości w

Zgromadzeniu Narodowym,
montuje głośną kampanię
„anty”. Celem, aż nazbyt wi­
docznym tej akcji jest znie­
chęcenie właścicieli przed­
siębiorstw przemysłowych i

usługowych do inwestowa­
nia. Taka postawa patrona­
tu doprowadzić musiałaby
do ostrego kryzysu nie tylko
w sferze gospodarczej. ale

przede wszystkim społecz­
nej. Zamiast zahamowania, a

potem zmniejszenia 2-milio-

nowego bezrobocia nastąpi­
łoby szybkie jego zwieksze-

A. B.

i

się z Wisłą nie sprzyjało osad­
nictwu średniowiecznemu! W

większej części był to obszar

starorzecza, nisko położony i za

grożony przez ekspansywną ud

nogę Wisły. Od razu trzeba więc
włożyć między bajki owe trzy
piękne mosty na Podgórze, Aóre

znajdujemy na najstarszym wi
doku Krakowa z 1493 r. Dupie
ro wiarygodne plany z XVIII w.

notują luźną zabudowę, gęstnie­
jącą w szczycie klina wyznaczo­
nego zbiegiem dróg ii przepra

wy. Pojawia się też most, kto

ry istniał czasowo już w okresie

najazdu szwedzkiego,
mierz oblegając
r. ustawił ną

baterię dział

mury miasta.

Jan Kazi-
Kraków w 1657

jego przyczółku
wymierzoną w

W każdym razie od początku
XVIII w. mamy już most

„stojący ńa wodzie”, umocowa­
ny do brzegów linami, częściowo
podnoszony dla umożTiwienia

żeglugi. Usytuowano 'go w naj­
dogodniejszym i chyba jedynym
wówęzas miejscu u wylotu dzi

siejszej ulicy -Staromostowej.
gdzie w miarę suchy i wysoKi
brzeg podgórski najbardziej
zbliżał się do kazimierskiego
Plan Hoeferna z II poł. XVIII
w .daje doskonały obraz kapry­
śnej i zapewne też zmiennej
Wisły, którą rozlewała się sze­
roko pośród piaszczystych wy

sepek f przybrzeżnych łach.

Tłumaczy on też usytuowanie
mostu, nie związane początkowo
z żadną osią
kompozycyjną
czych.

W

funkcjonalną ani
układów osadni-

1772. r.

się miastem nadgranicz­
nym Austrii. Wkrótce

też pierwsza. regulacja ulic

uczytelniła dzisiejszą Staromo-

stową i Brodzińskiego i wyty­
czyła narys placu u zbiegu Sta

ropócztowej (obecna Józefińska)
i Nadwiślańskiej. Zabudowano

już wtedy większość parcel przy
wymienionych ulicach. Z tego
czasu pochodzi pałacyk
Józefińskiej 2. Tylko

Podgórze stało

przy
nieco

młodszy jest „Zajazd pod Lwem”

(Józefińska 4). Powstał budy­
nek . Cła z wysokim polskim
dachem i zabudowania Baru-

cha wzdłuż Wisły. Faktycznie
więc rdzeń osiemnastowiecznego
Podgórza znajduje 'się znacznie

bliżej rzeki niż dzisiejszy Ry
nek.

Na południowy zachód od
miasta teren suchy, zwany w

tym miejscu Winkiem lub Wi­
ktem, urywał się dość raptów-

nie tworząc krawędź w przy­
bliżeniu pokrywającą się z dzi­
siejszą ulicą Cekiery. Dalej, w

miejscu obecnych Plant Ser-

kowskiego, rozciągał się duży
zbiornik wodny powstały z za­
kola starorzecza, ów staw Kró­
lewski lub Kazimierski. W eią
gu XIX w. stopniowo zamieniał

się on w mokradło i był w mia­
rę możliwości zabudowywany
Rejon obecnego placu Bohate­
rów Getta, nazwanego później
Małym Rynkiem, a po wyzwo
leniu placem Zgody, związany
był z. wielkim; drewnianymi
budynkami składów solnych
stojącymi nad Wisłą. Podłużny
gmach zarządu magazynów po­
wstały z początkiem XIX w.

służył później jako koszary jaz­
dy i zachował się do dziś przy

ulicy Na Zjeżdzie.

NATURALNĄ koleją rzeczy

gęstniała zabudowa przy
moście. Już w 1824 r.

przedstawiała się wcale reprezen­
tacyjnie, o czym świadczy ry
sunek Lukaśza Kozakiewicza.
Na przełomie XVIII i XIX w.

zaczęto myśleć o budowie dru­
giego mostu. Sytuacja politycz­
na zmieniała się jednak rów­
nie, szybko: jak koryto' kapryś­
nej rzeki. Plany Chastellera ćzy
Kutchery nie doczekały się więc
realizacji. Dopiero pod koniec

lat, czterdziestych
do robót przy
łączącym wylot
Brodzińskiego
Kazimierzu.

W 1850 'roku

mienną konstrukcję, której pięć
sklepionych przęseł opierało się
na masywnych filarach. Most

ozdobiony był pilastrami i miał

piękną kutą balustradą. W

świetle materiałów planistycz­
nych i ikonografii czas W któ

rym z przerwami funkcjonowa­
ły oba mosty, stary i nowy wy­
daje się przedłużać do kilku­
nastu lat. Tymczasem tereny

poskąpiono
epoki. Sta-

wielokrot-

poprawiany

składów solnych przecięto w

1855 r. linią kolejową z mostem

przez Wisłę. Wkrótce też połą­
czono brzegi rzeki żelaznym
tak źwymym trzecim mostem u

wylotu ul. Salinarnej (Lwow­
ska). któremu nie
ozdób wedle gustu
ry most pływający,
nie w swej historii

odbudowywany, przestał peł­
nić swoją funkcję.

W
II poł. XIX w. uformo­
wał się więc układ, w

którym Staropocztowa
(Józefińska) zbiegała się z Kra­
kowską (Brodzińskiego) przy
wjeżdzie na most, a Staremo-
stowa straciła dawne znaczenie.

Powstały wokół reprezentacyj­
ne kamienice, m in. dom Alek­
sandrowicza, zbudowany w 1906
r. nad Wisłą. dopełniający
kwartał w widłach Krakowskiej
i Staromostowej. Regulacja Wi­
sły w 1911 r. i budowa kamien­
nych bulwarów nadała tej czę­
ści miasta pełną oprawę archi­
tektoniczną.

MAGDALENA
SWARYCZEWSKA

przystąpiono
nowym moście,

obecnej ulicy
z Mostową na

ukończono ka-

Za tfruba do samochodu
36-letnia Brigitte Gundar, wa­

żąca 132 kg, ledwie mieściła

się w swoim małym samocho­
dzie. Mając trudności z obra­
caniem się w jego

'

wnętrzu,
spowodowała wypadek drogo­
wy.

Sędzia, prowadzący sprawę,

polecił odebrać jej prawo jazdy
i zwrócić dopiero wtedy gdy
schudnie o 45 kg.

Pani Gundar schudła, ale po
otrzymaniu.
ezęła znów
wróciła do
znów miała

śęie nie było ofiar w

Sędzia okazał się tym razem

I bezwzględny. Nakazał zabrać
*

prawo jazdy już na zawsze.

kadzał. Opiekunowie z kie­
rownictwa dali carte blan­
che, a niewygodnych, usu­
wał szybko i bezboleśnie.
Powstała w ten sposób te­
lewizja spójna i koncepcyj­
nie i kadrowo. Telewizja
odurzającej informacyjnej

papki redagowanej w cent­
rali przez zespół wyselek­
cjonowany w oparciu o

precyzyjne kryteria serwi-
lizmu i miernoty. Tak przy­
najmniej stwierdził nie­
dawno jeden z tych dzien­
nikarzy TV„ którym udało
się zachować twarz i nie
nadszarpnąć zbytnio moral­
nego , konta. No, ale to juz
historia. Babrać się w roz­
liczeniach też nie ma spec­
jalnie po co.

. A może jednak jest?
Obecna sytuacja telewizji,
patologiczna niechęć do niej
szerokich kręgów społecz­
nych. swoista izolacja tego
tak ważnego instrumentu
przekazu może świadczyć,
iż szczepańszczyzna ma się
całkiem nieźle. Owszem,
pole informacji przekazy­
wanej przez TV jest nie­
porównywalnie większe niż
za prezesa Macieja i tego
nie można nie widzieć. Po­
zostały jednak w sposób aż
nazbyt widoczny schematy
tworzące osobliwą ideologię
telewizji. Telewizja i jej
mocodawcy nadal kultywu­
ją tak zdrowo wykształconą
przez Szczepańskiego litur­
giczną wiarę w kreacyjną
moc słowa. Nadal obowią­
zuje teza — wypowiedziana
wprost w ostatnich dniach
— iż skoro propaganda
jest w socjalizmie częścią

prawa jazdy
tęgo jeść
dawnej

wypadek,

za-

i szybko
wagi. I

na szczę-
ludziach.

Numer jeden rozpasania
władzy i korupcji

. trzydziestopięciolecia
został w miarę dokładnie
rozpoznany przez aparat
ścigania i w ten sposób
król Maciuś Krwawy znów
będzie panem, tyle, że tym
razem na własnym . proce ■
sie. Prokuratura naskładała
opasłe tomiska tej sprawy
i informacje z tych ksiąg
coraz szerszą strużką, płyną
do opinii publicznej. Do­
wiedzieć się można z~ tych
reportaży co i komu Szcze­
pański sprezentował, jaki
sobie kupił, samolot i po co

był mu sunerbasen. Pada­
ją liczne sumy i mniej już
liczne nazwiska. Zresztą te
ostatnie — co ciekawe —

wyłącznie ż' kręgu byłych
reprezentantów władzy. To

jest tyi.. ciekawsze, ze poza
nielicznymi wyjątkami u-

szli oni w cień skutkiem
posunięć politycznych a nie
dowodowego śledztwa pro­
kuratury.

Proces Szczepańskiego
tuż tuż i właściwie nie by­
łoby najgorzej, aby przy
tej okazji jego osoba nie
została niesprawiedliwie ze­
pchnięta do roli złodzieja­
szka, satrapy i skorumpo­
wanego urzędnika państwo-
wo-politycznego. Bowiem
największe grzechy Szcze­
pańskiego to nie mulatki,

, polowania czy złote łańcu­
szki dla Jaroszewicza. Naj­
dalej idące zwyrodnienie
okazał były prezes w dzie­
dzinie działalności, pożal
się Boże, politycznej. Zaraz
po przymknięciu prezesi^ i
po tym jak po Polsce za­
częły krążyć świstki z listą . władzy, to władza nie może

•sobie nózwolić na rógife
tam dopuszczanie do tele­
wizji. Czyz nie jest to n e-

co inaczej sformułowana
naczelna teza, Szczepań­
skiego?

Takie myślenie, taki
demokratyczny sposób
mowy przez telewizję
społeczeństwem, tacy
dzię, którzy to robią —

prawdziwa spuścizna
trzą Macieja. Jego już nie
ma, on siedzi, a jego tele­
wizja trwa. Ciekawe jak
będzie sprawozdawać pro- [
ces byłego szefa? I kto to l
zrobi? Może na przykład I
redaktor Cześńin? (
KRZYSZTOF W. KASPRZYK

■jego dóbr, odezwało się
kilka publicznych głosów

•przypominających, że naj­
więcej przewinień dokonał
on na organizmie demokra­
cji. Niestety, zanosi się na

to, że do historii przejdzie
raczej jako malwersant niż
totalitarny grabieżco, tych
obyczajów demokracji, któ­
re może budować telewizja.

Szczepański jeszcze u za­
rania gierkowskiej epoki
sformułował tezę, iż telewi­
zja istnieje wyłącznie po
to, aby robić reklamę wła­
dzy. Tezę tę przez całą
swoją prezesurę praktycz­
nie wcielał w życie, w

czym nikt mu nie przesz-

nie-
roz-

ze

lu-
- oto
m.is-

w Amer«sce(5)

(Korespondencja własna)
ypełnione wielojęzycz­
nym gwarem i pomru­
kiem silników- srebrzy­

ste cielsko boeinga spokojnie

i

Wiele zakątków przełomu dostępnych jest tylko wodą; trzeba do nieb spłynąć rzeką, co stanowi

największa atrakcje całego Wielkiego Kanionu i pozwala go rzeczywiście poznać i

szykuje się do lądowania
na monotonnym płaskowyżu
przykrytym gobelinem dzie­
siątek mil sosnowego la­
su... — W podobny sposób roz­
poczyna się wiele nie najwyż­
szej jakości reportaży. Ale tym
razem naprawdę tak jest.
Nagle, gdy lot ma się banal­
nie i rutynowo zakończyć, za

oknem samolotu pojawia się
. ni stąd ni zowąd przedziwna
i nieziemska rozpadlina, jak­
by bolesna rana zadana tej ci­
chej przestrzeni. To WIELKI
KANION KOLORADO.

Jest późne popołudnie. Kilka
godzin temu w Phoenis. sto­
licy Stanu Arizona, mieście
pustyni i klimatyzacji, było 39
stopni w cieniu. Piekło. Tu­
taj. na południowej krawędzi
Wielkiego Kanionu jest 15

stopni mniej. Ostrawę, górsko-
-wyżynne powietrze (ponad
21)00 metrów nad poziom mo­
rza) i wiatr nadbiegający od

północy przez wszystkie wą­
wozy, góry, załomy, nawisy i

rzeźby Kanionu. Z motelu na

krawędź Kanionu jest tylko 5
minut przez las. Może 7 — li­
cząc mały- przystanek na nie­

’

my dialog, z lisem, który pod­
chodzi pod samą ścieżkę.

ZARAZ ZAJDZIE SŁOŃCE.
Horyzont, hen od Utah po Ne-
vadę wypełnia fantastyczna,
żóltokrwawa poświata. Ale
na horyzont nikt tu nie pa­
trzy. Horyzont ledwie dopeł­
nia astralną krainę Wielkiego
Kanionu. Wyjście z leśnej
ścieżki na kamienne przedmu­
rze przepaści Kanionu to jest
po prostu szok. Za tobą —

czerniejąca gęstwina niewiel­
kich sosen, przy przepaści
zniszczonych wiatrem, okale­
czonych trwaniem w tym stra­
sznym miejscu. Przed tobą —

kosmiczny, rozszarpany kraj­
obraz skał wbijających się w

ogromną przestrzeń wąwo­
zów, spadających setkami me­
trów w spowite już nocą dno
krainy. Rzeki Kolorado ani
śladu. Tylko skały, zbocza, na­
wisy. jedne bliskie, tuż, tuż,
inne ginące w nieregularnych
milowych głębinach Kanionu.
Jeszcze widać północny brzeg,
zresztą niedługo zaznaczą go
światła budynków znajdują­
cych s'ę po tamtej stronie. Od­
ległość — wyznaczająca sze-'
rokość Wielkiego Kanionu —

sięga to 15 kilometrów! Słoń-

0
ce kończy codzienną powin­
ność. Setki formacji skalnych,
otchłanie przełomów i wew­
nętrznej rzeźby Kanionu przy­
oblekają barwy znane wyłą­
cznie z lakierowanych amery­
kańskich widokówek. Scianj
eksponowane na zachód po­
krywają się' intensywną czer­
wienią. Lecz wystarczy lekki
załom, cień utworu sąsiadu­
jącego. żyła innej formacji bj
czerwień przechodziła w po­
marańcz, pomarańcz w żółć-
Zaś te części Kanionu, które
ze słońcem zobaczą się dopie­
ro nazajutrz, odpychają groź­
nym granatem zamienianym
rychło w czerń. Nazajutrz
rankiem przybiegam w to

miejsce o piątej, ale to już nie
jest to miejsce. Wschód słońca
odmenia Kanion nie do uwie­
rzenia. Wydobywa zeń ts for­
my przestrzenne, które skry’
zachód, przydaje kolorów te­
mu, co wczoraj ginęło o zmie­
rzchu. I wszystko znów jest
inne, niepowtarzalne, niewia­
rygodne.

WIELU EUROPEJCZYKÓW
przyjeżdża do Arizony myśląc,
że Grand Canyon to taki wię­
kszy wąwóz Renu czy nasz

(Dokończenie na str. 6)
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Minister Z. Szaiajda gościł w Nowej Hucie
W Krakowie zamontowano

Krok po kroczku

Dylematy nie tylko resorty hutnictwa

przed wejściem reformy gospodarczej
sygnalizację dźwiękową

dla ’00263962

Od nowego roku ma wejść
w życie reforma gospodarcza.
Trwają intensywne prace nad
wprowadzeniem jej do wszy­
stkich dziedzin gospodarki i
w' ramach konsultacji zjechał
do Huty im. Lenina minister
hutnictwa i przemysłu maszy­
nowego Zbigniew Szaiajda,
Jak powiedział dziennikarzom
obecnym na jego spotkaniu z

dyrektorem Huty Eugeniu­
szem Pustówką, przyjechał c-

mówić z dyrekcją, samorzą­
dem, instancją partyjną
związkami warunki,
trzeba zrealizować ]
wprowadzeniem w życie
formy. Min. Szaiajda stanow­
czo stwierdził, iż odrzuca sta­
nowiska postulujące odłożenie
wprowadzenia reformy. Nie­
mniej sytuacja w kraju ■—
przede wszystkim gospodarcza
— zmieniła się w stosunku
do czasu gdy opracowywane
były założenia reformy. I vo-

wstaje pytanie — czy można

sprawę tak
nać wtak.
warunkach.

Wyjściem
się być prowizorium, o któ­
rym mówił wczoraj min. Sza-
lajda. Zaraz narzuca się pyta­
nie, co to jest prowizorium
czy nie jest to działanie na

zwlokę. Zgodnie ze stanowis­
kiem resortu hutnictwa dpo-

i
które
przed

i re-

trudną rozpcezy-
niesprzyjających

z sytuacji wydaje

Policja francuska pedała,
źe na paryskim placu Ven-
dome, przy którym ulokowali
się co słynniejsi jubilerzy,
pewne małżeństwo skradło
w ub. wtorek po południu w

sklepie jubilerskim Chaumet
złoto-platynowu pierścień
wartości 7,8 miliona franków
(ok. 1,4 miliona dolarów). W
klejnocie tym osadzony Kył
dodatkowo 19-karatowy dia­
ment. Policja wszczęła po­
szukiwania, które ivszakże':
nie dały, jak dotychczas,
żadnych konkretnych wyni-
ków.

iI

wizorium byłoby czymś w ro­
dzaju wstępu do reformy. Al­
bo inaczej, byłby to czas —

jeśli zadecyduje tak Sejm to

już od nowego roku — w któ­
rym kraj przestawiałby się na

nowy sposób
Jak wyjaśnił
prowizorium
przejściowym
pewnych mechanizmów finan­
sowych (z tym, że nie ograni­
czałoby zasad działania zysku
czy opłacalności) i na ograni­
czonym rozdzielnictwie defi­
cytowych środków. Oczywiś­
cie nie byłoby to takie roz­
dzielnictwo jakie mamy dzi­
siaj. W świetle wyjaśnień
min. Szalajdy i dyr. Pustówki
bez prowizorium wprowadza­
nie reformy mogłoby być zbyt
dużym wstrząsem i mogłyby
wystąpić perturbacje.

Szef resortu ^hutnictwa i

przemysłu maszynowego mó­
wił na przykładzie Huty J
Ministerstwa, o trudnościach
jakie występują przy wcho­
dzeniu reformy. Oto np. gdy­
by od stycznia obowiązywały
takie ceny zaopatrzeniowe i

zbytu jakie przewiduje refor­
ma, to największy zakład w

Polsce wszedłby w tę reformę
z 7 mld zł deficytu. Jest to

wynik m. in. cen obliczonych
przy zastosowaniu urealnio­
nych przeliczników złotówki
Podobna prawidłowość mogła­
by wystąpić w wielu innych
zakładach i powstaje pytanie,
co z tym zrobić?

Czy od nowa ustalić ceny
zaopatrzeniowe, żeby nie było
deficytu (to przerzuciłoby cię­
żar kosztów reformy na całe
społeczeństwo) czy może skła­
niać załogę by tak pracowała
by nie było deficytu (wydaj­
ność, oszczędność). Pytanie ta­
kie jest wyjściem do innego —

szerszego: kto ma pokryć ko­
szty dotychczasowej wydaj­
ności i niskiego poziomu pro­
dukcji. Czy'cale społęcżeństwb
w sposób najbardziej bezpo­
średni. poprzez wysokie ceny
różnych artykułów, czy załogi

gospodaro wania
min. Szaiajda,
polegałoby na

uproszczeniu

Miesiąc w Ameryce
(Dokończenie ze str. 5)

przełom Dunajca. Tymczasem
tsn najbardziej spektakularny'
na świecie przykład możliwo­
ści procesów erozyjnych zaj­
muje wielki obszar północno-
-zachodniej Arizony i połud­
niowej Nevady. Długość Ka­
nionu, mierzona wzdłuż rzeki
«ynosi prawie 450 kilome­
trów, a szerokość całej roz­
padliny zmienia się średnio w

granicach od 6,6 do 30 kilo­
metrów. Przeświadczenie, że

wystarczy stanąć na jednej z

dwóch krawędzi Kanionu i
spojrzeć w dół, aby zobaczyć
rzekę Kolorado' jest równie
nieprawdziwe. Na sporym ob­
szarze południowej krawędzi
Kanionu, który stanowi cen­
trum Parku Narodowego i
przyjmuje większość ruchu
Turystycznego, istnieje tylko
kilka punktów skąd z samej
góry widoczna jest żółtobru-
natna wstęga Kolorado. Przez
większość rozległego Kanionu
rzeka płynie w tzw. Innęr
Gorge — przełomie wewnętrz­
nym, który jest niewielkim
wycinkiem całości fantastycz­
nej architektury przyrody-
Wiele zakątków tego przeło­
mu dostępnych jest tylko wo­
dą: trzeba do nich spłynąć
rzeką, co stanowi największą
atrakcję całego Wielkiego Ka­
nionu i pozwala go rzeczywi­
ście póżnać.

GRAND CANYON jest —

twierdzą geologowie — naj­
wspanialszym naturalnym mu­
zeum geologicznym na świę­
cie. Wokół dna Kanionu (pół­
tora kilometra w. pionie od
krawędzi na płaskowyżu!) mo­
żna w licznych miejscach na­
tknąć się na najstarsze odkry­
te-skały na Ziemi — z okresu
Wczesnego prekambru — liczą
ok. 2 miliardów lat! Reszta
warstw, wspaniale odkryta i
widoczna, tworzy gigantyczny
przekładaniec utworów od
późnego prekambru przez ery:
paleozoiczną, mezozoiczna aż

po kenozoiczną, Historia Ziemi
dostenna tu iest w wyjątko­

wej postaci, choć nie ujawnia
wszystkich swych szczegółów.
Pełna naukowa odpowiedź na

pytanie jak i dlaczego natura

(nie największa przecież rzeka)
potrafiła ukształtować tak
gigantyczny rezultat erozji —

pozostaje otwarta.

Wielki Kanion Kolorado nie
jest tylko kamiennym cmen­
tarzyskiem wybujałej fantazji
matki-natury. W Kanionie
kwitnie życie — odpowiednio
do mikroklimatu. Na teryto­
rium Wielkiego Kanionu moż­
na wyróżnić 6 z. 7 głównych
stref klimatycznych świata; od
pustyni po klimat alpejski. Z

każdym 300-metrówym spad­
kiem wysokości w głąb Ka­
nionu klimat zmienia się tak
jak gdybyśmy przemieścili się
500 kilometrów na południe.
Dlatego na bezwietrznym i
wyprażonym dnie temperatura
dochodzi do 50 stopni a oto­
czenie — mimo rzeki —. nie
różni się od nieodległej pusty­
ni Sonora.

Ze wszystkich tych powo­
dów: i geologicznych i wido­
kowych i klimatycznych —

wycieczka na dno Kanionu
wykutą w skale ścieżką —

choć bardzo uciążliwa i wy­
czerpująca, jest wspaniałym
przeżyciem. Na górze, na plat­
formach widokowych z pano­
rama na wiele mil łatwo o

wrażenie, iż człowiek stanął
w swej cywilizacji ponad
wszystkim. Za to na dole,
gdzie ogrom Kanionu wyrasta
i atakuje ze wszystkich stron
— należy pokornie skurczyć
się do rozmiarów punkciku w

bezkresnej historii świata i
przyrody — czym przecież je­
steśmy.

OSTATECZNĄ ZAS POIN­
TĄ rozważań o wszechrzeczy
wśród zwalistych ścian, pira­
mid i turni Wielkiego Kanio­
nu było dla niżej podpisanego
bardziej już prozaiczne spóź­
nienie się na samolot do Las

Vegas.
KRZYSZTOF W. KASPRZYK

d-0
Re-

tę

zakładów pracy zmuszone

lepszego gospodarowania,
sort hutnictwa widziałby
drugą wersję ale jak tłuma­
czył min. Szaiajda — chodzi
nam wszystkim o to by kolej­
no likwidować deficyty w za­
kładach i doprowadzać do sta­
nu, w którym cała gospodar­
ka byłaby rentowna.

Jaki by nie wziąć punkt
wyjścia — podkreślił minister
— reforma przyniesie głównie
uciążliwości. Musi nastąpić
zmiana szeroko rozumianej
wydajności społecznej -i musi-
my sie przygotować do kilku­
letniej, ciężkiej pracy nad
pełnym wprowadzeniem re­
formy.

Przysłuchując się wywodom
ministra posunąłem się o ma­
ły krok naprzód w rozumie­
niu istoty reformy. Dochodzi
do mnie, że reforma, na któ­
rą czekam jak wszyscy — to
nie prezent ale szereg zabie­
gów i przedsięwzięć w gos­
podarce, o których nie wiemp
i chyba staramy się zbyt
głośno nie myśleć. Bo jak ina­
czej doprowadzić do opłacal­
ności małych i dużych zakła­
dów?

ALEKSANDER GLUS

Miło jest odnotować, w trwa­
jącym Międzynarodowym Roku
inwalidów i Osób Niepełnospra­
wnych, realizację od dawna wy­
suwanej prośby Zarządu Okręgu
Krakowskiego Polskiego Związ­
ku Niewidomych zainstalowania

odpowiedniej sygnalizacji dźwię­
kowej ułatwiającej bezpieczne
przejście dla niewidomych na

najbardziej ruchliwych skrzyżo­
waniach ulic Krakowa.

Pierwsze tego rodzaju urzą­
dzenia, opracowane przez człon­
ków Koła Naukowego Elektroni­
ków w Instytucie Elektroniki
AGH w Krakowie, zamontowa­
ne zostały przez Krakowski Za­
rząd Dróg Publicznych do istnie­
jącej • sygnalizacji. świetlnej na

skrzyżowaniu ulicy Krowoder­
skiej, z aleją Słowackiego. Je­
go działanie polega na tym, że

z chwilą zniknięcia światła czer­
wonego, a ukazania się światła

zielonego automatycznie urucha­
mia się sygnalizacja dźwiękowa
w postaci ćwierkania ptaków,
dająca znak dla niewidomego do

bezpiecznego przejścia przez

jezdnię.
Urządzenia sygnalizacji dźwię­

kowej będą zamontowane w

najbliższym czasie, po konsulta­
cji z Polskim Związkiem Nie­

widomych, na innych ruchli­
wych skrzyżowani-"Ti ulic na­
szego miasta. (TG)

Jct&ect gsrgiąszłość $

...a gdzie ustawa

chroniącą konsumentów?
(Dokończenie ze str. 3)

wskutek wzrostu cen żądanych
pi zeź
branż

Wprowadzenie teg<
działań spowoduj
szy spadek siły

przedsiębiorstwa innych
koszty utrzymania.

prowadzenie tego typu
je dal-

siły nabyw­
czej pieniądza, ale faktu tego
pracownicy przedsiębiorstw i
zakładów świadczących usługi
odpłatnie nie odczują 'tak nidc^i
no jak pracownicy 'Instytucji
budżetowych jak np. przedszko­
la, szkoły, wyższe uczelnie,
placówki służby zdrowia itp.
Instytucje te finansowane ze

skarbu państwa nie mają mo­
żliwości rekompensowania skut­
ków nie uzasadnionego wzrostu

cen, albpwiem świadcząc usługi
bezpłatne lub za częściową od­
płatnością nie mogą podnosić
cen świadczonych usług.

Zjawiska te nie

nowym w naszej
dziś zwiększy się

wal-

wzro-

barle-
zatrudnio-

są czymś
gospodarce,
tylko ich

znaczenie i konsekwencje. Nie

uzasadniony wzrost cen nie

przyczyni się do wzrostu jako­
ści oferowanych towarów i u-

sług i jako taki będzie wyni­
kiem tendencji inflacyjnych i

bezradności konsumentów. Ma­
ja c na uwadze ochronę pie­
niądza; interes konsumenta,
szczególnie tćgo, który zatrud­
niony jest w tzw. (niesłusznie)
sferze nieprodukcyjnej — nale-

Ży:
a) stworzyć warunki do

ki z nie uzasadnionym
storn cen;

b) stworzyć skuteczne

ry zabezpieczające
nych w tzw. sferze nieproduk­
cyjnej przed następstwami nie

uzasadnionego wzrostu cez;

ę) stworzyć możliwości od­
działywania silnej presji kon­
sumentów na przyczyny mani­
pulacji cenowych producentów
i świadczących odp atne usłu­
gi;

d) stworzyć prawną ochronę
konsumenta przed zawyżonymi
sztucznie często monopolistycz­
nymi cenami.

Nie
mam najmniejszej wąt­

pliwości. iż reforma
darcza realizowana

t.ychczasowym kształcie

czyni się do spadku
wykonawstwa. Konsument bę­
dzie więc miał okazję do na­
bycia znacznie droższego i za­
razem gorszego jakościowo pro­
duktu. Wzrostowi cen będzie
towarzyszył spadek jakości wy­
konania, dopóty będzie
placało się
a opłacało się będzie
długo, bowiem kosztami

jakości

sosno-

w do-

przy-
jakości

to o-

przedsiębiorśtwUj
bardzo

złej
przedsiębiorstwo bar­

dziej dowolnie niż obecnie bę­
dzie mogło o-bciążvć konsumen­
ta. Przedsiębiorstwu nie bę­
dzie opłacało się ponosić ko­
sztów zapewniających
jakość i wzrost

Przedsiębiorstwo będzie

dobrą
tej jakości,

dążyło

MPK usprawnia
komunikację miejską

Od poniedziałku parę nowości

do obniżenia strat na brakach

wewnętrznych poprzez zaniżanie

wymogów wewnętrznych kon­
troli jakości, co automatycznie
zwiększy ilość towarów wątpli­
wej jakości na rynku. Przedsię­
biorstwo .będzie dążyło do

zmniejszenia strat na brakach

zewnętrznych (np. kosztów z

tytułu,. reklamacji). . poprzez,,
.przyzwyczajanie •• • konsumenta .

do złej jakości oferowanych to­
warów czy usług.

Konsumenci mając do wybo­
ru tylko towary o niskiej ja­
kości wykonania pogodzą się z

tym faktem i przyjmą niski

poziom jakości za coś normal­
nego. Konsument nie będzie
wnosił więc reklamacji i sam

poniesie koszty złej jakości,
wyręczając w tym producenta.

TADEUSZ WAWAK'

O ile w największych aglome­
racjach miejskich, na czele z

Warszawą, trwa nadal poważne
Załamanie komunikacji miej­
skiej, o tyle krakowskie MPK

przezwyciężyło już swe naj­
większe kłopoty, które uwidocz­
niły się przed paroma miesiąca­
mi i pomału, krok po kroczku,
odzyskuje swą dawną zdolność

przewozową, mimo że pracuje w

takich samych, a nawet gor­
szych warunkach, jak pozostali
przewoźnicy publiczni.

Jeśli nadal utrzyma się ta ko­
rzystna tendencja, to w najbliż­
szych tygodniach na miasto po­
winno wyjeżdżać tyle taboru

tramwajowego i autobusowego,
ile kursowało w „złotych” la­
tach 75—76. Wówczas miasto

obsługiwało około 230 pociągów
tramwajowych i ponad 350 auto­
busów, a Kraków nie posiadał
jeszcze wtedy kilku dużych pe­
ryferyjnych osiedli, w rodzaju
Bieżanowa, Prokocimia, Woli

Duchaćkiej' czy Prądnika Białe­
go. W okresie tym mieliśmy
sześć linii pospiesznych — dziś

nie mamy ani jednej...
MPK uzyskało już 60 przegu­

bowych „ikarusów”, przyzna­
nych na ten rok. Ten zastrzyk
wzmacniający, choć nie tak moc­
ny jak byśmy sobie tego życzyli,
pozwolił' zdecydowanie przeła­
mać impas w trakcji autobuso­
wej)

'

Jeszcze kilkanaście ty­
godni temu w szczytach komuni­
kacyjnych jeździło po mieście
250—300 autobusów, gdy dziś ich
liczba waha się w granicach
330—340. Poprawa jest zatem t-

widentna, choć chyba jeszcze
słabo odczuwalna przez pasaże­
rów.

Zaistniała w komunikacji au­
tobusowej możliwość reaktywo­
wania czasowo zlikwidowanych
linii oraz wzmacniania istnieją­

cych. Już jeżdżą od kilka ty­
godni autobusy • linii nr',,114”.
Od poniedziałku, 23 bm. wraca

do łask linia nr „119”, która

wydatnie powinna poprawić
nrzejazdy pasażerów w Alejach
Trzech Wieszczów, odciążając
linię „164”. Od tego samego
dnia wydłużona zostaje do Ron­
da Grunwaldzkiego linia „144”,
na której kursować będą dodat­
kowo 2 autobusy. Wzmocnieniu

ulegnie też linia nr „125” o 4

autobusy.

Z posiadanych „ikarusów” pla­
nuje się, że w ruchu będzie
znajdować się od 42 do 44 wo-—

zów. 19 takich przegubowców
jeździć ma w szczycie na linii

„132”, 10 wozów na ,,128”, 8 na

linii „119” i 7' na „154”. Będzie
pewien, kłopot z utrzymaniem li­
nii „128” — po_z a kończeni u wy­
miany torowiska tramwajowego •

w ul. Boh. '"Stalingradu. Zda­
niem MPK „ikarusy”' nie mie­
szczą się na pl. Boh. Getta, ma­
ją olbrzymie kłopoty z mane­
wrowaniem. r Nie będzie więc
możliwości takiego przebiegu
tej linii. Tak więc około 10

grudnia, po przywróceniu nor­
malnej komunikacji tramwajo­
wej w ul. Boh. Stalingradu, tra­
sa ta byłaby wzmocniona przez
tramwaje linii n; „11” (skiero­
wanie wozów uowego typu),
które jeździłyby jak dawniej
przez most Powstańców Śląskich,
ul. Na Zjeździć i ul. Limano­
wskiego. Natomiast autobusy
„128” jeździć mają tylko do

Ronda Kotlarskiego.
Obecnie zapewnienie komuni­

kacji autobusowej w rejon
Prądnika Czerwonego w Woli

Duchackiej-Zachód staje się naj­
poważniejszym problemem. Je­
śli chodzi o Prądnik Czerwony,
to nie ulega wątpliwości, iż li­
nia „105” nie jest w stanie

sprostać potrzebom. Tymczasem
nowe bloki mieszkalne podcho­
dzą już pod cmentarz Batowlc-
ki. MPK planuje skierowanie
wozów „105”, z ominięciem ul.

Majora, do nowo budowanej pę­
tli przy ul. Strzelców. Nato­
miast projektuje się uruchomie­
nie drugiej linii autobusowej,
która prowadząc przez to osie­
dle woziłaby pasażerów przez
ul. Majora w rejon Olszy.

Natomiast prawdopodobnie w

1 kwartale 1982 r. zaistnieje mo­
żliwość- połączenia Woli Du-hac-

kiej-Zachód przez ul. Nowosą­
decką i Wielicką z Dworcem
PKP w Płaszowie. (ja)

Czy nauka znajdzie
sobie miejsce

izretorHwwwwśte
Czy znajdzie się miejsce dla

nauki w zreformowanych
przedsiębiorstwach przemysło­
wych? Takie pytanie zacraje
sobie dzisiaj wielu. Z jednej
strony to pytanie wydaje się
być dziecinnie wprost naiwne,
z drugiej zaś — w miarę zbli­
żania się do granicznej daty
wprowadzenia reformy gospo­
darczej — staje się dla wielu
ludzi coraz bardziej podsta­
wowe.

Nie chodzi tu tylko o spra­
wy czysto egzystencjalne, o

warsztat pracy dla setek i ty­
sięcy wysoko wykwalifikowa­
nych fachowców. Na dłuższą
metę nie można w ogóle my­
śleć o rozwoju i postępie pro­
dukcji przemysłowej bez roz­
woju najpierw nauk podsta­
wowych a potem, w dalszej
już konsekwencji, nauk stoso­
wanych, ale na krótką metę,
na dzisiaj posiadany zapas
wiedzy dla wielu może okazać
się wystarczający. Jak prze­
trwają zatem reformę insty­
tuty branżowe i ośrodki ba­
dawczo-rozwojowe funkcjonu­
jące przy dotychczasowych
zjednoczeniach,
wszyscy dobrze
gu najbliższych
staną istnieć...
przecież tendencje separaty­
styczne coraz mocniej docho­
dzą do głosu) samodzielne i
samorządne przedsiębiorstwa
nie będą zapewne skłonne do
łożenia na długotrwałe i żmu­
dne badania, a jeśli taką chęć
b.y miały, może zdarzyć się i

które jak
wiemy w-cią-
miesięcy prze-
Pojedyncze (a

tak, że nie będą miały na to

pieniędzy. Przemysł dzisiaj i

jutro będzie oczekiwał goto­
wych, konkretnych rozwiązań,
które jeśli mu będą odpowia­
dały to je kupi.

A więc — w pierwszej fa­
zie wdrażanie reformy — na­
uka winna być — jeśli nie ma

zginąć — finansowana przez
państwo z funduszy central­
nych. Później w miarę upły­
wu czasu, kiedy przemysł o-

siągnie równowagę, powinny
zacząć działać normalne już
mechanizmy popytu na wszel­
kie techniczne innowacje. Po­
pyt będzie tym większy, im
większą będzie konkurencja
na rynkach zbytu, potrzeby
minimalizacji kosztów, .osz­
czędności materiałów, surow­
ców, energii itp.

Zanfm jednak do tego doj­
dzie, wyprzedzając niejako
fakty, wczoraj w. auli krakow­
skiego oddziału PAN odbyło
się rozszerzone posiedzenie
Prezydium Rady Nauki i
Techniki Makroregionu Po­
łudniowo-Wschodniego po­
święcone właśnie omówieniu
funkcjonowania nauki w zre­
formowanej gospodarce kraju.
Referat -wprowadzający wy­
głosił doc. Zbigniew Marty­
niak z Akademii Ekonomicz­
nej. a koreferentami byli: dy­
rektor Instytutu
Skrawaniem prol’. Zbigniew
Żurawski i dyrektor ekonomi­
czny Zjednoczenia „Petroche­
mia” Emil Nędzowśki. (jb)

Obróbki

i

Podwyżka
cen benzyny

(Dokończenie ze str. 1)
W publicznych stacjach

benzynowych, wszyscy na­
bywcy plącą za paliwa ceny
detaliczne. Składy hurtowe
CPN, „Samopomocy Ch op-
skiej” a także przedsiębior­
stwa mechanizacji rolnictwa i
jednostki gospodarcze kółek
rolniczvch, sprzedają paliwo
po cenach hurtowych.

Ceny w hurtowej sprzedaży
paliw, przy zakupie w grani­
cach od 200 . do 2.000 litrów,
są niższe o 1 zł zaś przy
zakupie autocysternami ponad
2.000 litrów ceny te są niższe
o 2,50 zł na litrze od cen

detalicznych. Nabywcy znacz­
nych ilości paliw, odbieranych
cysternami kolejowymi i auto­
cysternami o pojemności po­
nad 15 ton, płacą ceny zbytu
niższe o 4 zł na litrze od ceń
detalicznych.

W związku z podwyżką cen

paliw podwyższone zostają
także taryfowe opłaty za ko­
rzystanie z osobowych taksó­
wek samochodowych. Nowe
opłaty wynosić będą 26 zł
za pierwszy kilometr jazdy w

dzieńi30złwnocyoraz8zł
za każdy następny kilometr
jazdy w dzień i 12 zł w nocy.

Opłaty za przejazdy w nie­
dzielę i święta będą pobiera­
ne według taryfy nocne i. No­
we opłaty taryfowe są wyższe
przeciętnie o 3 zł na kilo­
metrze (przy przeciętnym kur­
sie 8—10 km).

Podstawą do rozliczenia’ się
z pasażerami stanowić będą
podwojone wskazania takso­
metrów.

Znosi się tym samym doty­
chczasową zasadę pobierania
należności za przejazdy w

dzień według taryfy nocnej, w

nocy zaś doliczania 50 proc,
do wskazań taksometru. Zno­
si się także doliczanie dodat­
kowej opłaty 10 zł za każde

15 minut postoju.
Opłaty za korzystanie z

taksówek bagażowych tak ia^
dotychczas są opłatami umow­
nymi, nie regulowanymi tary­
fą ustaloną przez naństwową
komisję cen. (PA?)
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Komitetów
Kontroli

Biura
Miasta

Społecznej
W dniu 23 listopada pełnić

będą dyżury członkowie Ko­
mitetów Kontroli Społecznej
w następujących dzielni­
cach. UD Krowodrza — al.

Słowackiego 20, pok. 31, w

godz. 15—17; UD Podgórze
— Rynek Podgórski 1, I p.
pok. 1, w godz. 14—17; UD
Śródmieście — ul. Grunwal­
dzka 8, pok. 2, w godz. 14—
17; UD Nowa Huta

Zgody 2, II p. pok.
godz. 15—17.

Ponadto w lokalu

Rady Narodowej
Krakowa ul. Basztowa 22,
I p. pokój 81, w godz. 14—
17 pełnić będą dyżur człon­
kowie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Kontroli Społecznej.

Również
odbędą się dyżury członków
Komitetów

łecznej w następujących u-

rzędach miast i gmin:
godz.
czyce
wice,
15—17

Niepołomice; w godz. 12 .30—

16.30 w UMiG Słomniki; w

godz. 14—16 w UMiG Sułko­
wice i w godz. 13—17 w

UMiG Wieliczka oraz w

urzędach gmin w godz. 14—
16.

w poniedziałek

Kontroli Spo-

w

14—17 w UMiG Dob-

Krzeszowice, Proszo-
Skawina; w godz.

w UMiG Myślenice i

Jedyna nadzieja w samorządzie
Gospodarka leci na leb na szy­

ję. Tak samo w całym kraju,
jak i w poszczególnych woje­
wództwach, miastach, dzielni­
cach, zakładach... Spada wydaj­
ność pracy, spada produkcja, ro­
sną dochody. Szczelina stała się
już przepaścią. Można by tu za­
cząć wyliczać procenty, porów­
nywać wskaźniki, ale przestaje
to już mieć najmniejszy sens...

Przez ostatnie 14 miesięcy je­
chaliśmy jeszcze na starych za­
pasach. Co będzie od nowego
roku? Co będzie dalej? — ta­
kie pytanie zadaje sobie wielu

pojedynczych ludzi, takie pyta­
nie zadają sobie organizacje par­
tyjne, związkowe, dyrekcje...

Od nowego roku wejdzie w

życie reforma gospodarcza. Za­
kłady i przedsiębiorstwa staną
się samodzielne, samorządne i

samofinansujące. Ten ostatni
człon brzmi bardzo zachęcają­
co i obiecująco — ale przypo­
mina o brutalnej prawdzie —

która jeszcze do świadomości

KLUB MlłOSNIKDW

Klub Miłośników Muzyki za­
prasza na recital organowy w

poniedziałek 23 listopada o godz.
19.30 w kościele xx Misjona­
rzy Kraków, ul. Stradom 4.

Wystąpi MAURYCY MERUNO-
WICZ.

wszystkich nie dotarła — że je­
śli nie produkujesz, nie sprzeda-
jesz to i nie zarabiasz.

Wprawdzie w różnych doku­
mentach dopuszcza się bankruc­
two, ale w praktyce trudno to

sobie wyobrazić, przecież zało­
żenia naszej polityki socjalnej
bezrobocia nie dopuszczają... A

jeśli brak produkcji jest nie za­
winiony przez załogę, przez lu­
dzi, tylko przez mechanizmy, a

dokładniej bra tych mechaniz­
mów. Brak tych zazębień, które

nazywane są więzią kooperacyj­
ną. Więzią, którą trzeba będzie
odtworzyć, jeśli nie na nowo

zbudować już bez dyrektyw­
nych wskaźników i. wytycznych
z góry. Cała więc nadzieja —

jak to dość powszechnie mówi
teraz wiele osób — w samorzą­
dach pracowniczych.

Ale nic samo się nie zrobi.
Efektowne hasło czy sformuło­
wanie nie wypełniono konkret­
nym, bardzo konkretnym dzia­
łaniem szybko staje się tylko
demagogicznym sloganem. Jaka
więc ma być rola członków par­
tii i całych instancji w budo­
waniu nowych struktur, jak ma

się realizować w praktyce dzia­
łanie na rzecz doskonalenia so­
cjalistycznego charakteru związ­
ków zawodowych, czy wreszcie

jak ma być realizowany pro-

gram partii i jaka ma być rola
członków partii w organach wy­
bieralnych władz administra­
cyjnych i społecznych, kiedy
przestały obowiązywać różne
klucze dające zbiorowe bezpie­
czeństwo a coraz częściej liczą
się konkrety, autorytety i indy­
widualne postawy — to pytania
na jakie starano się odpowie­
dzieć w głównym nurcie obrad

wczorajszego plenum śródmiej­
skiej organizacji partyjnej, w

którym uczestniczył sekretarz
KK PZPR — Franciszek Dą­
browski. (jb)

Współpraca dwóch miast

Ogień Kolejarza" w Krakowie

NSZZ „So-
80 procent
raz pierw-

zawodowe

II

Nawiązując do dawnej tra­
dycji — kolejarze Feludniowej
DOKP zrzeszeni w

lidarnośó” (blisko
załogi) obchodzą po
szy w br. swoje
święto „Dzień Kolejarza” 25 li­
stopada, w dzień święta pa­
tronki i opiekunki braci kolc-

jarskej — św. Katarzyny.
W związku z tym obchody

święta kolejarza odbędą się w

niedzielę . 22 bm. Uroczystość,
zostanie poprzedzona /przsmai!-:.
szem kolumny kolejarzy z pl.

KolejW akcja
„Światło u

Załoga SO PF „POLMO-
ZB5! I” przy al. Pokoju
wspólnie z funkcjonariusza­
mi Wydziału Ruchu Drogo­
wego KW MO w Krakowie

organizuje kolejną akcję
„Światło” w sobotę, 21. bm.
w godz. od 7.30—13.

Wszystkich chętnych, któ­
rzy chcą dokonać kontroli
ustawienia świateł oraz usu­
nąć usterki przy swych po­
jazdach w zakresie regula­
cji' układu zapłonowego, za­
silania, wymiany oleju —

zapraszamy. .

Matejki przez ulice Śródmie­
ścia do kościoła Mariackiego.
Podczas mszy w intencji kole­
jarzy, celebrowanej przez ks.

biskupa A. Małysiaka, nastą­
pi poświęcenie sztandaru
NSZZ Kolejarzy „Solidarność”.
Następnie przemaszerują oni na

Plac Dworcowy, gdzie złożą
kwiaty przed tablicą poświęco­
ną kolejarzom poległym w la­
tach 1939—1945. Ponadto otwar­
ta zostanie w sali recepcyjnej

■‘Dworęp / Głównego ż PKP >wysta­
wa pn.' „Kolej lat minionych”,
a na torze bocznicowym dworca
— wystawa lokomotyw.

Podobne uroczystości odbędą
się również na większych węz­
łach PKP Okręgu Krakow­
skiego. (TG)

Na Kleparzu
Wczoraj ceny kształtowały się

następująco: jasiek 120—180 zł/kg,
mak 320—340 zł/kg, czosnek 500 zł/

/kg, orzechy w łuparA 320—340 zł/

/kg (łuskane 800—1000 zł/kg), jabł­
ka 35—43 zł/kg, gruszki 60 zł/kg,
pomidory 1-20—130 zł/kg, bruksel­
ka 30 zł/kg, cebula 30 zł/kg,
chrzan 70 zł/kg, jarzyna w sia­
teczkach 10,50 zł za opakowanie,
marchewka 9 zł/kg, buraki 7 zł/

/kg, pęczek zielonej pietruszki 10

zł, masło 600 zł/kg, ser 140—160 zł/

/kg, jajka 17 zł/szt., śmietana 140
zł/litr. Ziemniaków dalej nie ma.

Wołowina bez kości 270—230 zł/kg,
a bywa podobno i po 300 zł. Duży,
wybór kaktusów od 100 do 700 zł
za doniczkę. (jb)

O współpracy Norymbergi z Krakowem pisaliśmy niedawno.

Wspominaliśmy wówczas o tym, że nabiera ona coraz bardziej
rumieńców. A wzajemne kontakty stają się coraz konkretniejsze.
Sygnalizowaliśmy także przyjazd do Krakowa przedstawicieli

, władz miejskich Norymbergi, którzy pilotować będą przywie­
zione w ramach społecznej akcji pomocy
zawierające lekarstwa, żywność i środki

wczoraj dary nadeszły do Krakowa.

Także wczoraj prezydent mia­
sta Krakowa, przywitał przed­
stawicieli Norymberga i firmy
przewozowej na czele z Klausem
Dieterem SchwTabem — z-cą kie­
rownika Urzędu Prasy i Infor­
macji Miasta Norymbergi, któ­
rzy przybyli z transportem ży­
wności i leków;

W czasie spotkania prezydent
Józef Gajewicz złożył na ręce
Klausa Dietera Schwaba serde­
czne podziękowania społeczeń-

‘

stwu Norymbergi za całą akcję
pomocy dla naszego miasta,
stwierdzając m. in. że pomoc ta

jest w tej chwili bardzo potrze­
bna, ma jednak nadzieję, ze

dla Krakowa paczki
higieniczne. Właśnie

stosunki obu miast
będą przede wszy­

lion ta-

Zmiany w ruchu
Wydział Komunikacji Urzędu

Miasta Krakowa zawiadamia, że

w sobotę w godz. 14.30—15.30 na­
stąpi wstrzymanie ruchu kołowe­
go na trasie: al. Lenina od Cen­

trum Administracyjnego HiL do
Bulwar o-

W godz.
obowiązy-
w zatrzy-

na ul.

Bulwarowej, , ul.
i Klasztornej.

8.00 do 17.00

będą ograniczenia

ul.

wej
od
wać

mywaniu się pojazdów
Bulwarowej i Klasztornej. Auto­
busy linii 125 w godz. 14 .30—-15.30
kursować będą od pl. Centralne­
go w obu kierunkach do Centrum
Adm. HiL, natomiast w godz.
15.00—17.30 autobusy linii 123 i 153
kursować będą po trasie: od ul.

Struga, ul. Daniłowskiego, Ka­
sprzaka, Nowotki, Rewolucji Ku­
bańskiej, orkana, Struga
Po swojej trasie.

Chwilowe wstrzymanie
kołowego nastąpi również
32.11 w goclz. 10.30—13.00 na trasie:
Karola Marksa, Majakowskiego,
Żeromskiego oraz w godz. 9 .30—

10.00 przy skrzyżowaniu pl. Matej­
ki z ul. Basztową i na pl. Matejki
w godz. 11.00—13.00. na pl. Kolejo­
wym (autobusy linii 105, 124, 208

będą zacierały pasażerów z przy-
Stanków przy karze „Smok” — na

przedłużeniu ul. Worcella).
MPK w Krakowie zawiadamia,

że od dnia 23 hm. wznawia kur­
sowanie linii autobusowej nr 119
oraz wydłuża linię nr 144 do Ron­
da Grunwaldzkiego.

Odnowienie doktoratu

Jerzego R. Bujańskiego
Wczoraj w Collegium Novum

odbyło się nadzwyczajne posie­
dzenie Rady. Wydziału Filologi­
cznego poświęcone odnowieniu,
po pięćdziesięciu latach, dyplo­
mu doktorskiego Jerzego Ro-
narda BUJANSKIEGO. Osoba
dr Bujańskiego wiąże się z u-

czelniami Krakowa, Wilna, War­
szawy, z polskim teatrem, filo­
zofią, wydawnictwami. Szcze­
gólnym znaczeniem w życiu
szanownego. Jubilata zapisały
się prowadzone od 1927 roku lek­
toraty wymowy, w których u-

czestniczyło liczne grono adep­
tów polonistyki i prawa. Nowy
dyplom doktorski wręczył Ju­
bilatowi prof. Henryk Markie­
wicz. W słowach podziękowania
dr Bujańskiego osobne miejsce
zajęła postać Ignacego Chrza­
nowskiego, promotora jego pra­
cy doktorskiej przed 50 laty,
znakomitego pedagoga, znawcy
literatury staropolskiej.

Tę miłą uroczystość zakłócił
nieco strajk okupacyjny studen­
tów, którego Komitet zezwolił

jedynie na krótkie posiedzenie
Rady Wydziału, (bb)

DZIŚ O GODZINIE:
© 17 — Klub „Piaskownica” (os.

P-iaski Wielkie) — Występ „0-1 -d

Metropolitan Band”.
® 18 — PAN, ul. Sławkowska 17

(aula) — Kom. Nauk Pedagogicz­
nych: dr Wł. Cychoń — „Kształ­
towanie postawy moralnej oso­
bowości młodzieży w procesie wy-
eh ow a ni a s®kolnego’ ’.

© 18 — KDK, s. drewniana —

Woj. Klub Esper antystów — Uni-
versala Kongres o en B raziło pre-
tentas Stefania Michałek kaj Ta­
deusz Michalski.

® 19 — ZLP, ul. Krupnicza 22
— Koło Młodych Pisarzy; Spot­
kanie z Krzysztofem Lisowskim.

@ 19 — „FAMA”, os. Willowe 29
— AMERYKA wg GRINDSBERGA
— spektakl Teatru Poezji z No­
wej Soli.

© 29 — „ROTUNDA” — JAZZ

CLUB: gra zespół PLAYING FA-
MILLY.

W SOBOTĘ:
© 9—14 — MDK, ul. Czackiego

11 — SOBÓTKI — lektury na

ekranie, kącik czytelniczy, zaję­
cia klubowe.

i dalej

ruchu
w dniu

Ludzie i zwierzęta
We wtorek, pracownicy re­

montujący rurociąg ciepłow­
niczy w Bronowicach przy ul.

Krzywy Zaułek zakopali w

rowie, żywcem co najmniej
dwa koty. Zwierzęta te korzy­
stając z odsłoniętych rur grza­
ły się w tym miejscu. Przyszli
robotnicy i nie zważając na

prośby przechodniów, aby koty
wywabić z zakamarków, zasy­
pali je ziemią a następnie za­
betonowali.

Fakt ten pozostawiamy bez
słowa. Wydają się zbyt łagod­
ne. (ms)

i

ul.

© 17 — DK Kolejarza, ul. Filipa
6 — 30 sekund nad Gibraltarem.

Spektakl w wyk. aktorów scen

krakowskich. Wstęp wolny.
© 19 — DDK Krowodrza, ul. Pa­

piernicza 2 — Meeting Bluesowy.
W programie londyńska sesja na­
graniowa Howlina Wolfa.

W NIEDZIELĘ:
© 9 — DK Kolejarza — Krak.

Klub Kolekcjonerów: Aukcja por­
celany, szkła, fajansu — na od­
nowę zabytków Krakowa.

© 16 — Klub Podwawelski,
Komandosów 21 — Turniej Tańca

Towarzyskiego o Mistrzostwo
Krakowa. Bilety do nabycia w

Klubie Tanecznym przy KDK,
Rynek Gł. 27 .

© 16 — „STARÓWKA”, ulica

Szczepańska 5/IIp. — Kolorowe

filmy dla dzieci.
A POZA TYM:
© W DDK w Dworku Biało-

prądnickim przy ul. Papierniczej,
2 w dniach od 20 bm. (piątek) do
22 bm. (niedziela) w godz. 9—17

czynna będzie VI Krakowska Wy­
stawa Kanarków i Ptaków Egzo­
tycznych.

partnerskie
opierać się
stkim na wzajemnych
kiach i wymianie kulturalnej,
naukowej oraz wymianie facho­
wców w dziedzinie ochrony za­
bytków i środowiska.

Józef Gajewicz -przekazał rów­
nież podziękowania nadburmi-
strzowi Norymbergi dr Andrea-
sowi Urschlechterowj za gosz­
czenie polskiej delegacji we

wrześniu br., oraz gratulacje z

okazji wygrania wyborów.
Rozmawiano też o zbliżającej

się wizycie artystów „Estrady
Krakowskiej” razem z przedsta­
wicielami Muzeum Historyczne­
go i Spółdzielni Millenium, w

Norymberdze, którzy zeprezen­
tują jej mieszkańcom -folklor
krakowski, krakowskie szopki a

także wystąpią z ofertą handlo­
wą. Wspominano, że obecnie

przebywa w Norymberdze gru­
pa robocza pracowników kra­
kowskiego Zoo, która korzysta
z doświadczeń dotyczących o-

chrony zwierząt i ich leczenia.
Klaus Dieter Schwab odwie­

dzający Polskę po raz pierwszy
powiedział sporo ciepłych słów

pod adresem naszego
podziękował również za

tyczne przyjęcie.
W czasie pobytu gości

kowie omówione zostaną możli­
wości dalszej współpracy kultu­
ralnej między obu miastami m.

in. sprawa uroczystych obcho­
dów 450 rocznicy śmierci Wita
Stwosza oraz zorganizowania na

placu byłego terenu pochodów
nazistowskich muzeum ruchu

antyfaszystowskiego.
Sympatycznym akcentem koń­

czącym spotkanie u prezydenta
Gajewicza było wręczenie przez

przedstawicieli Norymbergi spe­
cjału, z którego słynie to mia­
sto—. słodkich lukrowanych
pierników.

Po spotkaniu goście udali się
wraz z przedstawicielami Urzę­
du Miasta, m. in. z wicedyrekto­
rem Wydziału Zdrowia Stanisła­
wą Siudut i z dziennikarzami by
uczestniczyć w wyładowywaniu
przywiezionych paczek, w ma­
gazynach przy ul. Wielickiej..

Warto jeszcze raz przypo­
mnieć, że paczki zostały rozdzie­
lone przez Komisję Koordyna­
cyjną do Rozdziałów Darów Za­
granicznych, w skład której
wchodzą m. in. przedstawiciele
Kurii Metropolitalnej, Zarządu
Regionalnego „Solidarność”, PCK,
PKPS oraz Wydziału Zdrowia,
co chyba najlepiej gwarantuje
iż dary otrzymają najbardziej
ich potrzebujący. Świadczy o

tym chociażby wymienienie
wśród obdarowanych takich pla­
cówek jak: Państwowy Dom

Pomocy Społecznej Dla Dzieci

Niedorozwiniętych przy ul. Sa-

s!jjęj? oraz na. osiedlu- Hutni­
czym 5, Państwowy Dom Ren­
cistów przy ul. Wielickiej 267,
czy Dom dla Przewlekle Cho­
rych i Państwowy Dom dla
Nieuleczalnie Chorych przy ul.

Zielnej. (bog)
Fot. WŁODZIMIERZ WÓJCZYK

miasta,
sympa-

w Kra-
DZISIAJ w budynku Aka­

demii Medycznej, przy ul.

Kopernika
pierwszyto „ _jr_ .

spotkaniu psycholodzy za­
trudnieni

trycznej służbie zdrowia.
Temat spotkania: Zadania i

formy pracy psychologa z

chorymi na oddziałaoh in­
ternistycznych, chirurgicz­
nych i geriatrycznych, (mj)

40 zebrali się na

ogólnopolskim

w pozapsychia-

Rozmowa nie autoryzowana ]I

Nic tak nie zbliża jak wzajemne kontakty
KLAUSA ĘIETEBA SCHWĄBA — zastępcę kierownika

Urzędu Prasy i Informacji Miasta Norymbergi prosimy o

parę słów na temat samej akcji darów dla Polski.

— Skąd zrodził się pomysł
pomocy dla nas?

— Idea zrodziła , się w-cza­
sie rozmów z dziennikarza­
mi gazet codziennych prasy
norymberskiej. . Prezentacją
tej problematyki w gazetach
przyczynili się oni na pewno
do sukcesu akcji. Pomogło
nam w tym zresztą również
radio.

— Kto odpowiedział prze­
de wszystkim na ten dzien­
nikarski apel?

— Bardzo żywo i sponta­
nicznie zareagowali nań no-

rymberczycy, a także firmy
farmaceutyczne. Muszę przy­
znać, że rezonans był o wie­
le większy 'aniżeli mogliśmy
się spodziewać.

— Czy przyjmowaliście
wszystko od ofiarodawców?

— Były trzy rodzaje pa­
czek: żywnościowe, ze środ­
kami higieny i lekarstwa, a

także dary pieniężne. No-

rymberczycy wybierali sami

którąś z tych możliwości.

Tym razem, przywieźliśmy
około 2 tys. paczek, w tym
700 adresowanych do kon­
kretnych osób. Jeśli chodzi
o lekarstwa to ich wartość,
wynosi 35 tys. marek. War­
tość tę można by jeszcze pod­
wyższyć o zakup leków do­
konanych z darów pienięż­
nych.

— Wracając do paczek toż

adresowanych, czym kiero­
waliście się przy takim a

nie innym wyborze osób?
— W Norymberdze miesz­

ka wiele osób mających w

Polsce przyjaciół i znajo­
mych, pragnących im po­
móc, to jeden ze sposobów
zdobywania adresów. Istnie­
je też sporo towarzystw czy
stowarzyszeń kontaktują­
cych się z naszym miastem,
te kontakty także' stanowiły
źródło skąd zdobywaliśmy
adresy. Mam wrażenie, że

wybieraliśmy słusznie. Sta­
raliśmy się nie powtarzać
tego samego nazwiska. Wie­
my również, że działająca u

was
’

Komisja Koordynacyjna
do Rozdziału Darów Zagra­
nicznych składa się z takich
osób, które gwarantują ucz­
ciwy rozdział naszych da- .

rów.

—• Czy ofiarodawcy mają
jakąś satysfakcję z tego
sympatycznego gestu wobec
nas?

■- Oczywiście, przecież na­
szemu miastu chodzi o na­
wiązanie wzajemnych kon­
taktów, o partnerstwo. Te

paczki stwarzają szansę na­
wiązania wzajemnych sto­
sunków między obywatela­
mi Krakowa , i Norymbergi. i
Na pewno mieszkańcy na­
szego miasta byliby wdzięcz- |
ni obdarowanym za parę
słów pod ich adresem, za- i
wiadamiających o otrzyma- |

niu paczki i o tym, czy ;

przydała się ona na coś. U- i
ważam też,
zbliża ludzi

jak osobiste

Notowała:

Bogusława PAŁCZYŃSKA

że nic tak nie
różnych .krajów
kontakty.

x^wClv. — wracając uo paczek niz row. Bogusława PAŁCZYŃSKA g
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PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

202122
LISTOPADA

Sędzimira
Anatola

LISTOPADA

Janusza
Konrada

LISTOPADA

Marka

Cecylii

Słowackiego 19.15 Brat naszego
Boga (abonamenty nieważne). Mo­
drzejewskiej H Romans z wode­
wilu. Kameralny 19.15 Zabawa.
Na pełnym morzu. Bagatela 18

Akademia, 19.15 Romek i Julka

(abonamenty nieważne). Ludowy
19.15 Awantura w Chioggi. Mu­
zyczny (ui. Lubicz 48) 19.15 Księż­
niczka czardasza.

Sobota
Słowackiego 19.15 Brat naszego

Boga. Modrzejewskiej 19.15
wrót Odysa. Kameralny

Po-
19.15

Końcówka. Ludowy 19.15 Awantu­
ra w Chioggi. Muzyczny 19.15

Księżniczka czardasza. Groteska
10 Czerwone pantofelki. Koleja­
rza (ul. Bocheńska 5) 19 Czar
munduru. Kawiarnia Literacka
(u*l. Pijarska 7) 22 Kabaret
racki. Teatr 38 (Rynek Gł.
Proces.

lite-
7) 19

Niedziela
Słowackiego 14 Poławiacze

reł, 19.15 Bra-t naszego
Modrzejewskiej 19.15 Powrót

dy&a, Scena Forum 17 Powrót pa­
na Cogito. Scena dla dzieci „Kra­
kus” (ul. Wrocławska 28) 11 Jaś
i Małgosia. Kameralny 19.15 Koń­
cówka. Ludowy 19.15 'Awantura w

Chioggi. Groteska 11 Czerwone

pantofelki. Kolejarza 15. 19 Czar
munduru. Teatr 38 19 Proces.

! pe-
B-bga.

O-

16,
1.

Piątek
19.15 -Całdwi^k' z źelh-

12). Uciecha 15.30/ 18,
Kijów

za (poi.
20.36 Mah&tończyk (USA 1. 18).'
Warszawa 15<45, 18, 20 Wyspa ska-
zańców (meks. 1. 18). Wolność 16,
18, 20 Wielka majówka (poi. 1. 15).
Wanda 15.45 Zestaw, film-, krótko-
metraż. Dokument naszych cza­
sów, 18?, 20 K^a<(|ap; l..l»).^Mł'i
Gwardia — IluzjcĄ:.' 15^0, \H.45,‘:-2$
Zabić drozda (tJŚA). Wrzos(uń
Zamojskiego 50) 15.45, 18, 20.15 Ob­
cy — 8 pasażer Nostromo (ang. 1.

15). Świt (ós. Teatralne 10) 16.15,’
19 Kc^.iorożec-1 (USA 1. 15). Mała
sala 15. 17 .15 Cudze pieniądze (fi<
1. 15), 1’9.30 Z przymrużeniem oka
(fr. 1. 18). Światowid (os. Na

Skarpie 7) 16 Powrót Mechago-
dzilli (jap. ,1. 12}, 18, 20.15 Mandin-

go (wł.-USA 1. 18). Mała sala 15,
17.33, 20 Powrót do domu (USA
1. 15). Kultura (Rynek Gł. 27) 14
Złoto (poi. 1 . 15), 16 Diabli mnie

biorą (fr. 1. 15), 18 ABBA (szw.
b.o .}. 20 Fedora (kFN 1. 15). Wie­
dza (Rynek Gł. 27) 14 Ostatni film
o Legii Cudzoziemskiej (USA 1.

15), 16 Rewolwer (wł. 1. 18); Mikro

(ul. Dzierżyńskiego 5) 16. 18, 20
Afera Concorde (wł. 1. 15). Dom
Żołnierza (ul. Lubicz 48) — niecz.

Związkowiec
71) 18 Ogród Allacha (USA),
Wierna żona (fr. 1. 18}. Rotunda

(ul. Oleandry 1) 17 Manhattan

(USA 1. 18), 19 Nocny maraton

fil-mowy. Pasaż (Pasaż Bielaka) 14
Wielka podróż Bolka i Lolka

(poi. b.o.), 16, 18. 20 Korek (wł.
1. 18). Ugorek (os. Ugorek) 15, 17

Przygody barona Muncńhausena

(f*r. b .o .). 19 Trzy kobiety (USA
1. 18). Wisła (ul. Gazowa) 15.15,
17.15. 19.15 Gorączka sobotniej no­
cy (USA 1. 15). Sfinks (ul. Maja­
kowskiego 2) 15. 17 Strach nad
miastem (fr. 1 . 18), 19 DKF; Lam­
part (wł. 1. 18).

Sobota
Kijów 16, 19.15 Człowiek z żela-,

za. Uciecha 10, 12.15 Transa-meri-
can Expresś (USA 1. 15), 15.30, 18,
29.30 Maratończyk. Warszawa 16,
12, 15.4*5, 18, 20 Wyspa skazańców.
Wolność 10, 12, 16, 18, 20 wielka

majówka. Wanda 10, 12 Mała

księżniczka (USA b.o .), 15.45 Ze­
staw filmów krótkometraż.: Do­
kument naszych czasów, 18, 26
Kobra. Ml. Gwardia — Iluzjon:
10, 12.15 Przybywa jeździec, 15.30,
29 Zabić drozda, 17.45 Łódź ratun­
kowa (USA). Wrzos 15.45, 18, 20.15

Obcy — 8 pasażer Nostromo. Świt
16.15, 19 Koziorożec-1.
15, 17.15, 19.30 Cudze
Światowid 16 Powrót

dziłli, J8. 23.15 Mandingo. Mała sa­
la 1'5, 17.30, 20 Powrót do domu.
Kultura 8 Koziorożec-1, 10, 18

ABBA, 12 Diabli mnie biorą, 14

Fedora, 16 Orkiestra Klubu Sa­
motnych Serc sierżanta Hoppera,
20 Węgierska rapsodia (węg. 1. 15).
Wiedza 8.15., 16 Rewolwer, 10.15

Porwany przez Indian (NRD b.o .),
12.15 Roman i Magda (poi. 1 . 18),'
14.15 Ostatni film o Legii Cudzo­
ziemskiej (USA 1. 15). Mikro 16,
18. 20 Afera Concorde. Dom Żoł­
nierza (ul. Lubicz 48) — niecz.

Związkowiec 16. 18. 26 wierna żo­
na. Rotunda 16 W pustyni 1 w

puszczy cz. I i II (poi. b .o .). Pa­
saż 10, 14 Wielka podróż Bolka i
Lolka (poi. b.o.) . 12 . 16, 18. 29 Ko­
rek. Podwawelskie (ul. Komando­
rów) 14 córka króla mórz (radź.

b.o.), 15.30, 17.30 Rocky II (USA
1. 15). Tęcza (ul. Praska) 17, 19
Mistrz kierownicy ucieka (USA 1.

15).' Ugorek 15. 17 Przygody baro­
na Munchhausena (fr. b.o.'), 1<9

Trzy kobiety. Wisła 15, 17, J9 Go­
rączka sobotniej nocy. Sfinks 16,
18, 20 Strach nad miastem.

Niedziela
Kijów 16, 19.15 Człowiek z! żela­

za. Uciecha 16, 12.15 Transameri-
can Express, 15.30, 18, 20.30 Mara­
tończyk. Warszawa 10, 12, 15.45,18,
20 Wyspa skazańców. Wolność IG,
12, 16, 18, 26 Wielka majówka.
Wanda 10, 12 Mała księżniczka,
15.45 Dokument naszych czasów,
18, 20 Kobra. Ml. Gwardia 10,
12.15, 15.30, 17.45, 20 Asy prze­
stworzy (ang. 1, 15). Wrzos 11, 12

Bajki, 13 Brylantowa ręka
(radź, b.o .), 15.45, 18. 20.15 Obcy —

8 pasażer Nostromo. Świt 12.30

Krzyżacy (poi. b .o.), 16.15, 19 Ko­
ziorożec-1. Mała saia 15, 17.15,
19.30 Dziedzictwo (ang. 1. 18).
Światowid 13 Przygody Alibaby
i '40 rozbójników (radź. 1. 12), 16
Powrót Mechagodziili’ 18, 20.15

Mandingo. Mała sala 15, 17.39, 20
Powrót do domu. Kultura 8, 10

Koziorożec-1, 12 Orkiestra Klubu

Samotnych Serc sierżanta Peppe-
ra, .14, 18 ABBA, 16 Diabli mnie
biorą. 20 Jak być kochaną (pc*l.
I. 15). Wiedza 10.15 Rewolwer, 12.15

Maratończyk (USA 1. 18), 14.15

Porwany przez Indian, 16 Ostatni
film o Legii Cudzoziemskiej.
Mikro 16, 18, 20 Afera Concorde.
Dom Żołnierza (ul. Lubicz 48) 18

• Żandarm w Nowym Jorku.
Związkowiec 12.15 Chąrlie Brown
i jego kompania (USA b.o.), 18,
20 Wierna żona. Rotunda — niecz.
Pasaż 10. 11, ;2, 13, 14, 15 Bajki,
16, 18, 20 Korek. Podwawelskie

II, -.. 1'2 . Bąjki, po południu nie.cz.

Tęcza 7. 19 Mistrz kierownicy. u-

ci&ka. Ugorek 11.45 Król Maciuś
I (poi. b.o.), 13, 15 Przygody ba­
rona Munchhausena, 17 Tajemnica
stalowego miasta (cze-ch. 1.

Trzy kobiety. Wisła 11, 13

rogi jeleń (radź, b.o .}, . 15,
Górączka sobotniej .n.ocy.

i

12), 19
ZłbtO-
17. ;19

__ ____ _____

Sfinks
,11UB B, 18, itu

....... gj jO- ,8:m.

MUZEA

(ul. Grzegórzecka
20

Mała sala

pieniądze.
Mechago-

Piątek
Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—18,
sob. niedz. 10—15), „Wawel zagi­
niony” (piąt. 10—15.30, sob. niedz.

niecz.). Skarbiec i Zbrojownia
(piąt.. 10—15.30, sob. niedz. niecz.),
Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (piat. - sob. niedz. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, RWPG — praktyka
internacjo*nalist. współpracy (piąt.
9—la; sob. 10—17, niedz. 10—15 wst.

woL); Kr. Jadwigi 41 (piąt. sob.
niedz. 9—15), w Poroninie: Lenin
na Podhalu (piąt. sob. niedz. 9—

16 wst. wól.), Muzeum Historycz­
ne, św. Jana 12; Militaria, Zegary
(piąt. sob. niedz. 9—15), Muzeum

Historyczne, Krzysztofory, Ry­
nek Gł. 35: Z dziejów i kultury
Krakowa (piąt. sob. niedz. 9—15),
Muzeum
kańska 4:
Krakowa

(piąt. sob.
Teatralne,
Muzeum Judaistyczne, ul.
ka 24 (piąt. 11 —18, sob. niedz. 9—

15). Mikołajska 2: A. Bębenek —

grafika (piąt. sob. niedz. 1*1—18).
Muzeum Narodowe — Oddziały,
Sukiennice; Galeria pols. malar­
stwa i rzeźby 1764—19M (piąt. sob.
niedz. 10—16), Dom Matejki, Flo-

□riańska 41; Piękno Krakowa w

obrazach i rys. J. Matejki (piąt.
12—18 wst. wol., sob. 10—16, niedz.

9—15), Szołayskich, pl. Szczepań­
ski 9 (niecz.), Czartoryskich, Pi-

jąrska 8: Arcydzieła ze zb. Czar­
toryskich (piąt. 12—18 wst. wol.,
sob. 10—16, niedz. 9—15), Archeo­
logiczne, Poselska 3: Pradzieje N.

Huty, Mumie egipskie w świetle

promieni „X”, Starożytn. i średn.

Małopolski, Wyst. mai. i graf. V.

Vionoja (Finlandia) (piąt. 9—14,
sob. niecz. niedz. 11 —14), Przyrod­
nicze, Sławkowska 17: Współcz.
fauna Polski (piąt. sob. niedz. 10
— 13 wat. wol.), Etnograficzne, pl.
Wolndca 1; Polska kultura lud.,
Lud. tkaniny de-koraeyjne
Polsce (piat. sob. niedz.
Pawilon Wystawowy, pl.
pański 3a; IX Spotkania
(piąt. sob. niedz. 11 —18),
pl. Szczepański 3a: Mai. L . Misia­
ka (piąt. sob. niedz. 11—18), ZPAF
ul. św. Anny 3: Wyst. fot; japoń­
skiej — Droga (piąt. sob. 10—18,
niedz. 10—14), Pałac Sztuki, pl.
Szczfapańszki 4: Mai. i rys. Z . Ka­
rolaka (piąt. 10—17, sob. niecz.},
Dworek df. Matejki w Krzesławi-

cach, ul. Kruczkowskiego 15 (piąt.
sob. niedz. 10—17), al. Róż 3; 13

Artystów z RFN (piąt. son. niedz.
10- ^17% KMPiK. Mały Rynek 4;

Sobota

Historyczne,
Legendy i

w

Francisz-

tradycje
malarstwie dzieci

piedz. 9—15). Muzeum
ul. Szpitalna 21 'niecz.),

*------- śzero-

w

10—15),
Szcze-
Kra-k.

Arkady,

Galeria: Rys. i graf. R. Zieliń­
skiego, Czytelnia: Drezno —

miasto sztuki (piąt. sob. 10—21,
niedz. 11 —15), Kydlówka, Tetma­
jera 28 (piąt. sob. 11 —15, niedz.

niecz.), Międzynarod. Salon Foto­
grafii, u-1 . Boh. Stalingradu 13:
Polskie harcerstwo okresu 1911—
1945 (piąt. sob. niedz. 9—21). Ko­
palnia Soli (piąt. sob. niedz. 8—

16), Muzeum Zup Krak., Wielicz­
ka (piąt. sob. niedz. 8—16), Mu­
zeum Lotnictwa i Astronautyki,
Czyżyny (niecz.) . Galeria 2, KDK,
Rynek Gł. 27; Wyst. Z . Zarenkie-
wicz-Zemla (piąt. sob.. niedz. 14—

18), KMPiK. pl. Centralny; Ga­
leria: Litografia H. Metzesa (piąt.
10—20, sob. niedz. 11—15). Ośrodek
Teatru Cricot 2, Kanonicza 5 (piąt.
sob. 11 —17, niedz. 11 —15). Galeria

Krzysztofory, ul. Szczepańska 2:
J. Berdyszak — Obszary koncen­
trujące (czw. piąt. 12—18). Galeria.
Floriańska 34: 10 artystów z wial­
nio (Szwecja) (piąt. 10—18, sob.
niedz. niecz.), Kramy Dominikań­
skie, Stolarska 8—10; Mai. J. S-zan-
cenbacha (piąt. 12—19, sob. niedz.

niecz.). Galeria Desy. św. Jana 3:
Mai. D. Martini (piąt. 12—19, sob.
niedz. niecz.} .

nek Gł. 14:

poza granicami
17. sob. niedz.

Fotografia-Video
Nowa- fotografia
10—18, sob. niedz. niecz.) . Galeria
ASP „Schody”, Smoleńsk 9: Wy­
stawa K. Meisnera.(piąt. sob. 10—
18, niedz. niecz.).

Dom Polonii, Ry-
Harćerstwo polskie

kraju (piat. 12—

niecz.) . Galeria

Solskiego 24:
J. Szmuca (piat.

Piątek
Niedziela

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środow. 11 -1*9-66

Pogot. Ratunkowe (tylko wypad­
ki i nagłe zachorowania) Łazarza

14; wypadki tel. 999, zachorowa­
nia i przewozy
stomatologiczine
nagłych (20—7),
kulisi,
górski
Nowy ;
Huta *

11-90-29,
chowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Kopernika 40, przypadki

urazowe: Prądnicka 35, Cbir.
dziec. Prokocim, Urolog. Prądnic­
ka 37, Lairyng. Koperńika 23, O-
kulist. Witko wice, Neurologia o-

raz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Sobota
i r Chir., ęh;r. dzięc., Urolog.,
Okuiiśi. N. Hula,--'Na ŚK^rpie ?

ó», Laryng, Kopernika . 23, Neuro­
logia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Prądnicka. 35, Chir. dziec.

Pro.iocim, Urolog. Prądnicka 37,
Laryng. Kopernika 23, Okułist.
Witkowice, Neurologia- oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.
Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-65 -11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11^07-65 (8—1I6, sob.

niecz.), Inf. w aptekach;
Gł. 42,
sk-iego 94,
wa Huta, Centrum A bl. 4. My­
ślenice Rynek 10, Proszowice, ul.
1 Maja 51 (8—20}, Inf. Toksyk.
Kopernika 26, tei. 11-99-99, Lek.

Spółdz. Pracy — wizyty domowe

lekarzy chorób dziee. (15.30—23,
niedz. 7 .39—22 .33), oraz lekarzy
kardiologów (15.30—23, sob. niedz.
niecz.) tel. 22-95-78 , 22-25-66 . Krak.
T&w. Świadomego
Młodz. Poradnia
Boh. Stalingradu
(9—<18, sob. 8—14,
Telefon Zaufania

Młodzieżowy Tel.

(14—19, sob.
22-16-41 (całą dobę), Telefon dla
Rodziców 22-0*2-16 (14—18*), Inf. o

usługach; Nowa Huta, os. Zgody
7, tel. 44-47-31 (8—16, sob. niedz.

niecz.) . Pomoc Drogowa PZM, ul.

Kawiory 3 tel. 37-55-75 i 37-18-9*2

(7—22), al. Planu 6-letniego 154,
tel. 44-17-60 i 44-16-32 (piąt. 7—22,
sob. niedz. 16—18).

Sobota

22-38-33, porady
w przypadkach

ambulatorium

(całą dobę), Rynek Pod-
2; 66-29-86, os. Prokocim

55-5*1-9*0 (całą dobę), Nowa

44-22-22, Lotnisko
. Niepołomice 1*98,

o-

Balice
Siecie-

niedz.

Rynek
Pstrow-Waryńskiego 24,

Wrocławska 48/52, No-
Centru-m A bl.

Macierzyństwa.
Lekarska, ul.,

13 tel-. 22-78-08
niedz. niecz.),
33-71-37 (16—22),
Zaufania 988

niedz. niecz.),

APTEKI
Piątek

Sobota - Niedziela

Rynek Gł. 42 (tlen), Pstrowskie­
go 94 (tlen), Krakowska 1, Kazi­
mierza Wielkiego 117, os. Na Ko­
złówce. — Pawilon, Długa 88, N.

Huta, Centrum A bl. 4

Huta, Centrum C bl. 6

ROŻNE
(tlen), N.

(tlen).

Zoo (Lasek Wolski) 9—17.

Ogród Botaniczny (Kopernika)
niedz. 10— . 1 4.

® RADIO H

Piątek I
Wiadomości: 15, 17, 19, 20,- 21, 22,

23, 0.0*1, 1, 2, 3, 4, 5.
16.00 Muz. i aktualności. 16.30

Górnictwo — gospodarstwo — lu­
dzie. 17 .10 Mag. związkowy. 17.3*0
ftadiokuiier. 19.25 Warsz. Órk.
Rad. 19.40 Mag. międzynarod. —

Punkt widzenia. 20.05 Koncert ży­
czeń. 20.30 Granice jazzu. 21.06
Kree. aport. 3H.15 Kom. Tot. Spor­
towego. 21 .18 utw. 8$. Moniuszki.

22.20 Tu

Wybitni
mińska.

Radio Kierowców. 22.23
soliści polscy -

23.30 Aud. publ.

Piątek II
Wiadomości; 15.30, 21.30, 23.30.
1'6.00 Mag. turyst. 16.20 RTSŚ dla

pracujących — Jęz. pols. 16.35

Rep. na zamówienie. 17 .00 Dzieci

specjalnej troski. 17.20 Gra Ork.
P. Mauriata. 17 .30 Szers-ze spoj­
rzenie. 17 .50 J. Iturbi wykonawcą
utw. fortepian. 18.05 Ludzie wśród

których żyjemy. 18.25 Plebiscyt
St. Gama. 18.30 Echa dnia. ‘

Dziś pyt.
cert muz.

propozycje
20.45 Lekc. jęz. niern. 21.06 Kosmos
bliski i daleki. 21.20 Wiersze śpie­
wane. 21 .40 Wersje i kontrower­
sje. 22 .00 Teatr PR — Komedian­
ci słuch, wg sztuki G. Greena.
23.00 H. Pourcell — Fragm. 5-ak-

towej maski Indiańska królowa.
23.20 Niespiesznym, krokiem.
Z aktorskiego śpiewnika.

E. U-

- dziś odp.
pols. 20.20 Inf..
20.30 Lekc. jęz.

19.3-0
18.40

Kon­
rad?,

ang.

23.35

Piątek III
Wiadomości: 17, 19.30,
16 Posłuchać warto...

zyk obranie; 16.40 Nie
norweskich fiordach;
nuty dla kierowców,
nacji
stkich.
dziennie pow. w wyd. dźwięk.:
M. Bułhakow — Biała gwardia.
19.05 Opera tyg. 19.50 Rondo —

ode. pow. K . Brandysa. 20 In-ter-
radio. 20.49 Katalog hagr.; The

Moody Blues. 21 .20 Fantazje na

wiole J. Coperaria. 22.0*8 Gwiazda
siedmiu wlecz. 22 .15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 23 Swoje wiersze
w Trójce.

Mu-
o

mi-
to-

'22.
16.15

tylko
17.05 3
17d0 W

Trójki. 18.10 Polit. dla wszy-
18.25 Czas relaksu. 19 Co-

IV
Wiadomości:* 16, 22, 0.55 .

1*6.05 Folklor na płytach
UNESCO. 16.20 A. Schoenberg
Pierrot Lunaire op. 21 . 17.00
mowa z Temidą (Kr). 17 .15
cerkiem przez muz. Kraków.
Sztuka w okresie przełomów
18.15 Co niesie dzień — wyd. po­
południowe (Kr). 18.45 Muz. pro­
wokacje — M . Garzteckiego. 19.10
Kolumbowie rocznik 20 — fragm.
pow. R. Bratnego. 19.30 Koncert
WOSPRiT w Katowicach (Stereo).
20.30 Rozmowy o kinie — W. Cho-
łodowski (w przerwie). 20.50 D.c .

koncertu (Stereo). 21.40 Utw. Fr.
Kreislera gra E. Gracz (Stereo).
22.05 Akademia Muz. Dawnej
(Stereo). 22.55 Międzynarod. Try­
buna Kompozytorów (Stereo).
23.30 Książki, które powinny zro­
bić karierę. 24 .00 Nocna serenada

(Stereo).

serii

Roz-

Spa-
17.55
(Kr)

Sobota I
Wiadomości: 8, 9, 16, 11, 12.35,

14, 15, 17, 1<9, 21, 22, 23; 0.01, 1, 2,
U,4,5

6.39 .Sygnały, dnia. 9 .00, Cztery
y^>ry roku. ,11.40 Tu - Radio Kie­
rowców. 12 .25 Na południe od
Ćzkntórii. 12 .45' Roln? kwadrans.
13.G5 St. Gama. 14.35 Teatr PR
— Wełnia-k — słuch, wg opow.
Skazaniec nr 437 Wł. Reymonta.
15.35 Dla dzieci Supełek, 1*5.30 St.
Relalcs. 15.35 Co jest grane —muz.

niespodzianka. 15.55 Pięć minut o

kult. 16.00 Muz. i aktualności. 16.36
Autor tekstów o sobie — E . Hor­
baczewska. 17 .10 Rad. spotkania.
17.30 Radiokurier. 19.25 Jesień w

mieście — Zespół 24-1 . 1*9.30 Pod­
wieczorek przy mikrofonie.
Wieczór w St. Gama,
muz. o sporcie. -21.58 Kom.

Sport. 22.20 Tu Radio Kierowców.
22.3*0 Hallo Berlin Hallo Warsza­
wa.

21.05
21.35 Przy

Tot.

Sobola II
Wiadomości: 7.30, 8.30, 11.30,

13.30, 15.30, 21.30, 23.39.
7.55 Zaszumiało jesienią —

wspomnienia muz. 8 .10 Czas i lu­
dzie. 8.40 St. Młodych. 9 .80 Szkoła

wspólcz. 9 .25 Rock po polsku. 9.50
Motó-s-prawy. 1*0.00 Teatr PR —

.Sprawiedliwość w Kioto słuch.
Wł. Orłowskiego. 11 .35 R ad i op ro­
bi emy. 11.45 Beskidzkie pieśni
pasterskie. 12 .05 Tańce z oper

' i
baletów. 12 .25 Klucz do mieszka­
nia. 12.45 Śpiewający aktorzy.
13.00 Zgadnij, sprawdź, odpo­
wiedz. 13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51

Spotk. z folklorem. 14.10 Red. fo­
rum. 14 .3*0 Przekrój muz. tyg.
15.10 Czata — mag. 15.35 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców. 16.15 z

archiwum jazzu. 16.35 Red. pole­
ca. 17.00 O zdrowie człowieka' —

Badania nad stanem zdrowia. 17 .20

Country po polsku. 17 .30 Szersze

spojrzenie. 17 .50 J. Kiepura — na

scenie, estradzie i srebrnym e-

kranie. 18.25 Plebiscyt S*t. Gama.
18.35. Publ. międzynarod. 18.45 Mi­
niatury muz. 19.0*0 Matysiakowie.
19.3*0 zb. Penherski — fragm.
pery zmierzch Peryna. 20.30

jęz. franc. ao.45 Lekc. jęz.
21.00 w. Conover przedst.
Wersje i kontrowersje 32.05
danie. 23.65 Operetka, jej
i wykonawcy. 23.35 Muz.

wspomnień.
Sobota III

Wiadomości; 8, 10.30, 12,
19.30, 22.’

8.05 Waria-cje na temat...' 9 Ron­
do — o'dc. pow. K. Brandysa. 9 .10

Utwory ■R. Schumana. 9.30 Swoje
wiersze recytuje W, Szymborska.
9.3*5 Sceny baletowe — R. Schu­
mana. 10 Literatura chwili i ten­
dencji? 10.35 Co kto lubi. 11 Codz.

pow. w wyd. dźwiąk.; M. Bułha­
kow — Biała gwardia. 11.30 Mała
hist. zesp. Ex.tra Bali. 12 .05 W to­
nacji Trójki. 13 Powtórka z rozr.

13.5*0 Czyste radości mojego życia
— ode. pow. J. Smida. 14 Zapom­
niani mistrzowie niem. baroku.
15.OS Słuchaj razem z nami. 16

Zgryz — mag. 17 .05 3 minuty dia
kierowcóv/. 17 .10 Słuchaj razem z

nami. 19 Klub Światowid — nie

tylko o polit. 19.29 Wczesna je­
sień — gra ork. W. Hermana. 19.35

o-

Lekc.
łac.

21.40

Spa-
twórcy

kącik

15, 17,

Opera tyg. 19.50 Rondo — ode.

pow. K. Brandysa. 20 Baw się ra­
zem z nami. 22.03 Gwiazda sied­
miu wiećz. 22 .15 Żywioł — słuch.

K. Jakubowskiego. 22.45 Daw­
nych wspomnień czar. 23 Wiersze
J. Ficowskiego. 23.05 Słuchaj
zem z nami.

Sobota IV
Wiadomości: 16, 22, 0.55 .

8.00 Poranna serenada (Stereo).
9.05 Poranna serenada (Stereo).
9.30 Przedpołudnie z Mozartem

(Stereo). 11.05 Poezja i muz. —

wiersze Zb. Herberta. 11 .3 -5 Z tań­
cem przez wieki. 12.05 Agrochem-
inf. (Kr). 12 .15 Melodie lud. (Kr).
12.25 Najciekawsze
scherz na X Konk.'
śkun (Stereo). 13.05 Muz. nowości
radiofonii (Stereo). 13.50 Prosto ze

studia. 14.20 Poznajemy płytote­
kę Pols. Nagr. (Stereo). 15.00 St.
Gama w Stereo. 16.05 Pierwszy
raz na estradzie — koncert. dla
dzihci (Stereo),. 17 .00 Na rad.
ten e

(Kr),
mag.
dzień — wyd. popołudniowe (Kr).
18.45 Studio Dwóch — mag. Ste­
reo (Kri. 20.45 Słynne ! koncerty
skrzypcowe (Kr — Stereo-) . 22.05
Śt. Stereo zaprasza. 23.66
kult. 23.15 W

gendy. 24 .06 St. Stereo

Niedziela I
Wiadomości; 8, 9, IG,

19, 21, 23, 0.01, 1, 2, 3, 4,
8.25 Różne barwy pios.

Mag. Wojs.
Poranny Koncert Ork. PRiTV.
10.30 Rad. Teatr dla dzieci — O

dzielnym Iwanie i cudownym
drzewie Rangele — słuch. L. Bar-

dijewskiej. 11.08 Niedzielny Kon­
cert OIRT. 12.58 Inf. dla kierow­
ców. 16.CO St. Gama. 14 .30 w Je­
zioranach. 15.00 Koncert życzeń.
16.05 Teatr PR — Zapomnieć na

chwilę — słuch. M . Z. Bo-rdowi-
cza. 17.00 Rad. ork. przed mikro­
fonem. 17.30 St. Młodych. 18.00
Kom. Tot. Sport. 18.05 Inf. dla
kierowców. 18.07 Mała Polihym­
nia. 19.15 Przy muz. o sporcie.
20.00 Koncert życzeń. 21.05 ODMA.
22.00 Z dziejów jazzu pols. 22 .20

Moja aud. muz. 23.05 Inf. sport.
23.15 Rewia pies. 23.45 Jazz.

ra-

wykonania
Chopinow-

an-

wasze troski, nasze wnioski
17.20 Podobnie, ale inaczej —

stereo (Kr). 18.15 Co niesie

22.05
Kr on.

obronie pewnej le­
ząpras za.

12.05,
5.
9.05 Rad.

10.05 Inf. sport. 19.10
Koncert

1-6,

Niediiela II
Wiadomości: 8.30, 14.3*0, 18.39,

23.2*0.
8.20 Zawsze w niedzielę — fel.

A. J . Wieczorkowskiego. 9.00
Transm. mszy św. z kościoła św.

Krz.yża w Warszawie. 10.00 Niedz.

spotkania. 12.05 Poranek muz.

symf. 13.00 Teatr PR — Irkucka
historia wg sztuki A. Arbuz owa.

14.3*6 Felieton T. Zimeckiego. 14.46
Gra i śpiewa zesp. Los Paragu-
ayos. 15.00 Rad. Teatr dla Młodz.

— Niedługo się zbudzę słuch. A.
Martinheimo. 15.30 C. Debussy
iberia i Rondes de Printemps.
16.00 Koncert Chopinowski. 16.30
Podwieczorek przy mikrofonie.
18.00 Radiolatarnia. 18.35 Co nam

się udało. 19.00 Rozgł. Harc.
Dom i my.
Polaków —

geolog. 20.25

instrumenty.
tegia — obronność. 21.15
B. Bartoka. 22 .00 Konfrontacje-, z

encyklopedią. 22.30 Mag. studenc­
ki. 23.35 Co słychać w świecie.
23.40 Śpiewane strofy.

Niedziela III
Wiadomości; 8.30, 14, 19.30, 22.
8.35 Komu pios... 9 Rondo —

ode. pow. K, Brandysa. 9.10 Rec- .

-

tal E. Gilesa. 10 60 minut na go­
dzinę. u Przeboje z nowych płyt.
11.30 Działo się w Russowie. 12 O.
Peterson akompaniuje. 12.30 Cze­
góż chcę — słuch, dok. cz. 3 —

Listy z więzienia. 13 Ork. i dy­
rygenci. 14 .05 Kontrapunkt. 14 .30
Z muz. archiwum Pr. III. 15 Mój
ojciec — rep. 15.20 Kukułka —

nowa płyta D. Harry. 16 Z kolek­
cji J. Trznadla. 16.15 Night and

day — Niezapomniane tematy C.
Pottera. 17 .05 3 minuty dla kie­
rowców. 17.10 Rhythm and blues
z estrady. 17.30 A. Gide kont; a

M. Proust. 18 Summertime — nie­
zapomniane tematy G. Gershwi­
na. 19 Odysa init powrotu. 19.20
W stylu flamenco. 19.35 Opera,
tyg. 19.50 Rondo — ode. pow. K .

Brandysa. 20 Jazz piano forte.
20.40 J. E. Goncourtowie — Wra-
teau". 20.50 W stylu fado. 21 Dzie­
ła O. Messiaena. 22 .08 Gwiazda
siedmiu wiecz. 22 .15 Dookoła mu­
sicali. 23 Wiersze J. Ficowskiego.
23.05 Mała nocna muz. 23.30 A. .

Huxley — Muzyka nocna. 23.49

Między dniem a snem.

Niedziela IV
Wiadomości; 8. 13, 22. 0 .55 .

8.05 Co słychać (Kr). 8 .30 Fel.
J. Kurka (Kr).. 8.40 Opery W. A .

Mozarta — Fragm. opery Wesele

Figara (Stereo — Kr). 9.00 Pora­
nek lit.-muz. (Kr). 9 .40 Cbn
re (Kr). 10.00 Klasyscy muz. rozr.

11.00 Fonoteka folkloru.
Wierszę M. Ośmiałowskiego.
Muz. K. Szymanowskiego (Stereo)'
12.00 Jeruzalem wyzwolona — T .

Tasso — słuch, dla młodz. 13.05

Sylv/etki wielkich wykonawców
(Stereo). 14 .00 Koncert słuchaczy
(Stereo). 15.00 Letnicy — słuch,
wg M. Gorkiego (Stereo). 16.05 St.
Wawel (Stereo — Kr). 17.10
tomik poezji T. Śl-iwiaka
17.20 Koncert życzeń (Kr).
G. Donicetti La Favorita.
Rad. klub Pro Musica. 22 .06
aktualn. sport. (Kr). 22 .15
nieos>tateczne. 22.45 Muz. mag.
Jar os z ews*k i ego.

19.45
20.00 Rad. portrety

E. Passendorfer —

Ballady na głosy i
21.00 Wojsko — s .tra-

D ziela

amo-

11.20
11.30

Nowy
(Kr).
IftJSO
2-LOO

Krak.

Sądy
A.

u
■W«
VM
rM

Piątek I

16.25 Pr. dnia. 16.30 Dziennik.
16.50 Dla dzieci: „Dziękuję jakoś
leci”. 17.15 „Życie na ziemi” —

ser. popular-nonauk. 18.1 -5 Roln.

rozmowy. 18.20 Pr. publ. 18.5-0 Do­
branoc 19 Z archiwum telekina:
„Bardzo starzy oboje” — film

obycz. TP. 19.30 Dziennik TV. 20
Monitor rządowy. 20.30 „Na dru­
giej linii frontu” — film sensac.-

krym. 21.55 Gwiazdy Jazz, Ja-mbo-
r-ee’8-1. 22.40 Dziennik.

Piątek II

18.15—23.00 Wieczór TV Kraków
na antenie „dwójki”. 18.20 Zda­
rzyło się dzisiaj — rep.- film. 18.35’

Sensacje
Pęlonia”. 19.00 Kronika (Kr.). 19.30
Dziennik TV. 20.00 Śpiewa
Maurer. 20.20 Zdejmowanie
gańc-a — rep. film. 20.50 Listy do

naszych bliższych. - 21,30 24

ny. 21.4*0 Z cyklu Misteria

pokutna” — film dok. 22 .10

ostatni, dzień pierwszy —

filmowy. 22.35 Kolorowy
głowy — rep. film.

Sobota I

Z przeszłości „Imago

Ola
ka-

godżi-
„Góra

i Dzień

rep.
zawrót

6.00 TTR
Hod.
TTR
widzów:
10.30 „Wróciłem”
dok. 13.3'5
kach” (1) — „Nadzieje”.
„Wszystkie stworzenia duże i ma­
łe” (1) — „Koński rozum”.

Telewizyjny informator kult. 15.30

„Dramaty na przyczółkach” (2) —

„Do ostatniego pocisku”. 16 Dzien­
nik. 16.20 Filmoteka naród.; Fil­
my W. Hasa — „Jak być kocha­
ną” dram, psych.. 18.00 Ten stary
dobry jazz. 18.25 Galeria „Zachę­
ta” zaprasza. 18.50 Dobranoc. 19.00

Uśmiechy mistrzów — L. Sempo­
liński. 19.30 Dziennik TV. 20.15
..Do krwi ostatniej” (1) — ,.u-
kład” ser. hist. TP. 21.1-5 I życie
i miłość tą samą porą — pr.
rnuz. 21.45 26 cyrkowe spotkanie
z balladą (1) — pr. satyr. -estrad.
22.35 Dziennik. 22.50 ..Nocna Oj­
czyzna” — poezja K. Wierzyń­
skiego* — fragm. wspomnień o

poecie.

Uprawa. 6^30 TTR —

7.00 TTR — Uprawa. 7.30
—Hod. 9.00 Dla młodych

Sobótka. 10.25 Pr. dnia,
wojs. film

„Dramaty na przyczół-
14.10

15.00

Sobota II

12.20—23.25 STUDIO-2
12.20 STUDIO-2 na dobry począ­

tek. 12 .3'0 Skąd my to znamy? —

słynne arie oper. 13.00 Kulisy tur­
nieju — felieton film. 13.15 Memo­
riał i.m. Feliksa Sta-mma — półfi­
nały. 13.3*0 Co słychać w Polsce?
— ośrodki dla Śtudia-2. 14.20 Ka­
lejdoskop. Kino-Oko. 15.40 Kame­
leon. — »uł pr, dla dzieci, 16.00

Katastrofa za rogiem — pr. publ.
16.30 Muppet Show — John Cloósę.
17.00 Ryszard Wójcik przedstawia.
17.30 Ćo słychać w świecle? 18-.00

Stawka większa niż życie — ode. 2

pt. „Hotel Excelsior”. 19.00 Kroni­
ka (Kr). 19.30 Dziennik TV. 20.05
Memoriał im. F . Stamma. 21 .05 „O
naprawie Rzeczypospolitej” —

fragm. spekt. w reż. A. Hanusz­
kiewicza z Teatru Narodowego.
21.45 Dziewczyna o jasnych wło­
sach. — grecki dram. spoi.-obycz.
23.20 Dziennik.

Niedziela I

6.10 TTR — Uprawa. 6.40 TTR
— Hod. 7 .10 TTR. RTSŚ — Wie­
dza naszą szansą. 7 .30 Nowoczes­
ność w domu i zagrodzie. 8.60

Tydzień — mag. 8.45 Telewizjsda.
9.00 Dla młodych widzów': Telera-
nek oraz film z serii; „Matt i

Jenny na dzikim szlaku” ode. 1
i 2. 10.25 Pr. dnia. 10.30 Antena.
11.00 Finały 4 Turnieju im. Fe­
liksa Stamma w boksie. 13.45
Dziennik i mag. Świat. 14 .30 Dla

dzieci; „Czerwone jabłuszko” pr.
muz. 15.00 z cyklu Punkt widze­
nia: „Goździk” — film dok. 15.50
Losowanie Dużego Lotka. 16.05

Telewizyjny koncert życzeń. lq .5Q
„Lal-ka” (6) „Wiejskie rozrywki”.
18.10 Pr. publ. 18.45 Proste pyta­
nia. 19.00 Wieczorynka. 19.30
Dziennik TV. 20.1-5 „Józefina i

Napoleon” (1) — „Więzienie u

Karmelitów” — frane. serial hist.

Sport, niedziela. 22 .29 „Vi-
w gondoli” — pr; muz.

Niedziela II

21.50
valdi

9.25 Miłośnicy dawnej broni —

pr. wojsk. 9 .55 STUDIO-2 .

— Q-
jnówienie pr. 1*0.60 Antyczny świ?,t

prof. Krawczuka — pr. publ.
16.30 Teatr TV — P. BariUet, J.

P. Gredy — „Czterdzieści kara­
tów”. 12.0*3 Tygodnik DTV. 17 .LJ

Przeboje tyg. 13>30 Minął miesiąc
— o co bogatszy? 13.56 Wielka

gra. 1*4.56 Bliżej natury — pr. A.

Skarżyńskiego. 15.20 „Samochody j
ludzie” (1) — „Mechanicy i arys­
tokraci” film dok. frane.

„Nahorny- 4- 1”

Lewy
my
18.35

pr.

prosty. 18.00

Pana, Panie

„Szkarłatna
film.

TV.

16.20

muz. 17.30

Z sprasza-
Ministrze.

litera” (2)
— ser. film. ang.-RFN. / 13.30

Dziennik TV. 20.00 Bohate­
rowie roekeńrolla (1). 20.30 Życio­
rys — pr. publ. 21.00 Piosenki z

programów M. Umer. 21.30 Jutro

poniedziałek — mag. informacyj­
ny dla kc-biet. 22 .00 „Kwiaty zła”. .

— film k-ry-m. USA z serii „Sier­
żant Anderson”. 22.45 Dziennik.
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Poniedziałek I
13.30 TTR, RTSŚ — Matema­

tyka. 14.00 TTR, RTSŚ — Fiz.
15.55 NURT — Cywilizacja i

kult, współcz. 16.25 Pr. dnia.
16.30 pzięnnik. 16.50 Dla dzieci:

Zwierzyniec. 17 .20- Dom i my.
17.30 Bliskie spotk. z Trzecim
Oddechem Kaczuchy. 17 .50 Kli­
nika zdrowego człowieka. 18.20

Wszystko o reformie. 18.50
Dobranoc. 19.00 Z archi­
wum telekina: „Człowiek z

kwiatem.w ustach”. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.15 Teatr TV — A.
Schnitzler „Zielona kakadu”.
21.35 XYZ. 22 .05 Dziennik. 22.20
XYZ.

Poniedziałek I!

Wieczór TV Gdańsk na ante­
nie „dwójki”. 18.15 „Sztorm”
— etiuda film, oraz wiadomości
dnia. 18.25 Opowieść o statki; i

jego kapitanie. 19 Kronika (Kr.) .

19.30 Dziennik TV. 20 „Wieczór
róży wiatrów” — rep, film.
20.50 Forum korespondentów
zagr. 21 .20 24 godziny. 21 .30 „Ido­
le i kukły” czyli ąuo vadis
rozr. 22 .15 Teatr TV: „Derwisz”.

Wtorek I
6 TTR, RTSŚ — Matematyka.

6.30 TTR, RTSŚ — Fiz. 9 .55 Dla

szkół: Plastyka, kl. 2. 11.00 Dla

szkół: Jęz. pols., kl. 3 lic, 12.50

Dla szkół: Rodzina współcz.
13.30 TTR, RTSŚ — Jęz. pols.
14.00 TTR, RTSŚ — Matematy­
ka. 14.30 Jak wprowadzać
reformę gospodarczą? 16.25 Pr.

dnia. 16.30 Dziennik. 16.50 Dla

dzieci: Michałki. 17 .20 PKF. 17.30

C.D.N .

— Przestępczość wśród

nieletnich. 18.10 Roln. rozmo­
wy. 18.20 Impulsy. 18.50 Dobra­
noc. 19.00 Z archiwum telekina:

„Szansa”. 19.30 Dziennik TV.

20.00 Wszystko o reformie. 20.15

Twój współczesny: „będziesz
dla nas obca” radź, film obycz.
21.35 Listy o gospodarce. 22 .20

Opowieści niezwykłe — film

22.50 Dziennik.

Wtorek II
17.45 Jęz.

’

ang. dla zaawanso-

(Od 23X1-

wanych. 18.15 Pr. dnia. Wieczór
red. oświatowej na antenie

„dwójki”. 18.20 40 minut nauki
i techniki. 19.00 Kronika (Kr.) .

19.30 Dziennik TV. 20.00 Wie­
czór przygody i podróży. 21 .20

„Rodzina Lipińskich” — rep.
film. 21.50 24 godainy. 22 .00
Wtorek melomana.

Środa I
6.00 TTR, RTSŚ — Jęz. pols.

6.30 TTR, RTSŚ — Matematyka.
8.10 Dla szkół: Chemia, kl. 8.
9.55 Dla szkół: Hist., kl. 5 . 11 .00
. Dla szkół: Praca — techn., kl.
3. 13.30 TTR. RTSŚ — Biol. 14.00

TTR, RTSŚ — Mech. 15.55
NURT. 16.25 Pr. dnia. 16.30
Dziennik. 16.50 Dla dzieci: Ska-
kanka. 17 .20 Losowanie Express
i Małego Lotka. 17.30 Dom i

my. 17.45 „Męska decyzja" —

czech, film obycz. 13.50 Dobra-

27 XI1981 r.)
noc. 19.00 Z archiwum telekina:
„Na dobranoc”. 19.30 Dziennik
TV. 20.15 KIF: „Mu-riel” —

franc. dramat psych. 32.15 Pr.

publ. 22 .45 Dziennik.

Środa II

17.15 Jęz. frane. 17.45 Z po­
kolenia na pokolenie. Wieczór
TV Katowice na antenie

„dwójki”. 18.15 Śląsk bez mi­
tów — Uniwersytet — pr.
publ. 18.35 „Cisza — nagrania”
— rep. film. 19.00 Kronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. 20.00 Każdy
może zostać dyrektorem —

konk. na stanowisko dyrektora.
20.30 Studio Spórt. 21 .55 Debiuty.
22.55 Koncert na klawesyn i 22

instrumenty skrzypcowe.
Czwartek I

6.00 TTR, RTSŚ — Biol. 6.30

Mech. 9.00TTR, RTSŚ —

szkół: Hist., kl. 6. 9.55
szkół: Jęz. pols., kl. 7. 13.30
TTR, RTSŚ — Fiz. 14.00 TTR,
RTSŚ — Chemia. 14 .30 Jak

wprowadzać reformę . gosp.?
16.25 -Pr, dnia. 16.30 Dziennik.
16.50 Czwartek TDC oraz

„Spadła z obłoków” — „Start
rakiety”. 17.45 Mag. lotniczy.
18.10 Roln. rozmowy. 18.20 Son­
da. 16.50 Dobranoc. 19.00 Z ar­
chiwum telekina: „Góry o

zmierzchu”. 19.30 Dziennik TV.
20.15 „Świadectwo zgonu” —

film krym. NRD. 21 .50 Piłkar­
ski totek. 22.00 Pegaz. 22.45
Dziennik.

Czwartek II

17.45 Jęz. ros. 18.15 Pr. dnia.

18.20 Militaria, obronność, no­
woczesność. 19.00 Ęronika (Kr.).
19.30 Dziennik TV. 20.00 NURT.

20.30 NURT. 21.08 NURT. 21 .30

24 godziny. 21.40 Wieczór film.

Piqtek I

6.00 TTR, RTSŚ — Fiz. 6.30
TTR, RTSŚ — Chemia. 11 .00

Dla i Dla szkół: Wokół nas, kl. 1 —2.
Dla : 11.55 Dla szkół: Wych. obywa-

tel., kl. 8 . 13.30 TTR - Upra­
wa. 14.00 TTR — Hod. 15.40
Red. szkolna zapowiada. 15.55
NURT. 16.25 .Pr... dnia. 16.30
Dziennik. 16.50 Dla dzieci: Pią­
tek z Pankracym. 17 .15 Carne-
rata. 17 .45 Roln. rozmowy. 17 .55
MŚ w gimnastyce sport. 18.50
Dobranoc. 19.00 Z archiwum
telekina: „Nocleg”. 19.30 Dzien­
nik TV. 20.00 Monitor rządowy.
20.30 „Na drugiej linii frontu”

(10) — „Ostatnie spotkanie”.
22.00 Dziennik. 22 .15 Piosenki

przy małej czarnej.

Piątek II

Wieczór TV Poznań na an­
tenie „dwójki”. 18.15 Prusy a

Polska' — pr. publ. 19.00 Kroni­
ka (Kr.) . 19,30 Dziennik TV.

20.00 „Moje miasteczko” —

rep. film. 20.50 Zaczarowany
świat operetki — pr. B. Ka­
czyńskiego. 21 .35 24 godziny.
21.45 Prusy a' Polska. 22.05 P.

Czajkowski — V symfonia.

PRACA

PANI do gotowania obiadów 4

razy w tygodniu potrzebna. Tele­
fon 37-08-29. g-89237

POTRZEBNA opiekunka do 15-
miesięcznego dziecka. Tel. 44-19-33,
godz. 9—16. g-89234

CUKIERNIKA oraz panienkę do
pomocy przyjmie cukiernia —•

Bronisława Kowalik, — Kraków,
Walek-Walewskiego 14. Dla za­
miejscowych zakwaterowanie.

POMOCY domowej poszukuję. —

Nowa Huta, Centrum D 8/18.

POTRZEBNA opiekunka do dwoj­
ga dzieci na stałe lub dochodząca
na popołudnia. Wysokie wynagro­
dzenie. Oferty 88287 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

PRACOWNIKA do konserwacji i
mycia samochodów zatrudni ,,Au-
tokonserwacja” Bronisław Bobek,
Kraków, Lewińskiego 3.

PANI do prowadzenia domu
i opieki nad 3-letnią dziewczynką
potrzebna zaraz-. Tel. 44-35-48. od
godz. 16. g-88583

OSOBA do gotowania obiadów
potrzebna zaraz. Tel. 22-20-11 wewf
13. g-88410

Ślusarzy z umiejętnością spa­
wania prży.jmie zakład . blachar. -.

stwa samochodowego — Ignacy
Król, Nowa Huta, os. Kalinowe
3 79. Zgłoszenia: godz. 6—7 .

OPIEKUNKĘ do półtorarocznego
dziecka — przyjmę. Tel. 22-29-45.

NAUKA

ABSOLWENTKA filologii angiels­
kiej udzieli lekcji. Bożena Lecho­
wska, ul. Włoska 17/46.

MATRYMONIALNE

ATRAKCYJNE oferty matrymo­
nialne w biurze „Romeo” — Łódź
11, skrytka 22.

KUPNO

TARCICĘ drzew liściastych ku-
uię. Oferty 88298 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DUŻY telewizor kolorowy oraz

dużą lodówkę — kupię. Oferty
88163 „Prasa”, Kraków, Wiślna 2.

SHARP dwukasetowy, magneto­
wid kolorowy — kupię. Tel. 48-35-23,
wieczorem. g-88182

FIATA 126 p, 1—2-letniego i biur­
ko — kupię. Tel. grzecznościowy
37-59-16, w godz. 18—20.

CZAPKĘ z rudego lisa kupię. Mo­
że być używana. Tel. 48-26-20.

OBRAZY — kupię. Oferty 87758
„Prasa”, Kraków. Wiślna 2.

PIANINO kupię. Telefon 48-44-85.

ZASTAWĘ srebrną, pierścionek z

brylantem lub innym kamieniem
szlachetnym kupię. Tel. 11-72-79
lub oferty 88560 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRALNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie, ul. Kasprzaka 5

informuje PT KLIENTÓW, że

W PONIEDZIAŁEK 23 LISTOPADA BR.

OTWARTY ZOSTANIE punkt przyjęć nr 30 |

PRZY UL. JÓZEFIŃSKIEJ 5

przyjmujący zlecenia na usługi obejmujące:
® CZYSZCZENIE DYWANÓW i CHODNIKÓW |
© FARBOWANIE GARDEROBY I TKANIN S

@ CZYSZCZENIE - RENOWACJA ODZIEŻY S
SKÓRZANEJ

W związku z powyższym w niektórych punktach
przyjęć zostanie ograniczony zakres rodzajów usług.

Szczegółowe informacje otrzymać można telefonicznie '

pod numerami: 44-48-47, 44-48-46, 66-33-05

TEATR STU
KUPI:

STARE, ZNISZCZONE KI­
LIMY, DYWANY, KAPY

oraz POLOWE MUNDURY

i KOPIE ZBROI PŁYTOWEJ

Miejsce aukcji:
foyer Teatru STU, al.
KRASIŃSKIEGO 16,
w dniach 23—14 listopada
br. w godz. 13—16

BIBLIOTEKĘ kupię. Oferty 88521
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

FIATA 126 z karoserią do wymia­
ny — kupię. Oferty 88547 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

_______________

•

AKUMULATOR do Fiata 125 p, su­
chy — kupię. Tel. 66-23-52, od
17-tej.______________________ g-88862

PRALKĘ automatyczną kupię. W
rozliczeniu kożuch damski, nowy.
Tel. 48-39 -13, godz. 17—20.________

GRZEJNIKI żeliwne lub alumi­
niowe oraz flizy — kupię. Tel.
37-05-67, godz, 15—22.______________

PIANINO, tapety zagraniczne —

kupię. Tel. 37-10-79._________ _____

BRYLANT).powyżej. 0,5 .karata —

kupię. Oferty 8’87'29 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.___________________

DYWAN o wymiarach 2,5x3,5 lub
3x4 oraz pralkę automatyczną —

kupię. W rozliczeniu może być
aparat fotograficzny Polaroid, ka­
mera filmowa, albo futrzaki sa­
mochodowe. Tel. 48-16-82.

PRALKĘ automatyczną, zamra-

żarkę nową — kupię. Tel. 48-59-08 .

WOŁGĘ 2—3-letnią, też bez silni­
ka—kupię. Tel. 48-59-08,_______

SILNIK „Mercedesa” lub „Peu­
geota” diesla, kompletny, w do­
brym stanie, kupię. Tel. 44-61-85;
CHEMOSIL — 7 litrów kupię. Tel.
11-42-71. g-88435
„FREUNDIN”, „Petra”, „Fur Sie”,
,fBrigitte” — kupię. Tel. 11-04-17.

PIANINO ,Calisia”, stan dobry —

kupię. Oferty 88802 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

_____ ,_______

ENCYKLOPEDIĘ 4-tomową kupię.
Tel. 44-42-43.

__________ g-88791
FIAT 127 —' błotniki, maskę, pas
przedni, szybę przednią — kupię.
Oferty 88898 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

________________________

ZESTAW wypoczynkowy „Paris”
— kupię. Oferty 88964 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2._____________ __

SZAFĘ z kompletu „Hanka”, seg-
ęient młodzieżowy — kupię. Tel.
44-86-38.

____________________g-88881

BONY PeKaO, pralkę automaty­
czną nową, wózek ręczny bagażo­
wy, drzwi lewe Syreny 105 — ku­
pię. Telefon 66-10-71.

KAROSERIĘ Syreny 105 (może
być po wypadku) — pilnie kupię.
Oferty 89175 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

BŁOTNIKI do Łady — kupię. Jó­
zef Chorobik, Świątniki Górne 370
tel. 70. g-8 9031

TUNER TSH 113 — kupię. Tel.
44-72-27 .____________________ g-89206
FLIZY kupię. Myślenice, tel.
209-01.______________________ g-88817
SEGMENT „Hejnał”, ,,Craeovia”,
„Kopernik”, nowe — zdecydowa­
nie kupię. Oferty 88629 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

PENTACON lub Praktica. nowe

oraz motorynkę M-50 — kupię. —

Oferty 89197 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

KIOSK kwiatowy, 20 w Śród­
mieściu — sprzedam. Oferty 88480
„Prasa’’ Kraków, Wiślna 2.______

FIATA 131, rok produkcji :1976,
zamienię na nowego Fiata 126. Te-
lefon 33-80-05.

___________ g-8'8310
KREDENS pokojowy, kuchenny,
amerykankę, stoliczki — sprze­
dam, Tel, 11-47-58,
ŻUKA górnozaworowego, po re­
moncie — sprzedam. Kraków, Ło-
kietka 19 49, po godz. 18,______

FOTOTAPETĘ i dwa nowe fotele
— sprzedam, zgłoszenia: Boh. Sta­
lingradu 40 2, codziennie godz.
16—19.________ ________ g-88458

„OFICERKI” nowe — rozmiar 41.
kożuch męski używany na wzrost

182 — sprzedam. Tel. 48-57-56 .

SALONIK biedermeier — sprze­
dam. Kraków. Miechowity 15-A/12.

Oglądać: niedziela, godz. 11—15.

PIESKA pudelka, młodego, pięk­
nego — sprzedam. Kraków, Ka-
letników 18/9.

__________ g-89219
PAWILON dla handlu, gastrono­
mii lub usług okazyjnie sprzedam.
Telimeny 17,2. g-88184

KAROSERIĘ Fiata 1'26 p, po wy­
padku — sprzedam. — Telefon

37-20-05, po godz. 20.30.

LAKIER samochodowy czerwony,
zagraniczny — sprzedam. — Tel.
37-56-61.

________________ g-83071
FIAT 125 p czerwiec 1980 — sprze­
dam. Tel. 22-93-28._____________ __

MEBLE używane sprzedam. Tel.
22-75-22.

_________ g-08033
KOŻUCH męski z kapuzą, wzrost
182 cm — sprzedam. Tel. 33 -28-42.

FIATA 126 p, Syrenę R-20. nowe
— zamienię na Poloneza. — Tel.
22-52-83 .________ g-88284
DWA lisy popielate sprzedam. —

■Tel. 44-23-94., ________ g-88286
TELEWIZOR kolorowy „Siemens
FC-573”, produkcji RFN — sprze­
dam. Tel. 22-77 -79. g-83332

FIATA 125 p combi, rok 1976, po
remoncie oraz szybę czołową do
Fiata 126 p — sprzedam. Tel.
44-07-54, po godz. 19.

PIANINO „Steinway”, stan ideal­
ny — sprzedam. Oferty 88732 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

VOLKSWAGEN Golf LS, rok 1977,
czterodrzwiowy — sprzedam. Kra­
ków, tel. 33 -58-16. g-08445

LADĘ 1500 S, rok 1978 — sprze­
dam. Tel. 44-03 -41. g-88 438

5 FLIPPEROW elektro-mechanl-

cznych sprzedam. Kalwaria Ze­
brzydowska, ul. Sowińskiego 6,
tel. 356.

ROBOT wieloczynnościowy — li­
cencja firmy „Bauknecht” — za­
mienię na lodówkę. Tel. 33 -42-30 .

ROBOT kuchenny czeski, maszyn­
kę do rep as aej i pończoch, namiot
..Gdynia-3”, łóżko połowę, 2 bu­
tle turystyczne, sprzęt narciarski,
pralkę automatyczną „Candy” —

sprzedam. Kraków’, ul. Bandtkego
5 ’3, parter, od godz. 17 .

SAMOCHÓD „Pontiac”, ciągnik
„Dutra", silnik „Rover” — die­
sel — sprzedam. Zakopane, tel.
37-67. g-88767

MERCEDES 230, stan idealny —

sprzedam. Tel. 48-32-58.

PIEC gazowy c.o. — sprzedam.
Kraków, telefon 11-10-24.

SZTUCCE srebrne na sześć osób
— sprzedam. Oferty 88770 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

KAROSERIĘ uzbrojoną Zaporożca
po wypadku — sprzedam. Nowa
Huta, os. Urocze 4/47.

ZASTAVĘ 1100 zamienię na Fiata
126 p. Tel. 44-84-70. g-88818

WARTBURG, rok 1978. nadwozie
Trabanta — rozbity tył oraz ko­
cioł stalowy 20 m2 — sprzedam.
Wieliczka, tel. 10-51. g-88819

MERKURY hi-fi, M 2404S — sprze­
dam. Tel. 48-35-41. g-89028

KOŻUSZEK włoski — sprzedam.
Centrum C 1/93, wieczorem.

SYRENĘ 104 sprzedam. — Tel.
33-61-92, po 18-tej.

LOKALE

ZDECYDOWANIE kupię mieszka­
nie własnościowe pokój z ku­
chnią lub 3 pokoje z kuchnią —

w Nowej Hucie. Telefon grzecz­
nościowy 44-49-19, w godz. 17—19.

MISTRZEJOWICE! Trzypokojowe
mieszkanie własnościowe sprze­
dam. Oferty 88302 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

DWIE skromne, pracujące, uczące
się panienki poszukują niekrępu-
jącego pokoiku. — Tel. 11-84-85,
godz. 8—14 .

‘

g-88224

2 PRACUJĄCE poszukują pokoju
lub mieszkania. Oferty 88204 „Pra­
sa”, Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE 2-pokojowe, super -

komfortowe, w centrum — do wy­
najęcia. Oferty 88165 „Prasa”, Kra­
ków, Wiślna 2.

LOKAL sklepowy w centrum —

.kupię. T^l. 48-35-23, wieczorem.

KUPIĘ mieszkanie 1 lub 2-poko­
jowe, własnościowe. Oferty 88069
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ANGLISTA poszukuje samodziel­
nego pokoju lub garsoniery. Ofer­
ty 88042 „Prasa” Kraków, Wiślna
2.

STUDENTCE pokój wynajmę. Ul.
Dukatów 15. g-88518

POSZUKUJĘ garsoniery lub M-2.
Telefon 48-51-09, po 17-tej.

POKÓJ z kuchnią w starym bu­
downictwie zamienię na 2 poje­
dynki. Oferty 88369 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWY pokój wy­
najmę studentce. Kraków, Wiej­
ska 14. g-88346

ŁÓDŹ! Spółdzielcze M-4, komfor­
towe, zamienię na podobne w

Krakowie. Informacje: Kraków
tel. 22-53-66 . g-88455

TARCZYN k. Warszawy! — M-2

spółdzielcze, superkomfortowe, za­
mienię na podobne w Krakowie
lub okolicy. Oferty 88110 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ lub kupię małe mie­
szkanie, strych lub inne suche
pomieszczenie, blisko „Biprosta-
lu”. Bogaczewicz, Dzierżyńskiego
39.2, 30-052 Kraków.

WYNAJMĘ cudzoziemcom na 2
lata mieszkanie komfortowe. —

Czynsz płatny z góry. Oferty 88136
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery na co

najmniej rok. Czynsz z góry. O-
ferty 88308 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WŁASNOŚCIOWE, superkomfor­
towe, specjalnie wykończone, ku­
chnia umeblowana, przerobiona
łazienka M-2, 36 m2, w Krakowie-
Bieżanowie sprzedam wracające­
mu z zagranicy. Oferty 88306 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

BYDGOSZCZ! Własnościowe M-4

(garaż) zamienię na Kraków. --

Oferty: Anna Wiączek. ul. Bia-

łogardzka 6/15, 85-808 Bydgoszcz.

NOWA HUTA — Mistrzejowice!
2-pokojowe, superkomfortowe, 51
m2 — zamienię na superkomforto­
we 3-pokojowe, o większym me­
trażu. Warunki atrakcyjne — ko­
rzystne. Oferty 88725 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ bardzo pilnie super­
komfortowe, dwupokojowe miesz­
kanie z balkonem, ul. Nawojki —

na dwa oddzielne mieszkania. Ko­
rzystne warunki do uzgodnienia.
Oferty 88733 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

DUŻE komfortowe 2 pokoje z ku­
chnią, w samym centrum Krako­
wa — zamienię na podobne tylko
os. Stoki lub Wzgórza Krzesławie­
ki e. Zgłoszenia: os. Na Stoku
29/4>2. g-88433

PO POWROCIE z zagranicy kupię
mieszkanie własnościowe, 1 lub
2-pokojowe, chętnie budownictwo'
międzywojenne. Oferty 88403 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię M-2 —

M-4 własnościowe. W rozliczeniu
ewentualnie Audi 100. Oferty 88437
„Prasa” Kraków, Wiślna* 2.

3 POKOJE, kuchnia, osiedle Kazi­
mierzowskie — zamienię pilnie na

pokój z kuchnią. Oferty 88588 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ samodzielnego mie­
szkania. Oferty 88440 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

RZESZÓW! Mieszkanie superkom-
fortowe, dwa pokoje z kuchnią —

zamienię na podobne lub mniej­
sze w Krakowie albo Nowej Hu-
ci. Oferty 88942 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZYJMĘ na mieszkanie panien­
kę pracującą. Tel. 66-67-96.

ZDECYDOWANIE kupię mieszka­
nie własnościowe 2—3-pokojowe.
Telefon 44-18-28, po godz. 17 .

GARSONIERY od grudnia poszu­
kuję. Tel.' 11-20-22, wew. 256. do
godz. 13. g-88786

WYNAJMĘ 3-pokojowe superkom­
fortowe mieszkanie na 3 lata. —

Czynsz z góry. Oferty 88769 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODY, samotny1, nfepślądy, po-,
szukuje samodzielnego pokoju.' —‘

Oferty 88771 „Prasa” Kraków, —

Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWĄ, kwate­
runkową garsonierę, I piętro, o-

kolica Rydla — zamienię na mie­
szkanie większe. Oferty 88926 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM lub wynajmę na kil­
ka lat umeblowane mieszkanie 4-

pokojowe, superkomfortowe. w

Mistrzejowicach. Oferty 88869 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, komfortowe,
śródmieście, wynajmę na 6 lat.
Chętnie cudzoziemcowi. Czynsz z

góry. Oferty 88818 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2.

4-POKOJOWE, kwaterunkowe, su­
perkomfortowe, I p. telefon — za­
mienię na 2 mieszkania su­
perkomfortowe, w tym jedno 3-

pokojowe. Dzielnica obojętna. —

Oferty 88814 „Prasa” •— Kraków,
Wiślna 2.

KUPIĘ pokój z kuchnią lub gar­
sonierę, własnościowe; Podać ce­
nę. Warunki bardzo korzystne. —

Oferty 88813 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

STUDENTKA Akademii Medycz­
nej, cudzoziemka, poszukuje gar­
soniery lub samodzielnego super-
komfortowego pokoju z kuchnią
(M-2), chętnie z telefonem. Ofer­
ty 89034 „Prasa” Kraków, Wiślna
2 lub tel. 22-98-58.

ZŁOTY WIEK! 3 pokoje, telefon,
drugie piętro, własnościowe —

sprzedam. Oferty 89027 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

GARSONIERĘ superkomfortową,
osiedle Podwawelskie — zamienię
na 3 lub 2-pokojowe, kwaterun­
kowe. Może być stare budownic­
two. Oferty 89178 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe
lub wynajmę. Oferty 89176 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, 48 m2, w śród­
mieściu — zamienię na 2—3-poko­
jowe. Tel. 44-94-28. g-89172

DWA . pokoje z kuchnią, komfor­
towe. ogrzewanie elektryczne —

zamienię na większe. Oferty 89202
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

CUDZOZIEMCY, studenci, czwo­
ro. poszukują mieszkania. Oferty
89200 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

OS. KAZIMIERZOWSKIE! Garso­
nierę superkomfortową, kwate­
runkową — zamienię na dwu lub
trzypokojowe. Warunki korzystne.
Oferty 89199 „Prasa” — Kraków
Wiślna 2.

M-3 własnościowe (38 m2), z peł­
nym wyposażeniem — sprzedam.
Oferty 89196 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO studenckie. bez­
dzietne. poszukuje samodzielnego
mieszkania. Tel. 11 -67-93, w godz.
18—20. £-89227

SPRZEDAM mieszkanie własno­
ściowe, superkomfortowe, 3-poko-
jowe, I piętro, Kraków-Olsza. —

Oferty 89002 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

SUPERKOMFORTOWE — własno­
ściowe M-5, os. XXX-lecia, oraz

2-pokojowe kwaterunkowe, cen­
trum — zamienię na willę lub
dom jednorodzinny. Warunki do

uzgodnienia. Oferty 88482 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ŚRÓDMIEŚCIE Krakowa! Działkę
budowlaną z zatwierdzonymi pla­
nami domu, z materiałami — za­
mienię na mieszkanie własnościo­
we w Krakowie lub Nowej Hu­
cie, ewentualnie kupię. Tel. grze­
cznościowy 44-94-58, godz. 16—20.

DUŻĄ działkę budowlaną uzbro­
joną — w Krakowie lub Libertó-
wie kupię. Oferty 88828 „Prasa”
Kraków, wiślna ■2.

KUPIĘ część domu w etanie su­
rowym, albo mieszkanie wymaga­
jące remontu. Oferty 88815 „Pra­
sa”. Kraków, Wiślna 2.

DOM z ogrodem w okolicach Kra­
kowa — kupię. Oferty 88808 „Pra­
sa”. Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ dom wykończony lub stan

surowy. W rozliczeniu nowy sa-

moęhóęi osobowy lub inne propo­
zycje,. Oferty 89152 „Prasa” Krąr
k'ów, Wiślna 2.

POŁOWĘ samodzielnego domku

superkomfortowego, 3-pokoj owe­
go, -garaż, ogród — zamienię na

większy. Oferty 89151 „Prasa” —

Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM część domu z zabu­
dowaniami gospodarczymi i- po­
lem ornym 89-arowym, w Krako­
wie. Warunek — w rozliczeniu
mieszkanie własnościowe. Oferty
89008 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UZDROWISKO Krzeszowice! —

Sprzedam willę dwurodzinną o

pow. 320 m2, w stanie surowym,
przy parku (c.o ., wod. -kan„ gaz,
siła, telefon). Oferty 88821 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZGUBY

BLASCHKE Jacek, z a-m. Kraków
ul. Reymonta 17, zgubił legityma­
cję studencką nr 49/96/78/79, wy­
daną przez UJ. g-88923

RÓŻNE

GARAŻ w okolicy ul. Topolowej
wynajmę lub kupię. Telefon
37-29-05, po godz. 20.30.

PIĘKNE suknie ślubne — białe,
kolorowe — wypożyczam. Duży
wybór. Kołdanowa, Kraków, To­
polowa 52. g-87129

ZESPÓŁ zagra na weselu. Tel.
44-07-7’4. g~W80

NOWO otwarty sklep zoologiczny
poleca: egzotyczne ryby, ptaki,
chomiki, akwaria z pełnym wy­
posażeniem, klatki, pokarmy. Ma­
ria Grzywińska, Kraków — osie­
dle Nowy Bieżanów, ul. Heleny
12. Dojazd do pętli tramwajowej
linią 3, 9, 24. Serdecznie zaprasza­
my! g-87745

JESZCZE w tym roku wykonam
segmenty ogrodzeniowe z płasko­
wnika 4x30, o dowolnym wzorze.

Wiadomość: zakład usługowy —

Władysław Lenda, Kraków, os,
Hutnicze 2 m 35, w godz. 19—21.

uwaga plantatorzy warzyw i
właściciele małych gospodarstw
rolnych! Przyjmę zlecenia ha wy­
konanie ciągników średniej mocy,
własnej konstrukcji, na rok 1982:

Oferty 88450 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

TOWARY zagraniczne skupuje
sklep przemysłowo-galanteryjno-
konfekcyjny „Tycia”, — Kraków,
Dzierżyńskiego 39. g-88115

WSPÓLNIKA — fachowca, rzetel­
nego, uczciwego, posiadającego
gotówkę, przyjmie ze współpra­
cą zakład remontowo-budowlany
w Krakowie. Oferty 89194 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FARKIECIARZA do ułożenia par­
kietu potrzebuję natychmiast. —

Oferty 89190 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.



CracoYla—-Resovla przy ul. Kałuży Wiślacki duet
i koszami

DOBIEGA końca jesienny sezon piłkarski w naszym kra­
ju. Piłkarze II ligi kończą w niedzielę mistrzowskie rozgryw­
ki, pierwszoligowcom pozostały do zakończenia sezonu je­
szcze dwie kolejki.
Różnica w czasie wynika z

przerwy spowodowanej między­
państwowymi meczami z Maltą
i Hiszpanią, spotkaniami, które

wykazały jak wiele jeszcze bra­
kuje naszym reprezentantom do

osiągnięcia naprawdę . wysokiej
formy, stworzenia zespołu.’któ­
ry by mógł z powodzeniem ry­
walizować z najlepszymi pod­
czas najbliższego „Mundialu”.

W nadchodzącej serii gier
krakowską Wisłę czeka bardzo
ciężki pojedynek że szczecińską
Pogonią na jej stadionie. Por­
towcy z uporem i konsekwen­
cją dążą do zdobycia prymatu w

ekstraklasie na półmetku roz­
grywek, po 13 seriach gier mają
dwa punkty przewagi nad zabr-
skim Górnikiem i, na swoim

boisku, nie będą skorzy do od­
dania punktów rywalowi. Tak

JUTRO, w sobotę, 21 bm‘„
w sali obrad Urzędu Miasta

przy ul. Basztowej odbędzie
się nadzwyczajne walne ze­
branie sprawozdawczo-wy­
borcze Wojewódzkiej Fede­
racji ~ Sportu. W trakcie
obrad delegaci związków i
klubów sportowych podsu­
mują dotychczasową dzia­
łalność tej organizacji i wy­
powiedzą się czy ma ona da­
lej istnieć, czy też potrzeb­
na jest dziś inna struktura

naszego sportu wyczynowe­
go, taka ,w której WFS bę­
dzie ogniwem zbędnym. To
ważne dla przyszłości kra­
kowskiego sportu zebranie

rozpocznie , się o godz. 10.

więc wiślacy, których forma da­
leka jest od doskonałości, nawet

w wygranych przez nich me­
czach, stają przed trudną próbą.
Będący na

wspierani
widowni

wszystkich
strzelić Adamczykowi gole, któ­
re pozwolą im na uzyskanie
zwycięstwa. Czeka więc wiślac-
ką defensywę sporo pracy, a że
linia ta często pęka pod napo-
rem przeciwników, trzeba się
poważnie liczyć z przegraną
krakowian w Szczecinie. Choć z

drugiej strony, przy ofensyw­
nej grze rywali, tworzy się
szansa przeprowadzania szyb­
kich, skutecznych kontrataków,
które są dość mocną stroną wi-
ślaków. Może więc uda się Iwa­
nowi i jego kolegom próba
sforsowania defensywy portow­
ców i zmuszenia do kapitulacji
golkipera Pogoni — Szczecha.
Szanse na taki obrót sprawy są
co prawda niewielkie, ale prze­
cież realne, Miejmy więc na­
dzieję, że piłkarze „Białej
gwiazdy” sprawią nam miłą nie­
spodziankę w tym przedostat­
nim meczu jesiennej rundy.

Oto program kolejki: sobota
— Arka — Widzew, niedziela —

Pogoń — Wisła (sędziuje p. K.
Kwiatkowski z Katowic), Szom-,
bierki — Legia, Ruch — Motor,
ŁKS — Zagłębie, Lech — Bał­
tyk, Gwardia — Górnik, Śląsk
— Stal,

Drugoligowcy już na ostatniej
prostej, już kończą futbolową
jesień. W Krakowie kibice będą
mogli zobaczyć mecz Cracovii z

Resoyią, być może decydujący
o prymacie w tabeli na półmet-

fali gospodarzę,
dopingiem własnej
będą atakować ze

sił, starając się

ku rozgrywek. „Pasiaki” ustę­
pują liderowi — Radomiakowi

tylko o jeden punkt. Piłkarze

radomscy kończą sezon meczem

w Bytomiu z Polonią i kto wie

czy nie stracą tam punktów. W

tej sytuacji wygrana krako­
wian awansowałaby ich na czo­
ło tabeli. Stawka meczu spora,
a rywal nie tak trudny do po­
konania. Rzeszowianie są bo­
wiem dopiero na 12 miejscu w

tabeli, prezentują przeciętną
formę, zdołali do tej. pory wy­
grać zaledwie cztery meczę, są
więc do pokonania przez „pa­
siaków”, pod warunkiem oczy-'
wiście, iż podopieczni H. Stro-

niąrz.a zagrają z werwą, ambi­
cją i jako taką skutecznością.
Myślę, iż kibice stawią się licz­
nie na ten pożegnalny mecz se­
zonu w II lidze i gorącym do­
pingiem zachęcać będą zespół
gospodarzy do walki o zwycię­
stwo.

Hutnik pojechał do Bydgosz­
czy na spotkanie z Zawiszą.
Wojskowi grają kiepsko, są na

dole ligowej tabeli (14 lokata),
teoretycznie więc hutnicy będą­
cy na trzecim miejscu w roz­
grywkach są faworytami zawo­
dów. Jak jednak będzie w prak­
tyce? Oby tym razem teoria by­
ła zgodna z praktyką, (lang)

2. pod pozn
KOSZYKARKl ekstraklasy osiągnęły już półmetek roz- -

grywek, ostatnie mecze pierwszej rundy miały m ejsce w

minionym tygodniu i bez żadnej przerwy przystępują zawod­
niczki do spotkań rundy rewanżowej, Przypomnijmy, że po
pierwszej rundzie na czele tabeli, z jednakowym dorobkiem
— po 8 zwycięstw w dziewięciu meczach są: ŁKS, Sięza i
Wisła, oraz to, że po tej rundzie zespoły ligowe podzielone
zostaną na dwie grupy i pierwsza piątka walczyć będzie o

mistrzowski tytuł a druga o

Krakowianki zaczynają rundę
rewanżową od występów w Po­
znaniu przeciwko dwom tamtej­
szym drużynom — Lechowi i
AZS-owi, Poznański duet jest w

bardzo trudnej sytuacji. Lech na

ósmym, AZS na dziewiątym
miejscu ze skromnym dorobkiem
— po dwa zwycięstwa. Teore­

tycznie winna więc'Wisła wy­
grać oba mecze. W pierwszej

, rundzie, u siebie, pokonała AZS
różnicą 38, a Lecha różnicą 19

pkt., stanowiąc zespół co naj­
mniej o klasę lepszy Czy tak
też będzie w Poznaniu? Trudno
przewidzieć, forma koszykarek
jest bardzo zmier.ra, kto wie

czy wiślaczki zdołały się już <

trząsnąć po laniu, jakie dosta­
ły od ŁKS-u w Łodzi. Miejmy
nadzieję, że wróciły" do równo­
wagi i z Poznania przywiozą
dwa zwycięstwa.

W pozostałych meczach zmie­
rzą się: AZS i Lech ze Stalą
Stalowa Wola, ŁKS i Włókniarz
Pabianice z AZS K- towiće i
Slęzą (mecz ŁKS — Sięza to

i ■

D. Czernecki prezesem KOZPN

brać' pod uwagę. Byłoby świet­
nie gdyby właśnie ona okazała

się prawdziwą.
Program

’

pozostały :h gier:
Legia — Wybrzeże, Wybrzeże —

Sial. Górnik — Śląsc, Gwardia
— lłcsovia i Zagłębie — Lepią.

(lang).
utrzymanie sie w ekstraklasie,

„bomba” kolejki) oraz Spójnia z

Polonią.

„Wawelskie smoki”, podobnie
jak i ich klubowe koleżanki, wy­
stąpią v P>znauu. z tym ze

zadanie przed a m: o wiele

trudniejsze niż przed wiślaczka-
mi. ' -ech to obecny iider tabeli,
mający na swym koncie tyle

■samo zvyc;ęstw co Siask, Zagłę­
bie i Wisła (ale przy jednej
grze mniej), drużyna mająca w

swych szeregach kilku świet­
nych graczy z Jęchorkiem i Ki-

jewskim na czele. Ten duet
właśnie w ostatnim meczu ligo­
wym strzelił Resovii w Rzeszo­
wie 55 pkt. z 94 uzyskanych
przez cały zespół. A ponadto w

drużynie poznańskiej grają jesz­
cze wysocy Kostencki, pozyska­
ny z Wybrzeża — Bogucki, u-

talentowany Kiełbasiewicz, sło­
wem zespół — jak na nasze

lunki — dobry, groźny dla

dego rywala. Poznaniacy
przegrali u siebie żadnego
czu ligowego, stają jut.ro
walki z Wisłą także w roli
worptów. Krakowianie, po
bym początku i porażce z

głęb.em w Sosnowcu, zaimpono­
wali potem wszystkim świetną
serią — pięciu pod rząd — zwy­
cięstw. Czy ta dobra passa zo­
stanie podtrzymana, czy też

przyjdzie wrócić do domu „na

tarczy”?
Jak wspomniałem," faworytami

są gospodarze. Gdyby jednak
wiślacy mieli w sobotę swój do­
bry dzień, gdyby dopisała im, w

p.eryiszym rządzie, celność rzu­
tu do kosza, kto wie czy nie

zdołaliby pokonać gospodarzy
.Ale niewielkie są szar,se na taki
obrót sprawy. W każdym jednak
razie i taką ewentualność trzeba

wa-

każ-
nie

me­
to

. fa-
sła-
Za-

Mim« kłopotów
L. Kedryna optymistą
DZIŚ rusza ekstraklasa

siatkarek. W gronie 10 zes­
połów rywalizujących o ty­
tuł mistrza Polski znajduje
się także krakowska Wisła.
W ubiegłym sezonie dziew­
częta z „Białą gwiazdą” za­
jęły w rozgrywkach 2 miej­
sce ustępując jedynie milo-
wickiemu Płomieniowi.

— Jak będzie teraz? —

pytam trenera Wisły Leszka

Kędrynę.
wysoko. Nie

naszym celem
strzowski.

— Nawet w

Mierzymy bardzo
ukrywam, że
jest tytuł, mi-

sytuacji gdy
drużyna boryka się z kłopo­
tami kadrowymi? Innych
los też nie oszczędza, szanse

się więc wyrównują. Choć

faktem jest, że rozpocznie-
my sezon bez trzech czoło­
wych' zawodniczek. Chorują
Lidia Pozłutko i Jarosława
Zdrojewska-Różańska, nie

potrafię powiedzieć kiedy
ujrzymy je na boisku, kon­
tuzjowana jest Małgorzata
Tylek (złamana kość śród-
ręcza).

— Nowe twarze? W kad­
rze I zespołu znalazły się
dwie utalentowane juniorki
Irena Chrapek i Bożena

Gawryluk.
— Z kim gracie, inaugura­

cyjny pojedynek? W nie­
dzielę z BKS Stal w Biel,
sku, z którym tworzymy
tzw. parę.

2yczę więc, powodzenia.
Rozmawiał: (js) •

Samodzielny, samorządny
oby skuteczny w działaniu

WCZORAJ odbyło się nadzwyczajne, walne zebranie Kra­
kowskiego Okręgowego Związku Piłki Nożnej. Zwołano je
w celu uchwalenia statutu i wyboru zarządu, było ono uko­
ronowaniem starań piłkarskich działaczy, którzy pragnęli
by po 8 latach podlegania Wojewódzkiej Federacji Sportu
ich organizacja stała się znów samodzielną i samorządną, po­
siadającą osobowość prawną.
Kilka dni temu dokładnie •*'

poniedziałek, 16 listopada, przed­
stawiciele siedmiu wielce za­
służonych dla piłkarstwa w

podwawelskim grodzie klubów
— Cracoyii, Garbarni, Hutnika,
Kabla, Prokocimia, Wawe­
lu i Wisły wystąpili oficjalnie
z inicjatywą reaktywowali'a
KOZPN-u, w dawnej formie,
tej sprzed 8 lat. Decyzje podję­
te na wczorajszym nadzwyczaj­
nym zebraniu miały potwierdź'ć
słuszność- przedsięwziętych kro­
ków. Delegaci
przyjęli powrót do tradycyjnej
struktury.

Chciałbym, a

życzenie wszystkich krakowskich

sympatyków futbolu, żeby w pa­
rze z samodzielnością i samo­
rządnością szła skuteczność dzia­
łania KOZPN-u, Rozumiem

przez tę skuteczność udzielanie

prawdziwej, zgodnej z potrzeba­
mi pomocy swoim członkom,
czyli klubom, zarówno tym du­
żym jak i tym maleńkim, jesz­
cze większe niż dotychczas za­
interesowanie pilkarstwem mło­
dzieżowym.

Problemów do rozwiązania na

pewno nie zabraknie.. Mam je-

siątKarskicli gwi?
w turnieju oldboyów

REPREZENTACJA polskich siatkarzy roz­
poczyna w dalekim Tokio walki o Puchar
Świata, inaugurują ligowe rozgrywki siat­
karki I ligi, dla kibiców tej dziedziny spor­
tu miłą niespodziankę przygotowali dawni

gracze w „sito”, urządzając jutro i w nie­
dzielę turniej oldboyów. Na starcie zobaczy­

my cztery zespoły, które w dawnych latach występowały w

rozgrywkach ligowych (dziś został z nich tylko jeden
— Hutnik) a w nich wiele dawnych gwiazd siatkówki, repre­
zentantów Polski, olimpijczyków, uczestników mistrzostw
świata i Europy. M. in. w zespole AZS-u- występ zapowie­
dzieli S. Adamczyk, F. Luba, J, Łuzarowicz, Z. Mickiewicz,
w Hutniku — A. Adamski, W. Grzelak, W. Kobędza, B.
Szkutnik i J. Szymczyk, w Koronie — A, Bałazy, T. Bilski,
J. Jakubowski, R, Wesołowski, a w Wawelu — J . Borzyczko,
J. Chacaga, A. Jarmolak, S. Litwin, P. Juśko.

Wszystkie zespoły od dłuższego już czasu pilnie trenują,
przygotowując się do zawodów, można więc sądzić, iż będzie­
my świadkami wielu efektownych i pięknych akcji. Turniej
odbędzie się w udostępnionej przez zarząd klubu wojskowego
hali Wawelu przy ul. Zwierzynieckiej, 21 i 22 bm. Organi­
zatorzy i uczestnicy serdecznie zapraszają wszystkich kibi­
ców siatkówki, obiecując widzom wiele emocji. Wstęp wol­
ny. (D

z aplauzem

jest to chyba

dnak nadzieję, że wybrany
wczoraj w demokratycznych,
tajnych wyborach nowy zarząd
na czele z prezesem Danielem
Czerneckim wspólnie z klubo­
wymi działaczami potrafi wy­
brnąć z trudnych sytuacji. 1

żeby zakończyć tę krótką rela­
cję miłym akcentem dodam je­
szcze, że w trakcie obrad k 1-
kanaście osób wyróżniono oko­
licznościowymi odznakami, me­
dalami i pucharami, m. in.
srebrną odznakę „Zasłużonego
Działacza Kultury Fizycznej”
otrzymał Wiktor Wróbel, (js)

Finał pucharu J. Mytnika
W NIEDZIELĘ na boisku Ka­

bla zmierzą się w finale turnie­
ju, rozgrywanego o puchar prze­
chodni im. J . Mytnika, młodzie­
żowe reprezentacje Katowic i

Tarnowa w piłce nożnej. W za­
wodach tych wystąpią piłkarze,
grający w klubach klasy okręgo­
wej.

Telegraficznie
MONTREAL. Drugi Puchar

Świata w boksie zakończył s.ę

zwycięstwem reprezentacji A-

meryki Pin., w barwach której
występowali pięściarze Kuby i
Stanów Zjednoczonych. Drugie
miejsce zajęła drużyna Europy I

(ZSRR), a trzecie Europy II

(Bułgaria).
KUALA LUMPUR, W kolej­

nym meczu w ramach elimina-

do piłkarskich mistrzostw

Oceanii,
Arabię'

znajduje

cji
świata, strefy Azji i

zespół ChRL pokonał
Saudyjską 2—0 (2——0) i

się na czele tabeli.

TOKIO. Polscy siatkarze w

swym pierwszym występie w

rozgrywkach o Puchar Świata
wygrali z Tunezją 3—0 .

w

PIĄTEK
HOKEJ

Godz 17. Siedleckiego 7:
Cracovia — ŁKS

(I liga)
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 17, hala Hutnika:
Hutnik — Śląsk

(I liga)

SOBOTA

— Proszę, niech pan usiądzie, kapitanie Davęn. —

Yoshima skinął pogardliwie ręką w kierunku Coxa,
który siedział szlochając z przerażenia.

— A ten jak się nazywa? .

— Kapitan Cox — odparł Dayen.
— Niech pan na niego spojrzy. To odrażające.
Daven zaciągnął się papierosem. — Ja się boję tak

samo jak on.

— Pan panuje nad sobą. Pan jest odważny.
— Boję się jeszcze bardziej niż on. — Daven prze-

kuśtykał niezgrabnie do Coxa i z wysiłkiem usiadł
obok niego, — No już dobrze, Cox, staruszku — po­
cieszał go, kładąc mu rękę na ramieniu. — Już do­
brze. — Potem spojrzał na Yoshimę. — Cox dostał

Krzyż Walecznych za Dunkierkę, kiedy nie miał na­
wet dwudziestu lat. Teraz jest kimś zupełnie innym,
kimś stworzonym przez was drani w ciągu trzech lat.

Yoshima stłumił chęć, żeby uderzyć Davena. W sto­
sunku do prawdziwego mężczyzny, choćby wroga, obo­
wiązywały pewne zasady. Obrócił się do Smedly-
Taylora i rozkazał mu, żeby zebrał sześciu ludzi, któ­
rych prycze znajdowały się najbliżej pryczy Darena,
oraz polecił, żeby pozostałych zatrzymał pod strażą
na zbiórce. -

Wskazana szóstka stanęła przed Yoshima. O radiu
wiedział tylko Sperice, ale tak jak pozostali wyparł
się, że wiedział o jego istnieniu.

— Wziąć prycze i za mną — rozkazał Yoshima.

Gdy Daven sięgał po kule, Yoshima pomógł mu

wstać.
— Dziękuję — rzekł Daven.
— Może-zapali pan jeszcze jednego?
— Nie, dziękuję. '-

James Claveil

Król szczurów
„KING RAT1’

tłum.AndrzejPakula
Copyright (c) 1962 James Clauell

V.’
drogi.' Marlowe, zwrócony tyłem do

przykucnął w drzwiach, które nie

Yoshima zawahał się. —

. Byłbym zaszczycony, gdy­
by zechciał pan przyjąć całą paczką.

Daven wzruszył ramionami, wziął papierosy, po­
kuśtykał do kąta, w którym przedtem stała jego pry­
cza, i schylił się po swoją żelazną protezę.

Yoshima rzucił krótki rozkaz, na który jeden z ko­
reańskich wartowników podniósł protezę i pomógł Da-
venowi usiąść.

Palce przypinające protezę nie drżały. Daven wstał,
wziął kule i przez chwilę im się przyglądał. Potem
odrzucił je do kąta.

Stukając protezą podszedł do pryczy i popatrzył na

radio.
— Jestem z tego bardzo dumny — powiedział, za­

salutował Smedley-Taylorowi i wyszedł z baraku.

Skromny orszak ciągnął przez milczące Changi, Na

jego czele szedł Yoshima dostosowując tempo marszu

do kroku Davena, u którego boku szedł Smedly-Tay-
lor. Zą nimi, nieświadom płynących łez, zapłakany
Cox. Dwóch spośród czterech wartowników czekało
rr.rem z jeńcami z baraku szesnastego.

Czekali i Jenaście godzin. Wrócił Smedly-Taylor,
wróciła szóstka mężczyzn, Daven i Cox nie wrócili.
Zestali na wartowni. Jutro miano ich przewieźć do

więzienia Outram Road,

wzbierała noc.

idący w obie
W niezmierzonej sa-

strony drogą ludzie

Zebranym pozwolono się rozejść.
Od stania na słońcu Marlowe’a potwornie rozbolała

głowa. Potykając się wrócił do baraku, a po wzięciu
prysznicu Larkin i Mac rozmasowali mu głowę i na­
karmili go. Po kolacji Larkin wyszedł i usiadł na

skraju asfaltowej
wnętrza baraku,
miały drzwi.

Za horyzontem
motności Changi
byli jakby bardziej zagubieni niż zwykle.

Mac ziewnął. — Pójdę już chyba, Peter — powie­
dział. — Wcześniej się dziś położę.

— Dobrze, Mac.

Ułożywszy moskitierę wokół łóżka, Mac wepchnął
jej brzegi pod siennik. Przewiązał sobie czoło szmat­
ką, a potem wysunął manierkę Marlowe’a z filcowego
materiału i odczepił fałszywe denko. W ten sposób
odczepił denko manierki Larkina i swojej, po czym
ostrożnie ułożył wszystkie trzy jedna na

wnątrz każdej znajdowała się plątanina
densator i lampa elektronowa.

Z górnej manierki wyciągnął wtyczkę
kolcami i zwojem drutu i wetknął ją
gniazdka w środkowej manierce. Potem ze środkowej
manierki wydobył wtyczkę z czteroma kolcami i we­
tknął ją do odpowiedniego gniazdka w ostatniej ma­
nierce.

Ręce mu drżały i trzęsły mu się kolana, bo było
mu bardzo niewygodnie pracować w półmroku, wspie­
rając się na jednym łokciu i osłaniając manierki.

Noc zagarniała niebo, wzmagając wrażenie dusz­
ności. Do ataku przystąpiły komary.

PIŁKA RĘCZNA
Godz. 10, hala Hutnika: ’

Hutnik — Śląsk
(I liga)

KOSZYKÓWKA
Godz. 16, hala UJ:

AZS — ROW Rybnik
(II liga kobiet)
SIATKÓWKA

Godz. 17, Myślenice, ul. Zdrojowa
Dalin — AZS Wrocław

(II 'liga kobiet)
Godz 18.30, hala Wawelu:

Turniej oldboyów
TENIS STOŁOWY

Godz. 18, hala Wandy:
Wanda — AKS Chorzów

(II liga kobiet)

drugiej. We-

drutu, kon-

z sześcioma

zręcznie do

(Ciąg dalszy nastąpi) (43)

NIEDZIELA
PIŁKA NOŻNA

Godz. 11 .30, stadion Cracovii:

Cracoria — Resovia

(II liga)
Godz. 11, boisko Kabla:

Katowice — Tarnów
Puchar im. J. Mytnika

TENIS STOŁOWY

Godz. 9, hala Wandy:
Wanda — AKS Chorzów

(II liga kobiet)
SIATKÓWKA

Godz. 11.30, hala Wawelu:

Turniej oldboyów
Godz. 11, Myślenice, ul. Zdrojowa;

Dalin — AZS Wrocław
(II liga kobiet)


